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Polsko-francuska 
konwencja kulturalna

Wczoraj podpisana została w Pa 
ryżu Pr)!e* min. Modzelewskiego i 
min. Skrzeszewskiego w im ieniu 
Rządu Polskiego oraz min. Bida u li 
1 min. Naegelen w imieniu Rządu 
Francuskiego, polsko - francuska 
konwencja kulturalna.

Konwencja ta posiada dla roz- 
"  oju i pogłębienia stosunków ku l­
turalnych pomiędzy zaprzyjaźnio­
nymi narodami, polskim i francus­
kim, bardzo istotne znaczenie. Zer- 
"ane przez wojnę więzy wspót- 
Pfacy kulturalnej zostają odnowie 
ne ' Pogłębione; rozszerzone zo- 

Hją prawa szkolnictwa polskie* 
So we Francji; ustanowione zo- 
^*Ją formy systematycznej wy- 
miar>'  1 współpracy ku ltura lnej.

f  akt podpisania konwencji w  
' tznicę zawarcia sojuszu polsko- 

uaneuskiego podkreśla łączące 
«as as Francją więzy tradycyjnej 
Przyjaźni. Nie bacząc bowiem na 
°’ umiany w układzie ą łosim- 

. ° 'v międzynarodowych wymaga­
ją wniesienia do sojuszu, zawarte- 
* °  58 ,at temu poważniejszej ko- 
u k i j  na podkreślenie zasługuje
Przed' "'szystkim TRWAŁOŚĆ 
ZASADNICZYCH POtlSTAW NA 
s z u j w z a j e m n e j  p r z y j a ź n i .

b  przeciągu ;J6 lat, dzielących 
llas 0l* dnia Podpisania sojuszu, 

Przyjaźni polsko - francus- 
B*ej *°stały — wbrew polityce 

e« i ” VV i ,Lavalów — pogłębione.
t r i k * ’ Polska •  Francją nie

0 n*e zrodziły się sprawy spor ne, a n„ x - >
bę- • pr<e,'n \ nie — wspólne nie-
sla leWeAs‘ >vP niemieckie nakre- 
po !'aS<>Vm Państwom konieczność

'* leniu naszych stosunków 
!,rzyłażni.

* Francją tradycję współ 
6 J " a*ki. tVe trancuskim ruchu

ru> masowy udział b ra li nasi
I 1 n' ' T z północnych okręgów
sk*ncjl Tradycje przyjaźni pol- 

francuskiej cenione są przez 
nRrody, francuski i polski.

"spomniaue już przez nas zmia 
***’ takie zaszły w  układzie stosun- 
. 0"  międzynarodowych wymaga- 
ią niewątpliwie przystosowania 
kf°rmm0wań sojuszu polsko-fran­
cuskie** do zmienionej sytuacji 
' do postanowień K arty  Narodów 
o iv» r°‘!aonvih' Ogłoszony komu- 
weno-0 Po podpisaniu kon
L T a „ ‘ - kU ,tnraW i ustala, że ro-

»row!Z Z . tym b d a , e j

trzebna prac5'> i aka P«'
wania *» „,1  '*  dla zharmonizo- 

* •  - » * » ■  » 1 - 
tuaeją mię* °be<Dą sy‘
jaźń polsko .  Jra od°wą — przy, 
coraz bardziej ^ ncU*ka będzie się 
pisana konwencja” ^ * 115**3- Pm’ ‘ 
bardzo istotnym g Ulturalna Jest 

k i * r „ nkr" klem

c i . c s  w v m
E «  Z.

P I S M O  P O L S K I E J  P A R T I I  R O B O T N I C Z E J

tekst projektu »udowego
ustawy o amnestii

wydarzeń palestyńskich 
Polityka angielska na Bliskim Wschodzie

Pouczające zestawień e
o produkcji i spożyciu cukru
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USTAWA O AMNESTII
WNIESIONA NA OBRADY SEJMU
Po przemówieniu min. Świątkowskiego
projekt rządowy został odesłany do Komisji

Wczoraj o g-ódz. 9 v i-rr/.orcnr Se ¡ n 
przystąpił do rozpatrzenia rządowego
proje.l.-fi ■usra-wv Miii 

owski 
prze -

„ ó amnestię 
raWiędjWości, iow. Świątk 

scharakteryzował w dłuższym 
imwidniu :powody wydania, amnestii 
craz żasadyv jakimi kierował sip Rząd 
przy jej Opracowaniu.

Po .przemówieniu • ow. Świątkow­
skiego projekt amnestii został odeślą 
ny do komisji, która zbiera się w dniu 
dzisiejszym.'

w myśl projektu rządowego 
członkowie nielegalnych organiza­
cji, którzy znajdują się na wólno-
ici. uzyskują, darowanie winy P:01'|.chaniu Prokuratora, m ogą' umo-

skaząnym na karę śmierci zmia-i W sprawach kryminalnych Rża­
ne kary na dożywotnie więzienie, j dowy projekt ustawy Amnestyjnej

W wypadkach zasługujących na 
szczególne uwzględnienie, Proku ­
rator ina obowiązek przedstawić 
Prezydentowi Rzeczypospolitej do 
ułaskawienia skazan-ych na wlę/ie 
nie dó lat 10.

W sprawach jeszcze nie zakoń­
czonych wyrokiem, a w których 
przewidziana jest kara do 10 lat, 
więzienia, Sąd Najwyższy, lub Naj 
wyższy Sąd Wojskowy,, po wysłu

tym

warunkiem dobrowolnego .zgłoszę 
ma się do Władz Bezpieczeństwa 
oraz wydania broni, aparatów- ra 
diowych, drukarń itp. ,w 
dwóch miesięcy.

Darowanie winy ,w drodze Am­
nestii zostanie cofnięte, o ile 'v 
ciągu'następnych dwóch lat popei 
niony zostanie ten sarn czyn prze- i 
stępczy.

Przebywający za granicą, chcąc j 
korzystać z dobrodziejstw ahine -j 
stij winni zgłosić się do Ambasad, | 
Konsulatów i wszelkich innych poi 
-skich placówek zagranicznych.

Następną grupą przestępstw wy 
mienionych w projekcie ustawy 
Amnestii są te przestępstwa, .wy­
nik aj ąc e z nie wy pe 1 n ienia obo w iąz 
ku wojskowego. \y tym wypadku 
wina będzie darowana, pod warun 
Idem zgłoszenia się do właściwych 
władz wojskowych:

Jeśli chodzi o skazanych prawo 
mocnym wyrokiem sądowym za wy 
mienione wyżej przestępstwa, pro 
jekt amnestii przewiduje:

Skazanym do lat pięciu całkowi 
te darowanie kary, 

skazanym na 5 do 10 lat darowa 
nie połowy kary, 

skazanym od 10 do 15 lat daro­
wanie jednej trzeciej kary, 

skazanym na dożywotnie więzie 
nie zmniejszenie kary do 15 lat,

rzyć sprawę 'całkowicie,
Szpiegostwo, zdrada narodu, o- 

raz przynależność do organizacji 
ciągaj dążących tio oderwania części ziem 

polskich, nie podlegają Amnestii.

przewiduje całkowite darowanie 
przebaczeni winy, przy wyrokach 
skazujących na więzienia do 2 lat,

Kary od 2 do 6 lat więzienia da­
rowane będą do połowy.

Kary od 6 do 15, lat więzienia do 
jednej trzeciej.

Kary dożywotniego więzienia 
zmniejszone będą do 15 lat.

Kary śmierci zamienione będą 
na dożywotnie więzienie.

Fałszerstwo pieniędzy, potajem­
ne gorzelnictwo, oraz spekulacja i 
lichwa mają być wyłączone spod 
ustawy o Amnestii.

(Pciuy tekst 'projektu rządowe­
go podajemu nu -śir. ■>)■

„ M A Ł A  K O N S T Y T U C J A ”
uchwalona przez Sejm Ustawodawczy

W dniu wczorajszym późnym 
wieczorem Sejm Ustawodawczy 
uchwalił ustawę o ustroju i za-

i większości Izby. jZ kolei przyję- 
j to olbrzymią większością głosów 
I poprawki, wniesione przez ko

kresie działania , najwyższychj misje. Za całością Małej Kon-
organow Rzeczypospolitej, czy­
li tzw. „Małą Konstytucje“ .

Głosowanie miało przebieg na 
stepujący:

Jako najdalej idący, poddany 
został najpierw pod głosowanie 
projekt PSL. Za projektem tym 
głosowali tylko posłowie klubu 
PSL. W glosowaniu upadły rów­
nież wszystkie poprawki, zgło­
szone przez ten klub do projektu

tytucji głosowała cala Izba, z 
wyjątkiem posłów PSL.

Marszałek zakomunikował na­
stępnie o wpłynięciu wniosku, 
ab)': odbyć łrzecie czytanie usta­
wy. Wniosek przyjęto i w gło­
sowaniu Mała Konstytucja zo­
stała uchwalona kwalifikowaną 
większością głosów 330 przeciw 
i 7. Wynik głosowania Izba przy 
jęła długotrwałymi oklaskami.

Wydatki na Korpus Przysposobienia
zwiększone do 21 milionów funtów
Głosy krytyki w Izbie Gmin

LO N D Y N . 19.2 (I 
wczorajszej debaty

LAP). Podczas 
w Izb ie Gmin

Polsko-francuska konwencja kulturalna
została wczoraj podpisana w Paryża
Sojusz łączący oba kraje

»będzie przystosowany do nowych warunków
PA H Y Z ł'49.2 (PAP). W środę, 

dnia 19 lutego bród godz. II m ini: 
stręwte: Modzelewski i Skrzeszew­
ski, w imieniu Pblski-.oraz Bidault 
i .Naegelen w imieniu Francji pod­
pisali polsko - francuską konwen­
cję kulturalną. ,

Akt podpisania konwencji 'odbył 
sic w gabinecie min. Bidault na 
Quai d'Orsay-

Za wielkim ozdobnym biurkiem, 
ici którym spoczywają dwa egzem 
plarze konwencji, - opatrzone czer­
wonymi pieczęciami, zasiadają, ko­
lejno i kładą na dokumencie swe 
podpisy mi nistro wie ; Modzelewski. 
Skrzeszewski. Bidault i Naegelen.

200 tys. rodzin na Ziemie Odzyskane
Plan przesiedleńczy na rok bieżący

W dniu 17 i 18 lutego odbył-, - 
w biurze Głównej Rady Osą^-J? 
lwa Spółdzielczo - Parceiacyjn,ew 
pizy Ministerstwie Ziem Odzyska- 
nych odprawa inspektorów woje­
wódzkich osadnictwa na Ziemiach 
Odzyskanych. Brali też w niej u. 
dział Przedstawiciele zaintereso\va 
nych Ministerstw, Urzędów oraz 
organizacji społecznych.

Na czeto licznie omawianych

spraw wysunęło się zagadnienie 
przesiedlenia ,1"' Ziemie Odzyskane 
20C.000 rodzin, w myśl plam, prze- 
siediieńęzegb na rok bież.

Obradowano również nad droga 
mi zasilenia majątków państwo­
wych na Ziemiach Odzyskanych, 
w wystarczającą ilość sił Yobo- 
czych. Sprawa ^  nabiera, obecnie] spółdzielczo 
specjalnej akitmlitości w obliczu 1 
nadchodzących robót polnych i spo

Min. Bidault , 
przemówienie, w

wygiosil- duHue- 
klóryni wyraziw 

szy zadowolenie z dokonanego ak­
tu zauważył, że zarówno po stro­
nie Iraneuskicj. jak i polskiej nie 
zapomniano, iż podpisanie konwen 
ej i nastąpiło dokładnie w rocznicę 
podpisania sojuszu polsko fran­
cuskiego z roku 1921 i ¿o len laki 
symboliczny stanowi dobrą wróżbę 
dla dalszego zacieśniania stosun­
ków między obu krajaniu .

Minister spraw zagranicznych. 
Modzelewski, w odpowiedzi pod­
kreślił, żc konwencja polsko-fran­
cuska jest pierwszym aktem mię­
dzynarodowym. podpisanym prze­
zeń >d chwili objęcia urzędowania
na nowvm stanowisku.

Konwencja 'kulturalna 
francuska zawiera, prócz wstępu, 
H artykułów. We wstępie podkre­
ślono tradycje przyjaźni' polsko

, . , francuskiejdziewanego do dnia 1 kwietnia bi.
wysiedlenia 52 tysięcy Niemców, v^ vcnc|a postanawia ulworzc- 
załrudnionycli dotychczas w mająt 1 'eszanej komisji kiilluralm j- 
kach państwowych. , M»! h będzu- odbywała swe sesje

j częściowo w Paryżu, a częściowo 
Na odprawie uzgodniono też tech -,v W arszawie pod przewoduic- 

uiczne szczegóły wprowadzenia w | lwem francuskiego, bądź polskiego
życie nowego schematu organizacji ministra oświat\ć Po pewimn cza-
Rad Społecznych m o H n is tw a  L.u, r...., ■ • r.

Rzecznik Quai d’Orsay
0 stoswnkach polsko-francuskich

PARYŻ.. 19.2 ip A pa „  
dyplomatyczny agencji F n E c T ’'S sse
pisze, ze podpisanie konwencli k, u i 
oej polsko - francuskiej 
ne z uznaniem i zadowoleniem 
francuska opinie publiczną. KonwenHa 
ta wznawia wiekowa tradycje

PĄRYó 19.2 (PAP). We francuskim 
ministerstwie spraw zagranicznych, 0([. 
była się w dniu wczorajszym konferen­
cja prasowa, poświęcona stosunkom nol- 
sko - francuskim.

Rzecznik francuskiego MSZ, p Offroy 
oświadczy!, że układ polsko - francuski 
z roku 1921 jest dziś nieaktualny. Zmie­
niły się bowiem stosunki międzynaro((o_ 
w«- Polska jest związana ze Związkiem 
tadaieckim sojuszem. Francja również 
rawtrła przymierze z ZSRR. Narodv Zie 
^nocicme powołały do życia ONZ — 

s*ystko to spowodowało, że dawny u-

Następnyn 
utrzymywaniu 
nem. będzie 
17 marca, na

Osadnictwa 
Parcelacyjnego- 

w stałym 
kontaktu 'z tere- 

odprawa w dniu 
której inspektorzy

ogniwem

zdadzą już raporty o wynikach 
podjętej przez nich według no­
wych wytycznych akcji.

.S1C Iunkcjonowania konwencji kn- 
jm isja tu będzie, podzielona na dwie 
j podkomisje, z których jedna bę- 
jdzie urzędowała w Paryżu, a dru- 
jga w Warszawie.

Jedną z isłotnych zdobyczy kon- 
Iwencji jest ostaleezne uznanie

szkubrictwa polskiego we Francji 
i zrównanie go w prawach ze szkol 
nictwem francuskim. Z drugiej 
strony istni ej e k I auz ula, zobo wią­
zująca stronę poiską do odbudowy 
liceum francuskiego w Warszawie. 
Różne inne postanowienia konwen 
ej i ustalają technikę jej działania 
i utrwala ją w pewnych kwestiach 
istniejące- stan rzeczy.

PAR YŻ. 19.2 (P A P ). Ogłoszono 
tu komunikat oficjalny następu­
jącej treści:

„Pobyt w Paryżu ministra spraw 
zagranicznych. Modzelewskiego, po 
zwoiil na opracowanie polsko.fran 
cuskiej konwencji kidlurałnej w 
trakcie odbytych rozmów. Kon­
wencja la została podpisana 19 lu­
tego o godzinie 11 przez minie (ró ,\; 
Modzelewskiego i Skrzeszewskiego 
z jednej stron)', a mini.ślra Bidąnil 
i Naegelen, z drugie j słronv. :

Rozmowy, dotyczące ¡ego przed­
miotu, dały sposobność do bardzó 
serdecznej wymiany poglądów na 
temat stosunków między Polską i 
Francją, w której wyniku'ministro 
wie: Modzelewski i fiidault. uwa­
żając. że definicja sojuszu, istnie­
jącego między obu krajami, nie 
odpowiada więcej .obecnej sytuacji 
międzynarodowej, ani postanowie­
niom Karty Narodów Zjednoczo­
nych. ustalili zgodnie konieczność 
poddania rewizji jego sformuło­
wań. '

dokowaj/ia w tym celu będą pro 
wadzenie normalną drogą dyplo­
matyczna".

kład z roku i !# 1 jest przestarzały. Pod­
czas rozmów między min. Modzelew­
skim a inki. Bidaułt, uzgodniopo koniecz­
ność rewiźjf dotychczasowego układu, 
oraz podjęcia rokowań w celu przysto­
sowania go do- nowych warunków.

P. Offroy zaznaczył, że układ polsko- 
francuski będzie zwrócony przeciwko nr7V  U 
Niemcom, podobnie jak układ francusko- j r  1 
czechosłowacki. Myślą przewodnią ukła­
du tego będzie zabezpieczenie się przed 
możliwością agresji niemieckiej.

W odpowiedzi na pytania dziennikarzy, | l) i 
Offroy podkreślił, że Francja zawsze jkt 
uważała układ polsko - francuski z '1921

za obowiązujący.

Katastrofa
budowlana

Trębackiej
Dnia 19 Lmi. po godzin ie,pp pu. 

| hidniu wydarzyła się przĄ ul. Trę- 
! buckiej 7, katastrofa budowlana, w 
I której- poniosły śmierć 2 osoby,; a 5 
¡zostało rannych.

Konferencja prasowa min. Modzelewskiego
o wytycznych polskiej polityki zagraniczne-j

W sprawie repatriacji Polaków z Fran- Przy rozbiórce zniszczonego b i i -UVV /< • “ Wl* 1 . . « e .
cji. rzecznik francuskiego m s z  podał jd y iik u  zawaliła się wysoka ściana, 
do wiadomości, że Francja, nie czyni źa- ¡Zabity został furman, wywożący ¡dostosowany 
dnych trudność! przy wyjeidzłe Pola- j 0|.uz ‘oraz j jeniec niemiecki, zaś

“ Ł C S i . ” . t r s f w ra,,v ^  M “ '-'™’ zait“ i »i''-
nie lepsze warunki życia. ' j nych przy lozh io ice .

PARYŻ, 19.2. (PAP). W godzinach 
popołudniowych, dnia ip bm. odbyła się 
w ambasadzie, R. P. konferencja pra­
sowa, na którą przybyto wielu dzienni­
karzy. Minister Modzelewski przedsta­
wił zasadnicze wytyczne polskiej poii- 

! tyki zagranicznej. Oświadczył on, żc 
i należy uczynić wszystko. aby unie­
możliwić raz na zawsze nowa agresję 

| niemiecką. Zmierzając do utrwalenia 
1 I pokoju, należy pamiętać o- tym, ¿e u- 

irzymame jedności czterech mocarstw 
jest podstawowym warunkiem pokoju.

■Omawiając stosunki polsko - francu­
skie, minister Modzelewski stwier­
dzi), że sojusz z. r. |92l powinien być 

do nowych warunków. 
Mówca podkreślił, że Polska .poprze żą 
dania francuskie, które mają charakter 
realny.

— Rozbicie Niemiec na szereg drob­

nych państw — posiedział min, Módże i 
tewski — osłabiłoby jedność sojusziji-j 
i. ów , i utrudniłoby demokratyzację ora/' 
denazilikację Niemiec. Zatrzymując śię 
na sprawie niemieckiej, min. Modżelew 
ski zaznaczył, żc likwidacja Prus, jako 
ogniska agresji niemieckiej jest histo­
ryczną koniecznością. Granica pol­
sko - niemiecka nad Odrą i Nisą nic 
jest tytko sprawą polską, gdyż granica 
la jest granicą "pokoju europejskiego.

Z kolei przedstawił inin. Modzelewski 
stanowisko rządu polskie^« wobec pro­
blemów, które znajdują sie na porządku 
dziennym Rady Bezpieczeństwa" i o- 
świadczył, że Polska poprze wszystkie 
wysiłki, które zmierzają do redukcji 
zbrojeń.

Następnie odpowiadał min. Modze­
lewski twi liczne pytania dzieBnikae/y-

uad budżetem PKPR, poseł Partii 
Pracy. Silverman, oświadczył, że 
wydatki na PKPR który właści­
wie jeszcze nie istnieje bvlv o. 
kreślone na 13 milionów 300 tys. 
funtów, obecnie zaś zostały pud. 
wYższone do sumy 20 milionów 
927 tys. funtów. W len sposób wy­
datki te wynoszą o 7 milionów7 627 
tys. funtów więcej, niż było prze­
widziane. Pose! Silverman podkre­
ślił, iż uważa wyjaśnienie sekreta. 
i za do spraw finansowych minister 
siwą obrony narodowej za niewy­
starczające.

Silwrman wyraził powątpiewa 
nie, ezy wydatkowanie pieniędzy 
na anuir polską w Wielkiej Bry­
tanii zgodne jest z pławeni. „P ra ­
gnąłbym wiedzieć — powiedział 
on — na jakiej podstawie Izba 
uchwaliła dalsze kredyty dla n. 
trzymania polskich, sił Zbrojnych 
j)o uznaniu ohecigego rządu pol­
skiego".

LONDYN, 19.2 (PAP). Na zapy­
lanie jednego z posłów, co stanie 
się.z żołnierzami polskimi, którzy 
w wyniku przeprowadzonych ba­
dan uznani zostali za n¡«nadają­
cych się do PKPR z powodu s'wych 
faszystowskich przekonań, b ry ty j­
ski minister .obrony narodowej. 
Reienger, stwierdził, że badania la 
kie stosowane są jedynie wobec 
kandydatów na stopnie oficerskie. 
Nie powfzięlo jeszcze décyzji co do 
dalszego losu zdyskwalifikowa­
nych 'żołnierzy.

Ostatnie
wiadomości

MOSKWA. Dnia 20 lutego! nastąp:, 
otwarcie fil sesji obu izb Rady Najwyż­
szej ZSRR.

LONDYN. Rudezas debaty w Izbie“  
Gmin. minister Bevin oświadczy), ż.p 
rząd > brytyjski nawiązał nieoficjalnie 
kontakt z uowy-ni republikańskim rzą­
dem liiszpańskbn w Paryżu.

NOW Y JORK. Z Atlanty cfor lósza. że 
senat Stanu Georgia. Ach walił 36 glosa­
mi. .przeciwko I.» projekt ustawy, unie- 
moż.Uw :ającej Mućzynórn brania udziału 
w wyborach.

NO\V\ JORK. 4-metrowy samolot 
..iw«". !>:>bił o 12 minut dotychczasowy 
rekord przełom przez Atlantyk, odbywa­
jąc drogę, z Shannon w Irlandii do ,\o- 
węoi' fork u (5.027), kin) w 12 godzin 36 
minus. Aparat leni' ń« pokładzie którego 
Znajdowało się 35 osób, rozwinął 
cifłńą szybkość WIO );ilom.etTÓ\v 
dzillę.

I.ÓNDYŃ. Dyploimatyozny koresp.-.,. 
:dtni londyńskiej gazety “ wieczornej 
..hveii ug Standard“ doniósł, że 'premier 
Atilee rma ogipsić w  Iżbie Gmin o od­
wołaniu wicekróla. Indii Lorda Wkupiła

BERLIN. Podano do wiadomości 
oskarżyciel publiczny w

przej- 
ntt g'Oh.

i. ze
. , procesie prze­

ciwko von Papęnown domaga się skaza­
nia go na 10 lat ciężkich robót' 

LONDYN Olbrzymia góra lodowa 
morzu Pot nocnym, posuwa 
chodowi 'z szybkość« 8 
W chwili obecnej zndjd 
km od parłu Yarmoulh

rm
s*? ku z«- 

km na dzień. 
e się ona o 64
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. Rokowania
brylyjsko-radzieckie

LONDYN, 19.2 (PAP),. W kcv 
lach póioficjaiiiych urzymuje się, 
że ambasador brytyjski w Mosk 
wie prowadzi rozmowy z mini­
strem Molcfltowem w . sprawie 
rozszerzenia traktatu radziecko- 
brytyjskiego.

Podano do wiadomości, że 
chwilowo nie będzie się publiko­
wało żadnych komunikatów w 
spraw!e tocz^icycii s!ę w Mosk­
w ę rozmów.

118 kolaboracjonistów
w p a rla m e n c ie  g re ck im

BELGRAD, «9.2 (’PAP). Spe­
cjalny ko-espondent dziennika 
,.Borba“ donosi z Men, że na 
353 posłów obecnego parlamentu 
greckiego przypada 118 osób, 
którym pttblicznne wykazano 
współpracę z niemiecko - wloski- 
m! okupantam'.

USA zwracają Austrii
złoto

WIEDEŃ, 19.2 (PAP). Zastępca do­
wódcy wojsk amerykańskich w Austrii, 
gen. Goifrey Keyej przekazał władzom 
austriackim sumę 4.743 tysięcy dola­
rów -,v złocie, stanowiącą część rezer­
wy złota Banku Austriackiego, zrabo­
wanego przez Niemców po Anschlussie.

Znów lynch w USA
Sprawcy uszli
bezkarnie

NOWY JORK, 19.2 (PAP). Prasa
nowojorska stwierdza, że mimo . upły­
wu 48 godzin od lynchu Murzyna 
Willie Earle w Greenville (południowa 
Karolina) przez tłum, który' porwał 
go z więzienia nie dokonano dotąd 
żadnego aresztowania. Jest to pierw­
szy wypadek samosądu nad Murzy­
nem w USA w roku bieżącym. Po­
przedni wypadek samosądu wydarzył 
się w sierpniu ub. roku w Stanie 
Louisiana.

Tiso wydał
160 milionów koron
na wojnę z Polskę

PRAGA, 19.2 (PAR). W czasie prze­
wodu sądowego przeciwko b. prezy­
dentowi Słowacji ks.. Tiso zeznawał
w charakterze świadka dr Hrieyar, 
który w roku 1939 pełnił funkcję m i­
nistra skarbu w rządzie słowackim.

Według jego zeznań, wojńa z Pol­
ską kosztowała Słowację 180 m ilio­
nów koron, a wojna ze Związkiem 
Radzieckim 250 milionów koron. Na 
utrzymanie niemieckich oddziałów SS
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k!awie kontroli energii atomowej
Polska pragnie kompromisowego
jednomyślnego rozwiązania
W ystąpienie am basadora Jerzego M ichałowskiego na Radzie Bezpieczeństwa

NOWY'JORK, 19.2 (PAP). Na w tor­
kowym wieczornym posiedzeniu Rady
Bezpieczeństwa delegat radziecki, Gro- 
myko, złożył 12 radzieckich poprawek 
i uzupełnień do sprawozdania komi­
sji energii atomowej. Oto ich główne 
wytyczne:

1) Zredagowanie i podpisanie kon­
wencji zakazującej produkcji broni 
atomowej i używania eriergi atomo­
wej do celów wojskowych.

2) Zniszczenie wszystkich istnieją­
cych zapasów broni" atomowej.

3) Ustanowienie międzynarodowego 
systemu kontroli energii atomowej.

Poprawki radzieckie nalegają na 
włączenie instytucji międzynarodowej 
kontrolującej energię .atomową w ra­
my Rady Bezpieczeństwa w ten spo­
sób, by obowiązywało również w sto­
sunku do niej prawo veta wielkich 
mocarstw.

Jedna z poprawek radzieckich prze-, 
widuje, że „rozważając problem po­
gwałcenia postanowień konwencji na­
leży mieć na uwadze okoliczność, ii  
pogwałcenie to może być tak poważne, 
że uzasadni ono prawo samoobrony 
uznane w art. 51 Karty".

Delegat polski, ambasador Jerzy Mi- 
chałowski, reprezentujący Polskę w 
Radzie Bezpieczeństwa podczas poby­
tu w kraju ambasadora Langego, wy­
głosił przemówienie, w którym 
oświadczył m. in. co następuje:

„Wolno zapytać czy dotychczasowe 
prace w tej -dziedzinie zostały uwień­
czone powodzeniem 1 czy ich wynik 
rozwinął należyte zaufanie świata do 
akcji kontroli energii atomowej. De­
legacja polska musi wyrazić ćo do 
tego wątpliwość.

Pierwszą przyczyną naszych wątpli­
wości jest fakt, że pomimo solennych

deklaracji w ONZ bomby atomowe 
są wciąż produkowane i gromadzone, 

Mówię nie tylko o broniach atomo­
wych, — ciągnął ambasador Micha­
łowski, — Bomba atomowa nie może 
zasłaniać nam ogólnego problemu bro­
ni masowego zniszczenia. Jeśli mamy 
osiągnąć, pierwsze stadium konieczne­
go wzajemnego zaufania, jeśli mamy 
walczyć o wolność od strachu, musi­
my wszyscyJ jasno i bez żadnej wąt­

pliwości potępić raz na zawsze wszel­
kie rodzaje masowych broni z bombą 
atomową włącznie.

Delegacja polska konsekwentnie za­
chowuje swe stanowisko ód wielu mie 
sięcy. Podczas .dyskusji - ńad tą, sprawą 
na pierwszej części Generalnego Zgro­
madzenia ONŻ w Londynie, Zygmunt 
Modzelewski, obecny minister spraw 
zagranicznych, przedstawił .projekt 
propozycji, wzywającej wszystkie par-

Odpowiedzialność Wielkiej Czwórki
i udział mniejszych mocarstw
w opracowaniu traktatu pokojowego z Niemcami

LONDYN, 19.2 (PAP). Na wtorko­
wym, wieczornym posiedzeniu konferen­
cji -zastępców ministrów spraw- z*gp«- 
Jiicziiyeii, poświęconym sprawom niemie­
ckim, omawiano memoranda w sprawie 
procedury, ziożonej przez państwa Wiel­
kiej Czwórki, a w szczególności sprawa 
utworzenia komisji, w której mniejsze 
państwa byłyby reprezentowane, \V trak­
cie dyskusji nastąpiło pewne zbliżenie 
między stanowiskami delegacji brytyj­
skiej, amerykańskiej i francuskiej.

Delegat' radziecki, wiceminister Gu- 
siew, ' nadal mocno stoi na. stanowisku, 
iż ministrowie spraw zagranicznych 
Wielkiej Czwórki, nfusżą zachować peł­
ną odpowiedzialność w swym ręku.

Zdaniem wiceministra Guśięwa, wspo­
mniana komisja powinna mieć glos do­
radczy i -działać w charakterze komisji 
rzeczoznawców według tnstrukcyj, o- 
trzymanych od Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych, która będzie jej udziela­
ła informacyj na każde żądanie.

Delegat, radziecki zarzuca projektowi 
amerykańskiemu, iż sprawia on wraże­
nie, jak gdyby traktat pokojowy, miał 
być opracowany przez komisję i podko­
misję, podczas, gdy prace te należą do 
Rady Ministrów Spraw Zagranicznych.

Delegat radziecki wyraził, pogląd,, że 
po zrealizowaniu projektu amerykańskie­
go, komisja równałaby się właściwie 
powszechnej konferencji pokojowej. Są­
dzi on, iż szereg mniejszych państw wea 
le nie rości sobie pretensji-do tak sze­
rokich uprawnień.

W odpowiedzi na zastrzeżenia Gusle- 
wa, delegat brytyjski wyjaśnił, Iż komi­
sja miałaby, się składać z przedstawicieli 
Wielkiej Czwórki i — według uznania 
konferencji ministrów — pewnej liczby 
przedstawicieli mniejszych państw, prze­
de wszystkim zainteresowanych bezpo­
średnio.

We środę zastępcy .ministrów, rozpa­
trują radziecki projekt procedury.

Dobitne oskarżenie faszyzmu greckiego
i jego zagranicznych protektorów
Przedstawiciel EAM zeznaje przed Komisją Śledczą ONZ

MOSKWA, 19.2 (PAP)ł W depeszy z I jący materiały; które rzucają światło na 
Alen agencja Tass podaje relację osia- ¡ przyczyny naprężonych stosunków poii- 
Łniego posiedzenia komisji Rady Bez.pie- tycznych w Grecji. Po wręczeniu tych
czeństwa, na którym wystąpi! przedsta- 
wideł centralnego komitetu zjednoczo­
nych organizacji lewicowych w Grecji 
(EAM).

Kierownictwo KAM złożyło na ręce
musieli Słowacy płacić miesięcznie | komisji memoriał oraz zbiór dokumen- 
sumą 700 milionów krfron. | tów, obejmujący 300 stron, a zawiera-

Rokowania brytyjsko-francuskie
napotykajg na trudności

LONDYN, 19.2 (PAP). — W kolach i wysunęli obecnie szereg nowych postu- 
politycznych Londynu utrzymuje się, I utów w sprawie Niemiec, 
że rokowania francusko - brytyjskie w j Korespondent dyplomatyczny Reutira, 
sprawie zawarcia sojuszu wstąpiły w j zwracając uwagę na te trudności, zazna 
nową, trudną fazę. cza, że w kolach brytyjskich i. francu-

Okazuje się, że przedstawiciel Frań- skłch panuje obecnie pewne Yozczaro- 
cji domaga się uprzedniego omówienia i wanie. Komunikat Reutera stwierdza 
i uzgodnienia szeregu problemów, do- j w związku z tym co następuje: „Ze
tyczących Niemiec. W kolach brytyj 
skicli spodziewano się, że Francuzi za­
dowolą się ogólnymi zapewnieniami, 
opartymi na amerykańskim planie 40- 
.etniej kontroli Niemiec. Lecz zapewnie­
nia te nie zaspokoiły Francuzów, którzy

względu na szeroki zasięg toczących się 
rozmów 1 poważne różnice zdań w 
sprawie Niemiec, — należy się córa* 
mniej liczyć z możliwością zawarcia so­
juszu .francusko - brytyjskiego przed 
konferencją moskiewską“ .

B. sekretarz partii drobnych posiadaczy 
będzie wydany węgierskim władzom sądowym

BUDAPESZT, 19.2 (PAP). Premier 
Nagy, przywódca pa rtii drobnych po­
siadaczy, odbyt konferencję z wice­
premierem Rakosi, sekretarzem wę­
gierskiej pa rtii komunistycznej.

Rozmowa dotyczyła sprawy b. sekrć 
tarza pa rtii próbnych posiadaczy, Kó- 
vaesa, oskarżonego o udział w  ostat­
nim spisku kontrrewolucyjnym. M in i­
sterstwo spraw- wewnętrznych przeka 
zało trybunatowi ludowemu akta, do­
tyczące dalszych 12 osób, oskarżonych 
o udział w spisku.

Na polecenie rady ministrów, min. 
Risz od tygodnia badał szczegółowo do 
kumenty, dotyczące sprawy Kovacs'a i 
przedstawi! wnioski swoje 'na piśmie 
premierowi, Ferenezowi Nagy.

Węgierska agencja telegraficzna in ­
formuje, że oskarżenie Kovac*‘a jest 
oparte na słusznych podstawach. M i­
nister poparł żądanie prokuratora o

Wielka ¥ iastrofa
w Ameryce

ALTONA, 19.2 (PAP). — Lisia zabi­
tych w katastrofie kolejowej linii .„Red 
Arrow" (Czerwona Strzała) z !4 naz­
wisk, podanych wczoraj, wzrosła dzisiaj 
do 25: 16 pasażerów i 9 kolejarzy. Ran­
nych jest ogółem 124, stan wielu z nich 
jest bardzo ciężki tak, że riie ma na- 

“ trzymania icłj. przy życiu.
_5^a. ^siApila w chwili, kiedy

wydanie posła Kovaos a władzom są­
dowym, które p r ł*p rowadzą śledztwo.

dokumentów, przywódca j>a.r I i i radykał 
no - demokratycznej, Kirkos, złożył W 
imieniu cjiibalnego komitetu KAM oś- 
wiadćzenić, w którym powiedzlaj m. ion,:

Kierownictwo - KAM uważa z* swój 
obowiązek stawić się przed komisją, po­
nieważ rząd obecnie sprawujący władzę 
w Grecji; doszedł do władzy przy po­
mocy. terroru, gwałtu 1 fałszerstw*. 
Rząd ten nie może być uważany za wy­
raź woli i opinii kraju. Obecny rząd grec 
ki ponosi odpowiedzialność za sytuację, 
która wytworzyła*- W Grecji.

Wnikliwe dochodzenie niewątpliwie wy 
każe, że wojna domowa, która odbywa 
się n* caiyni terytorium Grecji, wywo­
łana został* przyczynami natury we­
wnętrznej. r

Kirkos charakteryzuj,; w da's/,ym clą- 
■gu swego przemówienia przebieg W«1k 
politycznych w Grecji, podkreślając ro- 
•§., odegraną przez politykę brytyjską, 
którą dąży do, całkowitego podporząd­
kowania sobie Cirecji oraz opiera’ się na 
czynnikach najbardziej reakcyjnych i 
ąułsiingowakich, gotowych stać'się bez­
wolnym narzędziem w rękach swych 
protektorów.

Przechodząc do skarg rządu , greckie­
go. wysuniętych przeciwko Jugosławii, 
Albanii i Bułgarii,' przedstawiciel cen­
tralnego komitetu EAM podkreślił, iż 
niesławno, gdy rząd m ia ł jeszcze nadzie- 
je_ na „oczyszczenie" kraju ot powstań­
ców 'przy pomocy operacji wojskowych

i innych środków drakońskich, TsaJdaris 
oświadczył dziennikarzom, że wypitki w 
Gracji — to sprawy wewnętrzne tego 
kraju. Teraz natonuąet, gdy . wszystkie 
te posunięcia rządu zawiodły, chce on 
oślą winę zą- Wyniki polityk! «ntynśro- 
dowej zrzucić na północnych sąpiadow 
Grecji.

Na zakończenie Kirkos przedstawił 
szereg postulatów EAM. Tale więc w i­
nien. być wydany zakaz istni Miła w Gre­
cji baz obcych oraz stacjonowani* lub 
trausponu'przez terytorium Grecji wojak 
obcych, Wszystirie oddziały wojskowe 
obce, znajdujące się w Grecji, muszą 
być' ewakuowane.

Na .>i:rei przejściowy powinien po­
wstać rząd, oparty m decyzjach jałtań­
skich. KAM domaga się szerokiej amne- 
slii politycznej powrotu do'metod demo­
kratycznych i utworzenia prawdziwie na 
rafowej «Tfmi oraz aparatu państwowe­
go, zdolnego do bezstronnego .zabezpie­
czenia _ funkcjonowania rządu.

Powinno też nastąpić natychmiastowe 
rozwiązanie parlamentu i przeprowadze­
nie wolnych wyborów do zgromadzeni* 
konstytucy jnego z ■chwilą, gdy \V kraju 
zostanie przywrócony porządek, przy po­
moc y . wyżej wyhjszczonych środków,

lamenty . świata do'- uchwalenia odpo­
wiedniej ustawy.

Słyszeliśmy często, że zakaz użycia 
bomby atomowej, jest związany z pro­
blemem wyjawienia tajemnicy bomby 
atomowej. Ale tak nie jest wcale. 
Pragnąc pokąju narody nie są zain­
teresowane w produkcji bomby ato­
mowej. Ich jedynym pragnieniem jest 
— i trzeba to powiedzieć otwarcie 
przed całym światem — zniszczenie 
posiadanego zapasu bomb i usunięcie 
możliwości ich użycia przez kogokol­
wiek. Jeśli to zostanie przeprowadzo­
n e .— będzie otwarta droga do poko­
jowego- zastosowania tego olbrzymiego 
źródła energii na , korzyść ludzkości.
’ W ostatnim tygodniu uczyniliśmy 
znaczny Postęp w sprawie rozbrojenia. 
Nie uważamy uchwalonej rezolucji za 
doskonalą i wyraziliśmy naszą opinię 
glosując nad jej poszczególnymi czę­
ściami- Tym niemniej Polska głoso­
wała za rezolucją jako całością ponie­
waż w tak ważnej kwestii zarówno 
dla każdego k ra ju . jak i dla całego 
Świata Polska woli rezolucję nie zu­
pełnie doskonalą od żadnej.

W tej rezolucji problem rozbrojenia 
został troskliwie oddzielony od proble­
mu energii atomowej. Jesteśmy prze­
konani że sprawy te są nierozdzlelne. 
Jeżeli nie pójdziemy, naprzód, jeżeli 
nle zrezygnujemy z broni atomowej, 
jeżeli nie będzie rozbrojenia i w tej 
dziedzinie —- komisja rozbrojeniowa 
będzie bezskuteczna.

Delegacja polska stoi na stanowisku 
jednomyślności stałych członków Ra­
dy Beżpieczeństwa we wszystkich, 
kwestiach. W wyniku rok już trwa­
jącej dyskusji, jest jasne, że dla osiąg­
nięcia jednomyślności potrzebna jest 
konsekwencja w procedurze prac Ra­
dy Bezpieczeństwa. Potrzebne są na­
stępujące cztery stadia:

1) Międzynarodowa konwencja za-' 
kazująca produkcji broni atomowej
i innych broili masowego zniszczenia 
oraz zrezygnowanie z zastosowania 
energii atomowej dla ęelów wojsko­
wych.

2) Zniszczenie wszystkich posiada­
nych istniejących zapasów broni ato­
mowej.

8) Stworzeni* międzynarodowego sy 
slemu kontroli i inspekcji.

4) Utworzenie międzynarodowego ela 
Iś, które zajmie się Wykorzystaniem 
enirgli atomowej dla celów pokojo­
wych w całym świecie,

Musimy .znaleźć formułę, która bę­
dzie zarówno jednomyślni jak i sku­
teczna.

Delegacja polska mimo pewnych za­
strzeżeń Wymienionych w liście z dnia 
31 grudnia przyjęła raportu komisji 
energii atomowej jako podstawę do 
dyskusji. Nie możemy jednak pogo­
dzić się z atmosferą „albo — albo"- 
Naszym zdaniem zawiera on zdrową 
podstawę do dyskusji. Należy dysku­
tować go punkt z* punktem, paragraf 
za paragrafem. I wierzymy, że znsj- 
dzietny jednomyślne rozwiązanie ca- 
łego problemu, Delegacja polska z® 
swej strony : ofiaruje swą współpracę 
w stojącej przed nami dyskusji i zro­
bi wszystko możliwe dla osiągnięcia 
jednomyślnej zgody".

Następnie rozwinęła się dłusza dy­
skusja'- w kwestii proceduralnej.

Rada Bezpieczeństwa odroczyła de­
batę atomową do czwartku, do go­
dziny 20,

PRZEJĘCIA U PREMIERA
Dnia 19 hm! premier, Józef Cyra^  

kiewicz, przyjął na audiencji w 
dium Rady Ministrów kderowniKp' 
Misji UNRRA w Polsce z szefem mis 
p. Sabinom na czele, który zape^rt  ̂
premiera o dalszej życzliwej wspolpra 
cy UNRRA. .

Gościom amerykańskim towarzysza 
k ie r., min. żeglugi i handlu zagranicz­
nego, tow. Grossfeid.

*
Dnia 19 bm. premier, Józef Cyrankie­

wicz, przyjął na dłuższej rozmowie 
Prezydium Rady Ministrów prof, otaru- 
sława Grabskiego, po jego powrocie z 
Londynu i Paryża.

*
Dnia 19 bm. premier, Józef Cyran­

kiewicz, przyjął na audiencji w Prezy­
dium, Rady Ministrów delegację Zarzą­
du Głównego Związku Inwalidów Wo­
jennych R. P. z, prezesem związku pPiK 
iZdzisiawem Kielczyńskim na czele, oma 
wuijąc z delegacją potrzeby i bolączki 
inwalidów.

Wymiana depesz
z okazji urodzin
księżniczki holenderskie!
■ Na ręce Prezydenta R.P, ab. B ieru­

ta, wpłynęła następująca depesza:
Jego Ekscelencja, Pan Bolesław Bie­

ru t, Prezydent Rzeczypospolitej Pol­
skiej. Warszawa.

M ilo m l jest zawiadomić Wasza 
Ekscelencję o urodzinach córki. Za­
równo księżna Juliana, jak  i mała 
księżniczka, czują się dobrze.

Bernard, książę Niderlandów
W odpowiedzi Prezydent Bierut, 

wystosował depeszę, która brzmi:
Jego Królewska Wysokość, Bernard, 

Książę Niderlandów- Haga.
Proszę przyjąć moje serdeczne po­

winszowania z okazji urodzin księż­
niczki.

Bolesław Bierut
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej

Życzenia
premiera Dymitrowa
dla prem. Cyrankiewicza

Nastąpiła następująca wymiana de­
pesz między premierem, Cyrankiewi­
czem i  prezesem Rady M in istrów  Buł­
garii.

Jego Ekscelencja, Pan Józef Cyran­
kiewicz.

Prezes Rady Ministrów, Warszawa-
W im ieniu rządu, bułgarskiego i  m« 

im  własnym, składam najszczersze po­
winszowania z okazji m ianowani* Wa­
szej Ekscelencji Prezesem Rady M in i­
strów wraz 7. moimi najlepszymi -ży­
czeniami rozwoju i pomyślności d l* 
bratniego narodu polskiego.

Georgij D im itrov
Prezes Rady M inistrów  Ludowej Re­

publik i Bułgarskiej
Jego Ekscelencja Pan Georgij Dippi- 

:trov, A
Prezes Rady, M inistrów, Sofia.
Proszę przyjąć serdeczne podzięk0; 

wania za życzenia, przesłane z okazji 
powołania mnie na stanowisko Preze­
sa Rady Ministrów.

Józef Cyrankiewicz 
Prezes Rady M inistrów

Pizy jęcie
w ambasadzie R. P,
w Paryżu

PARYŻ, 19.2 (PAP). -  Wczoraj wie­
czorem minister Modzelewski z mafżon 
ką podejmowali w ambasadzie Rzoczypó 
spolitef w  Paryżu francuskiego ministra 
spraw zagranicznych Bidault. ambasa­
dora ZSRR Bogomolowa, ambasadora 
USA Caffery, ambasadora W. Brytanii 
Duff • Coopera, ambasadora Francji w 
Polsce Garreau.

Działacze PSI. N.W. wydali deklara­
c j i  W której czytamy:

„Przystępując do pracy, jako PSL 
„Nowe Wyzwolenie", dokładnie określi­
liśmy, jakie cele nam przyświecają'oraz 
jakie zasadnicze różnice istnieją po­
między założeniami 4 celami polityki na 
sżej, s polityki kierownictwa PSL.

Zerwaliśmy z peerelowsko - londyń­
ską .polityką, - usiłującą rpzpętać w- Pól-.

stawa prądu w ilościach normeinych hę 
dzie podjęta w Anglii środkowej w przy 
szły ' poniedziałek. Zużycie prądu dla ce­
lów prywatnych pozostanie jednak w 
dalszymi ciągu ograniczone.

, . . .. ___ ___. Rząd czyni wszystko, co leży w jego
pociąg przejeżdżał zakrętem toru. zwa- mocy, by dostawa prądu dla celów .prze 

wśród malowniczych myślowych była w jak najkrótszym 
c*#ei* podjęta w noemainyeh rozrots-gór Alleghany. ’

„Premier“ i „minister“ oświaty Wirtembergii 
pomogli Hitlerowi w dojściu do władzy

BERLIN, 19.2 (PAP). — Prokurator I wielu demokratycznie nastawionych 
naczelny Wirtembergii —•• Badenii, dr Nisknców, którzy ’ ¡podzielali pogląd, iż,
Mayer oskarżył premier« Wirtembergii- indzie odpowiedzialni z# dojście Hitlera 
Badenii; dra Reinholda i ministra oświaty do władzy, nie powinni zajmować wyso- 
Sirnpfendorfsra, że w roku 1933 wypo- j.k-i-ch: stanowisk, lecz należy wytoczyć im 
wiedzieli się w Reichstagu za, oddaniem I proces przed sądem dętiatufikacyjiiym. 
władzy Hitlerowi. t Dwie komisje niemieckie rozpatrzyły

Rząd wirteniberski udzieli! pfOKurato- j oskarżenie przeciwko obu ministrom 'ils ce  wojnę domową i doprowadzić przez 
wi dymisji i Mayer, jako naczelny re-- i na mocy decyzji tych i komisji staną nie j to naród do straszliwej katastrofy

denazifikacyjnyiti. Wysunęliśmy tezy pozytywne. (Jto 
niektóre z nich: praca dla Polski i chło­
pów; uspokojenie wewnętrzne; walka 
ze złymi obyćzajańii i szkodnictwem; 
lojalna i szczera współpraca ze wszyst- 
kimy stronnictwami demokratycznymi, a 
wśród nich także i z robotniczymi; 
zjednoczenie Riic-hu Ludowego na pląs* 
czyźnie radykalnego programu chłop­
skiego; rozbudowa i pogłębianie dobrych 
stosunków ze Związkiem Radzieckim.
. Napotkaliśmy w pracy naszej na za­

ciekły opór podziemia i PSL-u. Ale 
napotkaliśmy na opór także ze strony 
niektórych naszych kolegów, którzy 
tkwili i tkwią nadal w atmosferze pee- 
selowsko - londyńskich nastawień i wą 
sko-grupowych Interesów'.

Rada Naczelne, którą zwołano  ̂ na 
dzień 9 lutego br, została przez kilku 
działaczy wciągnięta do szkodliwej 
gry. która pod przykrywką, demagogie?, 
nych frazesów ciągnęła „Nowe 'Wyzwo­
lenie" wstecz do PSL.,

W
Deklaracja działaczy PSL „Kawa Wyzwolenia“

row . .. .. . . , ___j __ j _i.
daktor dziennika „Stuttgarter Zeitung" , bawem przed sądem 
prowadził kampanię na łamach swego pi j Decyzja ta spowoduje dochodzenia 
sma, przez radio i na wiecach, domaga- j przeciwko, wielu Niemcom, odgrywają­
c e  się. postawienia ministrów przed sąd j cym obecnie poważną rolę w życiu pu- 
denazifikacyjny. Uzyskał on poparcie ] Ulicznym, którzy również głosowali za 
niemieckich związków zawodowych oraz. ‘ przekazaniem Władzy Hitlerowi.

Zużycie prądu dla celów pryw atnych
będzie w dalszym ciqgu ograniczone

LONDYN, 19.2 (PAP). — Premier | wach. .Konieczne dlatego są przynajmniej 
Attlee oświadczy! w Izbie Gmin, że do- | 2-jygodniowe zapasy węgla w każdej

większej elektrowni.
AV związku z ograniczeniami w dosta 

wie prądu oraz wstrzymaniem pracy w 
zakładach przemysłowych, liczba bezro­
botnych zwiększyła się w ostatnim ty ­
godniu o 300 tysięcy ludzi, dochodząc 
do ogólnej liczby 2.060 tysięcy robotni­
ków.

.Nie chcąc dopuścić do dalszego raz- 18 Jtitego br. przyjął do wiadomości
bijani« Ruóhu Ludowego, oraz wprawa -----’ ' • • • —  '*•-
dzania chłopów na drogę dalszych nie
część, a przeciwnie dążąc do wskaza­
nia właściwego kierunki) postępowania 
tysiącom chłopów, szczerym zwolen­
nikom dotychczasowej linii politycznej 
,¡Nowego Wyzwolenia", postanowiliśmy 
połączyć liasze , Stronnictwo ze Stron­
nictwem Ludowym, które w okresie 
długiej swojej działalności politycznej 
wykazało twardą, zdecydowaną posta­
wę oraz, trzeźwość w ocenie syluacji
i Wierność dla podstawowych założeń 
polityki chłopskiej. ~ *

Jesteśmy głęboko przekopani, i *  de­
cyzja nasza jest słuszna, to też wzywa­
my wszystkich naszych _ członków i 
ziwolenniKÓw, aby jjokrzyżowali wszel­
kie pl*ny_ rozbijacki« i poparli akcję 
jednoczenia chłopów — źródło ich si­
ły i znaczenia w państwie,

Deklarację podpisali: prezes OK W 
PSU „Nowe Wyzwolenie“ Tadeusz, Rek, 
wiceprezesi. Ignacy Klimaszewski, 
Władysław Kurkiewicz, Benedykt Kub- 
ski; sekretarz naczelny — Franciszek 
Sadurski. z-ca sekretarza nacz. — Sta­
nisław Gajownl tzek; skarbnik —. Stefan 
Walesiek; kierownik wydz. prasowego 
— Fetietyn Fryez.

KOMUNIKAT
NKW STRONNICTWA LUDOWEOO
Naczelny Komitet Wykonawczy Stron 

nictwa Ludowego na posiedzeniu. w datu

deklaracje działaczy Głównego Komi­
tetu Wykonawczego PSL „Nowe Wy­
zwolenie".

Naczelny Komitet Wykonawczy SI- 
postanowił przyjąć w szeregi Stronni­
ctwa Ludowego wszystkich członków 
PSL „Nowe Wyzwolenie“ , którzy swo­
ją działalnością polityczny wykazali, ż® 
kierują się dobrem Polski Ludowej L 
dobrem chłopów w Polsce 

Wobec tego NKW. Stronnictwa Ludo­
wego poleca wszystkim zarządom' tere­
nowym przyjąć działaczy i członków 

,, „Nowe Wyzwolenie“ do poszcze­
gólnych kół na terenie całej Pplski.

NOWE WŁADZE 
PSL „NOWE WYZWOLENIE“

Na posiedzeniu, Rady Naczelnej Ps‘" 
„Nowe Wyzwolenie“ ,' w dniu 9 i 10 bm- 
dotychczasowy Komitet Wykonawczy 
Stronnictwa ustąpił, a powołany zosts* 
nowy Główny Komitet. Wykonawczy w 
następującym składzie: \nt. Bronisław 
Drzewiecki —  prezes, adv/. Bronisław 
Kloc — wiceprezes, oh. Stanislaw De­
ra — wiceprezes, dr. Michał Rękas —■ 
sekretarz nączelny, ob. Witold Oles*- 
czak — zastępca sekretarza, inż. Kazi- 
mi|erz Iwanowski — skarbnik, ab. Ja/* 1 
Lorek — zastępca .skarbnika oraz <>"• 
ob. J. Makuch, E. Bertold, dr. Włoch’ 
A. Lizak, L. Rączkowski, Cz. WiniecW* 
R. Górecki i St. Felczak — członkowi* 
Komitetu Wykonawczego.
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RZĄDOWY PROJEKT USTAWY 0 AMNESTII
przedłożony Sejm ow i Ustawodawczem u

ÍU WMora-]szyn') przedłożony «ostał do laski— -  marszałkowskiej na- 
. ? « ąCy projekt rządowy ustawy •  amnestii.

A rtyku ł 1

Celem upamiętnienia otwarcia 
J ^ Ustawodawczego, wybra* 

nego z woli. narodu w dniu 19 
H " C+Znina 1947 r:- i wyboru Prezy- 
u«ma Rzeczypospolitej Polskiej o- 
,,.z c^iem umożliwienia wszyst- 

obywatelom, wzięcia udziału 
odbudowie Demokratycznej 

piski Ludowej — , udziela się 
& c o m  i uczestnikom przes­
tępstw, popełnionych w kraju lub 
jg , | rar|icą przed” dniem 5 lutego 

r '’ arr*nestii na zasadach, o- 
“ nych w niniejszej

Artykuł
ustawie.

§ 1
przeba«aSZMa ^ W niepam ięć 

'■ Przeslępstwa :
a) udzialp

związku
1 w . przestępczym 
lub porozumieniu;

1 popełnione w granicach dzia 
nosci takiego związku lub 

Porozumienia — przez ich 
glonków, uczestników, oraz 
Cv. y udzielające im pomo-

c) jeżeli sprawca przestępstw, 
kreślonych pod lit. a) i b), 
znajdujący się na wolności, 
uobrowolme zaniechał przes- 
‘§Pcz©j działalności i oświat! 
^ y ł  o tym w ła d zy  bezpie­
k i  stwa publicznego, albo 
ltczynj to w ciągu 2 miesięcy 

dnia wejścia w życie ni­
niejszej ustawy.
przestępstwa, przewidziane 

'  aj,t. 4, 10 i 23 dekretu z dnia 13 
yerw*a 1946 r. o przestępstwach 
szczególnie niebefepieczrtYdi w 1̂ ’ 
¿resie o db u do t^^ ts iW H iD ż .U ::' 
ca 7wT poz- 192), jeżeli spraw- 
b r ó S - 1 s'ę na wolności, do 
cżeńatu/6 Zl ° ? ! władzy bezpie- 
których ̂ ™ 'b,iCZneg0 przedmioty,
ndenmnycifń^ 311-16 na n'R)c-v wy"
ne, oraz^r Pj Z6praów jest zakaza- 
shiżace ?  zedmioty i ' narzędzia, 
stępstw aihk0- ^ 11'30'13 tych prze- 
. ^ " m i e j ^ ^ ^ c z y n i t o w c i ą
ci e «lnlej8I e f ; S ^ ^ ! a w i y

w a rt i fa) przewidziane
¿ ł 9 { 120 k o d e k i  8 § U  § 2’ a rt 
Polskiego, jeżeii i  m6§° Wojska 

się na wolńn? aWca- znajdu- 
stawił się dcfcfo'/n^Cl’ dobrowolnie
ciwej władzylub u IZ^ zenia 
S?u 2 miesięcy od dn/ni to w ciik 
zycte niniejszej ustawyWejścia W

kreślonych §Y «'
agranicą, winni ■ d o p e łn ia jm y

5) występki skarbowe i przes­
tępstwa podatkowe, ża które usta 
wa przewiduje karę pozbawienia 
wolności do 6 miesięcy lub grzyw­
nę nie wyższą niż 50.000 złotych, 
albo obie te kary łącznie,

6) wykroczenia skarbowe.
Artykuł 4

W przypadkach, określonych w 
art. 2 i 3, postępowania nie wszczy 
na się, a wszczęte postępowanie 
podlega umorzeniu kary w całoś­
ci lub w części nie wykonane, nad 
to orzeczoną utratę praw publicz­
nych i obywatelskich praw honoro 
wych oraz nie ściągnięte koszty 
darowuje siję. Prawomocne orze­
czenie co do przepadku mienia 
albo przedmiotów i narzędzi prze 
stępstwa podlegają jednak wyko­
naniu; również należy orzec prze­
padek przedmiotów i narzędzi 
przestępstwa tudzież mienia, po­
chodzącego . z przestępstwa lub 
mienia, którego posiadanie jest za 
kazane.

Artykuł 5

w rozmiarze połowy norm, przewi" 
dzianych w art. 5, 6 i 7, biorąc za 
podstawę obliczenia karę zlagodzo 
ną przez poprzedni akt łaski. ■

Kara w ten sposób złagodzona 
nie może jednak być większa od 
kary, jaka by pozostała przy zasto 
sowaniu przepisów art. 5, 6 i 7 
bez uwzględnienia poprzedniego 
aktu iąski.

§ 2. Osobom, do których mają 
zastosowanie przepisy o powrocie] 
do’ przestępstwa (art. 60 kodeksu] 
karnego 1932 r. i art. 53.§ 1 kodek 
su karnego Wojska Polskiego) ła­
godzi się wymierzoną karę w roz­
miarze połowy norm, przewidzia - 
nych w art. 5, 6 i 7.

§ 3. Przepisy art. 5 pkt. 4 i 
art. 6 pkt. 4 stosuje się odpOwied-
nio.

Artykuł 9

W sprawach o przestępstwa, 
przewidziane w dekrecie z dnia 13 
czerwca- 1946 r. o przestępstwach 
szczególnie niebezpiecznych w o- 
krasie odbudowy Państwa i ko,dek 
sie karnym Wojska Polskiego, je­
żeli .nie stosują się' przepisy art. 2 
i art. 3 pkt. 1 i 2,

1) darowuje się:
a) kary pozbawienia wolności, 

orzeczone w rozmiarze nie 
powyżej lat 5-ciu;

b) skierowania do oddziału kar. 
nego, orzeczone jako kary j 
zasadnicze;

2) łagodzi się o połowę kary]- 
pozbawienia wolności, orzeczone)

•‘wwrozirti&rzb powyżej "lal 5-ciu, j 
letż nie pónadlat 10/

3) łagodzi się o 1/3 kary pozba j 
wierna wolności, orzeczone w roz 
miarze ponad lat 10,

, 4) zamienia się karę.śmierci na] 
karę dożywotniego więzienia,, a ka ] 
rę dożywotniego więzienia na karę 
15 lat więzienia.
Artykuł fi \

W szczególnych przypadkach, 
gdy karę pozbawienia wolności o- 
rzeczono w rozmiarze nie powyżej 
lat 10, prokurator przedłoży Prezy 
dento-wl Rzeczypospolitej Polskiej 
wniosek o częściowe lub całkowi­
te ułaskawienie, biorąc pod uwagę 
okoliczności, towarzyszące popeł - 
nieniu przestępstwa, okres jego pó 
pełnienia, charakter skazanego o- 
raz jego zachowanie się po popeł­
nieniu przestępstwa.

Artykuł 10

tego paragrafu, ohzed pi?ach 
wicieistwem Państwa f i L p Sta' 
zagranica (Ambasada ¿<ieg0 
^ « . K o ^ l a t e m ,  M i s j ą t ó '  
3 ' . ™  'v terminie przez i., nL  . 
-tawiciel&two zakreślonvm ,,P Zed 
cicdo krain i „ a . ony.m .Powró
daty n i lv iV  \ C1̂ gP r,\'ef ^  od Powrotu złozyc władzy kp.._
P t Zens^Va publicznego
ogłoszenia sie do 
stwa.

bez 
dowód

przedstawiciel.

kJLÜ ’ S,pra%c>' przestępstw, 0- 
kresl^ych w § Ï pkt. f i  2 oraz
l? J 8 S r -  ^ P e łn i l iprzewidzianych

warunków,

sach -  t r a c r ^ k V } y.ch przepł‘ 
nikające 7 dobrodziejstwa, wy
w c>ągu 2 la to S d ?  Ustavv-V- jeżeli
zf 5e< PopeTnfa t w f J 'V
stwo tego samego .przest?P " 
slme w PrZepisa,ch §dzaJ», co okre

A r t y k u ł  3

bacza: ^  VV n’ePamięć } pr-zer

kr'* ieV? a i-|?r f ^ 2ia"0 W d i
o.Dr*/,= 'f  anl a 15 c w rw c a  iq .iK  r

bfezpiacznych  ̂w  r mZ'CzególniG niet 
- Pa& w a "y W ° klesie Obudowy

d e k s i ^ ^  E ^ W z ia n e  w kó
karnym Wojska Polskiego, 

f a- ^ó re  2 ta
d o d a tk o w i ' " S ?  r t i t  “ d kar
^'olności do lat 2T u?b i ,  bawieni,a 

*  w Jfkw»e»®nia,

§ 1- W sprawach o przestęp­
stwa, nie wymienione w art. 3 
pkt. 3 i afrt. 5;

1) darowąije sie kary grzywny 
oraz kary pozbawienia wolności 
orzeczone w rozmiarze nie powy­
żej lat 2,

2) łagodzi -się -o połowę kary po­
zbawienia wolności, orzeczone w 
rozmiarze powyżej lat 2, lecz nie 
ponad lat 6,

3) - łagodzi się o 1/3 kary pozba­
wienia wolności orzeczone w roz'
miarze ponad lat 6,

4) zamienia się karę śmierci ną 
karę dożywotniego więzienia, a ka
rę dożywotniego "więzienia na ka­
rę 15 lat więzienia.

§ 2. Zasady, określone w § 1» 
stosuje się także wtedy, gdy karę 
grzywny i karę pozbawienia wol­
ności orzeczono łącznie.

Artykuł J

§ 1. Nie stosuje się amnestii do 
przestępstw:

1) przewidzianych w art. 6, 7,
12 §§ 1 i 2 i w  art. 39 dekretu z 
dnia 13 czerwca 1946 r. o prze- 
stęp?¡wach szczególnie niebezpiecz 
nych ty okresie odbudowy Pań - 
stwa. , ; ;

2) przewidzianych w art. 100 ko 
deksu karnego z 1932 ur.az w art. 
85, 90, .91, 100. 104 i 185 kodek- 
,s-u k ą rtte ^P l^p lta  Polskiego,

3) pozostających w związku z 
przestępstwem, przewidzianym w 
art. 85 kodeksu karnego Wojska 
Polskiego-

4) .przewidzianych w art. 290 
kodeksu karnego ż 1932 r. i w ark 
149 kodeksu karnego Wojska Po! - 
skiego, o ile popełnione zostały po 
dni-u 9 maja 1946 r.,

5) przewidzianych w dekrecie z 
dnia 12 grudnia 1944 r. o zwalcza 
niu potajemnego gorzeinictwa (Dz. 
U- R. P. Nr 15, poz. 85), o ile po­
pełnione zostały po dniu 9 maja 
1946 r„

6) przewidzianych w art. 11,12 
i 14 dekretu z dnia 25 październi - 
ka 1946 r. o zwalczaniu-spekulacji 
i lichwy wojennej (Dz. U- R- P. 
Nr 9, poz. 49) zmienionego dekrę-

tem z dni ciii 20 listopada 1944 
(Dz. U. R. P. Nr 12, poz. 63),

7) przewidzianych w dekrecie z 
dnia 31 sierpnia 1944 r. o wymia­
rze kary dla faszystowsko . hitle­
rowskich zbrodniarzy winnych za­
bójstw i znęcania się nad ludnością 
cywilną i' jeńcami’ oraz dla zdraj - 
ców Narodu Polskięgo (Dz. U. R. 
P. Nr 69, z roku 1946, poz. 377),

8) przewidzianych w dekrecie z 
dnia 28 czerwca 1946 r. o odpo - 
wjedziainości za odstępstwo od na 
rodowości w czasie wojny 1939-- 
1945 r. (Dz. U. R. P. Nr 41, poz. 
237),
. 9) przewidzianych w  dekrecie z 
dnia 22 stycznia 1946 r. o odpowie 
dzialności* za klęskę wrześniową > 
faszyzację życia państwowego 
(Dz. UŚR. P. Nr 5, poz. 46).

§ 2. Nie podlegają amnestii o- 
soby, które:

1) będąc w służbie bezpieczeit - 
śtwa publicznego dopuściły się 
przestępstw, przewidzianych w roz 
dzihlach 1 i II dekretu z dnia- 13 
czerwca 1946 r. o przestępstwach 
szczególnie niebezpiecznych w o- 
kresie odbudowy Państwa lub w j 
art. 86 —  88 kodeksu karnego Woj 
ska Polskiego,

2) ulegaj 4 odp owi edzi alności 
karnej; przewidzianej dla u rzędu i 
ków, jeżeli do-puściły się po dniu 9 
maja 1946 r. zbrodni na szkodę 
Skarbu Państwa, instytucji prawa 
publicznego, przedsiębiorstw, or - 
ganizacjł lub spółdzielni (ąr.t. 46 
dekretu z dnia 13 czerwca 1946 r. 
o przestępstwach szczególnie nie - 
bezpiecznych w okresie ->'cihiuiowy 
Państwa), a wysokość szkody 
przewyższa 500.000 złotych,

3.) nie dopehńiy warunków, prze 
widzianych w art. 2, jeżeli upłynął 
termin określony w tym przepisie, 
' 4,) są przestepcami.zaw udowymi 
lub  z nawyknicma.

Artykuł 11
§ 1. Sąd może na wniosek lub 

za zgodą pro teńr atora po stępo w ani a 
nie wszczynać lub wszczęte unio - 
rzyć, jeżeli według okoliczności da 
nego ' przypadku należałoby wy - 
mierzyć karę w takim rozmiarze, 
że podlegałaby darowaniu z mo­
cy przepisów art. 5 lub 6.

§ 2. Jeżeli według okoliczności 
danego przypadku należałoby 0- 
rzec karę w rozmiarze nie powyżej 
lat 10 pozbawienia wolności, Sąd 
Najwyższy (Najwyższy Sąd Woj­
skowy) może w szczególnych przy 
padkach na wniosek Prokuratora 
Sądu Najwyższego (Naczelnego 
Prokuratora Wojskowego) zarzą ­
dzić zaniechanie postępowania lub

umorzenie wszczętego postępowa - 
nia, biorąc pod uwagę okoliczności, 
towarzyszące popełnieniu przestęp 
stwa, okres jego popełnienia, 
charakter oskarżonego oraz jego 
zachowanie się po popełnieniu prze 
stępstwa.

§ 3. Przepis art. ,4 w części do 
tyczącej przepadku stosuje się od-; 
powiednio.

Artykuł 12
§ 1. Władze skarbowe właści­

we do orzekania mogą postępowa 
ma tiie wszczyznać lub wszczęte 
umorzyć, jeżeli według okoliczności 
danego przypadku należałoby wy­
mierzyć karę w takim rozmiarze, 
że podlegałaby darowaniu z mo­
cy art. 7.
” § 2. Zaniechanie wszczęcia lub 

umorzenia postępowania wymaga 
zezwolenia Ministra Skarbu; u- 
prawnienie to Minister Skarbu mo­
że przelać na władze skarbowe II 
instancji. .

§ 3. Przepis art. 4 w części do 
tyczącej przepadku stosuje się od­
powiednio.

A rtyku ł 13

rżeniu, że żąda przeprowadzeni* 
postępowania.

Artykuł 16
Przepisy mniejszej ustawy sto - 

su je s ię ” odpowiednio do prze­
stępstw, które zakwalifikowano we 
dług przepisów dawnych.

Artykuł 17

W sprawach, ściganych z.oskap 
żenia prywatnego lub na wniosek, 
zaniechanie lub umorzenie postępo 
wania może nastąpić wtedy tylko, 
gdy oskarżyciel prywatny lub u- 
prawniony do złożenia wniosku 
nie oświadczy w ciągu miesiąca od 
dnia wejścia w życie niniejszej u- 
stawy, że żąda przeprowadzenia 
postępowania.

Artykuł 14
§ 1. W razie zbiegu p b e - 

stępstw, . podlegających amnestii' 
sad stosuje amnestię do kar, wy - 
mierzonych za zbiegające się prze 
s)ępśt\yj, pó^zyfń,brzęka karęJtcz 
ną według.zasad.ogólnych.

§ 2, W razie zbiegu przestęp­
stwa, podlegającego amnestii,, z 
przestępstwem amnestii nie podle­
gającym — kara orzeczona z u- 
względnienieni zbiegu lub kara łącz 
na^npże być złagodzona na zasa- 
dach przewidzianych w art. 5, 6 
lub 7, jednakże z tym, że pozosta­
jąca do odbycia kara pozbawienia 
wolności nie może być mniejsza od 
kary za przestępstwo, nie podlega­
jące amnestii.

Artykuł 15

§ 1. Amnestię stosuje władza, 
przed którą toczy Się postępowa­
nie, albo władza zarządzająca wy­
konanie orzeczenia, jeżeli nie zasto 
sowanó jej już przy wydaniu 0- 
rzeczenia.

§ 2. W sprawach, określonych 
w art. 3 pkt. 5, amnestię stosuje 
rów. nież właściwa władza skarbo - 
wa.

§ 3 W przypadku, określonym 
w art. 14, amnestię.stosu je postano
wieniem sąd I instancji właściwy 
według zasad ogólnych, jeżeli nie 
zastosowano jej przy wydaniu wy­
roku.

Artykuł 18
§ 1. Na postanowienia i zarzą 

dżerria" w przedmiocie stosowania 
przepisów niniejszej ustawy siuży 
zażalenie do jednej bezpośrednio 
wyższej instancji.

’§ 2. W postępowaniu przed 
władzami administracyjnymi prze­
pis § 1 stosuje się odpowiednio, 
przy czym zażalenia rozstrzyga 0- 
statecznie władza bezpośrednio 
przełożona nad wiadzą_ zarządzają 
cą wykonanie orzeczenia.

A rty k u ł19
W razie umprzenia postępowania 

na podstawie przepisów niniejszej 
ustawy koszty ponosi:

1) w sprawach, toczących s-ię z 
urzędu, ,S ka rb P a ń sh ya  2 wyją- 
kieiH kosztów wymienionych w 

art. 587 lit. h) kodeksu postępowa 
nia karnego,

2) w spraw ach z oskarżenia pry 
watnego — każda ze stron i Skart) 
Państwa w granicach wydatków 
przez siebie wyłożonych; zaliczki 
zwraca się wy kwocie pozostałej po 
pokryciu kosztów postępowania:

Artykuł 20

Umorzenie postępowania na pod 
stawie przepisów niniejszej ustawy 
będzie uchwalone, jeżeli ten, prze - 
ciwko któremu postępowanie toczy 
ło się, oświadczy w terminie mie - 
siecznym od zawiadomienia o urno

Wykonanie niniejszej ustawy po 
rucza się Ministrom: Sprawiedli­
wości, Obrony Narodowej, Bezpie 
czeństwa Publicznego, Skarbu, 
Administracji Publicznej i Ziem 
Odzyskanych — każdemu w jego 
zakresie działania.

Artykuł 21
Ustawa niniejsza wchodzi w ży 

cie z dniem jej ogłoszenia.

§ 1. w  sprawach o Występki 
skarbowe i .przestępstwa podatko­
we, nie wymienione w art. 3 pkt. 5:

1) darow uje się niewykonane w
całości lub w części kary grzyb­
ny, orzeczone w rozmiarze nie po 
wyżej 50.000 żł, oraz kary pozba­
wienia wolności, orzeczone w 
rozmiarze me powyżej 6 miesięcy,

2) zmniejsza się 0 połowę -kary 
grzywny, orzeczone w rozmiarze 
powyżej 50.000 zł, oraz kary po - 
zbawienia wolności w rozmiarze 
powyżej 6 miesięcy.

§ 2. Zasady, określone w' § 1 
stosuje się także wtedy, gdy obie 
te kary w powyższych granicach 
orzeczono i 4C znie.

§ 3. Przepisy §§ 1 i 2 stosuje 
się odpowiednio do przestępstw, 
polegających na naruszeniu prze­
pisów o daninach publicznych, nie 
objętych ordynacją podatkową.

Artykuł 8

Dyskusja nad projektem „Małej Konstytucji
ujawniła zupełne odosobnienie mówców PSL

u

§ I.  Osobom, które skorzystały 
z ogólnego łub szczególnego aktu 
łasi«, łagodź* się zmniejszoną karę

Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego obred Sejmu w dniü 19 bm; 
złożyli ślubowanie posłowie Szafrański 
oraz WMamowskL. >

. Marszalek : oznajmia, że Izba przecho­
dzi do drugiego i trzeciego czytania 
pA'jektu ustawy o ustroju i zakresie 
działania najwyższych organów Rzeczy 
pospoWej Polskiej.

Zabiera głos sprawozdawca Komisji 
Specjalnej poseł Jarosz (PPS). Mówca 
wnosi w imieniu Komisji o przyjęcie 
projektu z referowanymi, przez siebie 
poprawkami stylistycznymi, nie’ zmienia 
jącymi, treści i merytorycznymi, które 
dotyczą art. 4 i art. 28. Artykuł 17, 
ustanawiający Kancelarię Cywilną Pre­
zydenta R. P. organem pomocniczym 
Rady Państwa, uległ 'całkowitemu skre­
śleniu. • .

Poseł Wójcicki (PSL). skarży się z‘* 
posłowie z opozycji są zaskakiwani jj0" 
wymi. projektami. Obecny Sejm — zda­
niem. .posła- Wójcickiego_ —- nie jest u- 
prawniony do uchwalenia nowej, pełnej 
Konstytucji, Jej projeki należy poddać 
pod glosowanie: ludowe. Mówca wysu­
wa szereg zarzutów pod adresem projek 
tu większości. Widzi .w nirri pomie­
szanie" kompetencji władz. System 'rao 
—‘ nazywa obcy'duchem narodowi P°l" 
skiemu. Domaga się powołania do ży­
cia Trybunału Administracyjnego. D? 
czasu uchwalenia nowej Konstytucji, 
obowiązywać winny postanowienia Kon 
s tytuę ji"z  17 marca 1921 r., zawarte 
w rozdziale V, -

Przemówienie posła Wójcickiego na­
cechowane w wielu mofneńtach . .prowo­
kacyjnymi .zwrotami, przerywane -było 
częstymi wybuchami wrzawy.

Pose! Domirtski (StronÄt^'o Pracy) 
stwierdza na wstępj*, ?• j«go Km®

ustosunkuje się pozytywnie do zgłoszo­
nego projektu "i będzie-głosowa! ZA  Pro 
jektem ustawy w brzmieniu, przesta­
wionym przez Komisję. Gala Izba z 
\vyjatkiem posłów z PSL przy jm uj 
Burzliwymi oklaskami to oświadczenie-

-Poseł Motyka (PPS) podkreśl«, ż® 
projekt jest wielkim etapem na 910- 
dze do stabilizacji. Klasa robotnicza, 
powita z zadowoleniem uchwaleni«. Ma-

Voseł  ̂Nadoinik (PSL) referuje pto- 
jekt Malej Konstytucji“ ,, zgłoszony 
przez ”  PSL Po przeprowadzeniu wy- 
v/odu teoretycznego na terpat pojęcia
demokracji — mówca polemizuje z pro 
jektem, zgłoszonym, przez większość, 
a szczególnie _ z artykułami, dotyczący­
mi pełnomocnictw dla rządu oraz okre­
ślającymi organizacje i kompetencje Ra
dy Państwa.

Poseł Hochfeld (PPS) wykazał bez­
podstawność zarzutów, podniesionych 
przez przedstawicieli PSL. Zobrazowaw 
szy barwnie ciężką pracę Komisji Po­
selskiej, opracowującej projekt Małej 
Konstytucji — mówca podkreśli), że na 
powstanie tego projektu złożyły się do­
świadczenia historyczne zarówno okre­
su niepodległości, jak i okupacji, a na­
wet emigracji. Kie ma zatem mowy 
o zaskakiwaniu PSL tym projektem j  
twierdzenie takie 'jest po, prostu, wyni­
kiem złej woli.

Zbijając poszczególne^ _zarzuty,: wysu­
nięte przez posłów Wójcickiego i N** 
dobnrka — poseł Hochfeld wykazał,- że 
PSL nie . ma powodu obawiania,,się prze 
widzianych - preez Małą Konstytucję p** 
nomocnictw dla rządu, pop iw a  ż wy­
nikające. z tych pełnomocnictw dekre- 
towanfe jest ściśie ogrsałceone obowiąz

Idem zatwierdzenia, ieh przez Radę Pań­
stwa, a następnie — przez Sejm.

Również nierzeczowy jest zarzut, ja­
koby Mała Konstytucja ograniczaj kom 
petencje Sejmu, w szczególności w 
dziedzinie uchwalania podatków. I tu 
bowiem dekretowanie nastąpić może ty! 
ko na -mocy upoważnienia Sejmu, a 
Więc kompetencjo jego są w całości 
zachowane.

Mówca wykazuje dalej nie-życiowość 
i tendencyjność stanowiska PSL wobec 
Rad’Narodowych, które stały się w Pol 
sce specyficznym dla naszych stosun­
ków politycznych organem samorządu 
terytorialnego i y  ro^ zdały ©gza 
min w całej pełni. -

Rada Państwa, którą PSL Ink ataku­
je jest bardzo cenną taoWacją w orga­
nizacji władz państwowych.

Zakres kompetencji Rady Państwa 
nie daje1 żadnych podstaw do zarzutu 
je j nieodpowiedzialności ponieważ oe- 
kretv zatwierdzane przez Radę przeclio 
dzą następnie przez Sejm. W zakończe­
niu mówca stwierdza, że zarzut, jakoby 
Maia Konstytucja nie zawierała stormu 
łowań na , temat praw obywatelskiej, 
jest wyraźnie wynikiem złej w°u- F?" 
sio wić PSL wiedzą doorze /  , v n ' j f f :  
w tej dziedzinie Kluby Posehkje Pd/ i ‘
robotnic.zycłi przygotowują Pr0J®M 
powiedńiej deklaracji, która może za- 
gadnióni« te ująć sźerżej,. niżby -
ło się uczynić w  ramach Małej Kon­
stytucji“ .

Mówca oświadcza. w łp k f j f ,  
przemówienia: „Śmiem twierdzić .. mó­
wię to , z całą': roiósia«f 
stępowanie poetów pSL-owskSch 
je sie dziwne,-a ezaswn wręcz prawo- 
-kaeypie. Z jednej m  b,8fl!M!

udział W pracach Komisji i  podkomisji, 
przedstawiciele tego _ stronnictwa ząl»e- 
rają w met) głos, którego się słucha, je 
żeli mają czasem coś do powiedzenia, 
z drugiej" jednak strony kolega partyjny 
tych panów zaj-ńmja potem na plenum 
stanowisko wręcz prowokacyjne w sto­
sunku do tej samej ustawy.

Poseł Polewka (PPR) w pełnym swa­
dy przemówieniu krytykuje stanowisko 
PSL. Mówca wyraża zdziwienie, ża 
niedawni zwolennicy konstytucji sana­
cyjnej wykazują obecnie , tę wielką mi­
łość do konstytucji marcowej. Poseł Po 
lewka przyrównuje PSL do muchy, sie­
dzącej na koniu, ciągnącym pług _ ł 
twierdzącej, żq bierze udział w oraniu. 
Mówca ’ podziwia tupet wystąpień po­
słów PSL w  stosunku na przykład do 
krytyki przeprowadzenia wyborów. Gdy 
by w ten sam sposób' traktować wy­
stąpienia i posunięcia PSL-u, należało­
by je niejednokrotnie określić mianem 
zbrodni.

Poseł Jodłowski (S. D.) oświadcza, że 
Stronnictwo Demokratyczne głosować 
będzie przeciwko wszystkim popraw­
kom, zgłoszonym przez PSL i za pro­
jektem w brzmieniu, ustalonym przez 
Komisję Specjalną.

Poseł Ochab (PPR) wskazuje n« 
wstępie, że nie ma zagadnienia oma­
wianego w Sejmie, które nie wywołało­
by uporczywego przeciwstawiania sie ze 
strony panów z PSL. Nie !mają ” oni 
odwagi mówić otwarcie o różnicach 
klasowych, dzielących ich od stronnictw 
demokratycznych i stanowisko swój* 
usiłuj* ukryć pod maska rzekomych o- 
broneow praworządności.
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Kulisy wydarzeń palestyńskich
Cele polityki angielskiej na Bliskim Wschodzie

Sytuacja polityczna w Pa.esty grywanie ich w odpowiedniej
nie staje się coraz hardziej na­
prężona; Wystąpienia terrorystów 
żydowskich wywołują gwahow- 
ne represje mandatowych wiadz 
angielskich, które grożą wprówa 
dzeniem stanu .wojennego na te­
renie' kraju. Legalne organizacje 
żydowskie odrzuchy ultymatywne 
żądania Anglików co do „współ-, 
pracy“  z administracją brytyj­
ską, motywując odmowę tym, 
że ta „współpraca“ oznaczałaby 
w praktyce demmejowarrie bo­
jowców żydowskich i wydawanie 
ich w ręce policji.
, Wysuwane ze strony bryty j- 
skiej . projekty podz’afu Palesty­
ny na dwie strefy tery torialno- 
naroacwei'. arabską i żydowską, 
przyjęte zostały negatywnie, za­
równo przez Arabów, jak L przez 
Żydów. Wobec niemożności opa­
nowania sytuacji dotychczas sto­
sowanymi środkami, Anglicy de­
cydują się na zarządzenie wyjąt 
kowe, w postaci stanu wojenne­
go, a gwałtowne tempo ewaku­
acji cywilnej ludności angielskiej 
z Palestyny świadczy, iż ta de­
cyzja bliska jest urzeczywistnie­
nia. Rząd angielski zapowiedział 
postawienie sprawy Palestyny 
przed ONZ.

_ Palestyna stanowi ważne og* 
niwo w łańcuchu pozycji brytyj­
skich na Bilskim Wschodzie i 
Środkowym - Wschodzie, toteż z 
punktu widzenia imperialistycznej 
polityki angielskiej jest rzeczą 
konieczną, by tę pozycję utrzy­
mać jak najdłużej w swych rę­
kach i nie utracić na jej terenie 
deeyduj ących wpiywów.

Pian podziału Palestyny jest 
dosłownym wyrazem tradycyjnej 
zasady imperializmu: „dziel i 
rządź,“  („divide et impera“ ). Nie 
leży w interesach brytyjskich o- 
siągnięcie porozumienia między 
ludnością arabską i żydowską, w 
Palestynie, do czego zmierzają 
najbardziej postępowe, choć nie­
liczne jeszcze żywioły obu tych 
grup narodowych, — tak samo, 
jak nie zachwyca Wielkiej Bry­
tanii perspektywa zgody wyzna­
niowej w Indiach Wschodnich, 
która usztywniłaby opór anty- 
angiełski i przyśpieszyła procesy 

, wyzwoleńcze-.
Praktyka polityczna administra 

cji angielskiej w Palestynie opie­
ra się przede wszystkim na wy-

• hw iii, zapewnia Anglikom po­
ważne korzyści polityczne, w 
myśl starej zasady: „gdzie dwóch 
s:ę kłóci, tam trzeci korzysta“ .

Fałszywym byłoby twierdzenie, 
że feudaiowie arabscy są za­
chwyceni rządami angielskimi w 
Palestynie i ponad wszystko mi­
łują Anglików, ‘Prawdą jest na­
tomiast, że ci feudaiowie upatru­
ją w rządach brytyjskich .jedyryj 
w ■ tej chwili, realną silę, która 
zdolna, jest trzymać w ryzach 
demokratyczne elementy arab­
skie i chronić feudalny stan po­
siadania przed ofensywą 'zgub 
pych dlań rewolucyjnych nowi­
nek.

Ludność Żydowska w Palesty­
nie jest obecnie — jak sie ktoś 
słusznie wyraził —  „k u lą  u nóg 
angielskich". Ten balast prze­
szkadza władzom brytyjskim 
snuć subtelny kombinacje poli­
tyczne z szejkami arabskimi,

nów Anglii na terenach Bliskiego 
i Środkowego Wschodu. Inne czę 
ści tego planu —- to zrealizowa­
na już „niepodległość“ Trans- 
jorcianii, projekty stworzenia 
Wielkiej Syrią dalsza okupacja 
Egiptu i Sudanu. Zabiegi bryty j­
skie-, są spieszne, bezwzględne, 
gorączkowe, tym gwałtowniej­
sze, że dolarowa penetracja ame 
rykańska staje sie na tych tere­
nach Wschodu faktem coraz bar­
dziej oczywistym. B. D.

L I S T Y  Z  B E L G I I

N eo n y  in B ru k s e li
Od kilku miesięcy jesieni w Belgii. 

Pod wieloma względami jest tu lepiej, 
niż u nas, w pierwszym względzie dla­
tego, 'że tutaj Niemcy, jak to sami Bel­
gowie przyznają, „nosili białe rękawlcz 
ki“ . Tutaj nie było publicznych rozstrze 
liwan, masowych egzekucji, łapanek, 
ani ustaw norymberskich. A jeśii już 
ktoś zbyt czynnie występowa! przeciw­
ko okupantowi, wywożono go do obo­
zów w Polsce, do Oświęcimia, lub 
Treblinki.

Stolica Belgów nie leży w gruzach, 
przeciwnie jest obecnie jednym z naj­
piękniejszych miast w Europie, 
dzień imponuje ruchliwością ulic i bo-| 
fgactwem, sklepów, wieczorem

Opowieści Hoffmanna
Jak fotograf Hitlera uratował Anglię

Paryski tygodnik ..Actimi" pisze: 
Byiy nadworny fotograf Hitlera, 

Heinrich Hoffmann, który stanął ostat­
nio przed trybunałem denazifikacyjnym 
w Monachium oświadczył, że jego za­
sługą było ocalenie Anglii przed inwa­
zją w r. 1941. Opowiedział on, że w 
momencie, kiedy Hitler wbrew opinii 
swego sztabu generalnego, zamierzał 
rozpocząć generr by atak na wyspy bry

mia ilością świateł i peónów. Na sze* 
rokich ulicach, na bulwarach, które nie 
widziały bombardowań — chociaż Bel­
gowie twierdzą, że słyszeli szum VI, 
tłumy ludzi, nieprawdopodobna ilość 
aut,: wspaniałych limuzyn.

Ceny, jak na nasze stosunki, zupeł­
nie niedostępne. A'e te piękne samo­
chody, bogate wystany, dobrze ubra­
ni ludzie, to tylko jedna strona medalu. 
To jest ta strona, którą cudzoziemiec 
widzi przez pierwszych parę dni, lub 
tygodni pobytu. Jest jednakże i od- 

_ wrotna. Ci którzy jeżdżą Wspaniałymi 
j samochodami, zapełniają luksusowe 

ń y I restauracje, kupują nurkowe futra — 
oszała- *° w większej- części królowie czarne- 

' (jo rynku. Natomiast człowiek pracy
najczęściej może się temu wszystkie­
mu tylko przyglądać.

Stopa życiowa jest wysoką, wyższa 
może; niż gdziekolwiek indziej w dzi­
siejszych czasach, nie mimo zniżki cen. 
mimo ustabilizowanej, mocnej waluty, 
wiele jest rzeczy d'a Belga często 
pierwszej potrzeby niedostępnych dla

przeszkadza w dokonvwaniu roz !• tyM'e. generałowie poprosili 'Hoffma- 
maitych zabiegów dyplomatycy.- nna> b>‘ post;ir“ t si? oriw!“ ć Hit,era' od

Szaber W  Berlinie
yplom

ijych.na chwalę i ku- pożytkowi 
brytyjskiego imperializmu. Czyż 
można sie dziwić, że Anglicy’ ra­
dzi by się jakoś pozbyć tej ktiii 
u nogi, a gdy to :est jednak nie­
możliwością, obchódz-ą się z tym 
ciężarem bezceremonialnie i bru­
talnie, starając się ze wszystkich 
sit unicestwić jego Hamujące1 
działanie?

Utrzymanie w garści pozycji 
palestyńskiej jest fragmentem 
politycznych i strategicznych pla

te r̂o zamiaru.
..Usiadłem obok Fiihrera - i zacząłem j ludzi pracy. • ' 

opowiadać mu historię mego dzieeiń- I j ąu j ak na całym świecie odczuwa 
stwa — powiedział Hoffmann. — Około; sjp ¿rak wszystkiego,/ a w pierwszym 
północy Hitler zrezygnował ze swego r2ęa^ie surowców i narzędzi produkcji, 
projektu“ . Belgia kręt« się w zaklętym kole: musi

„Generałowie, którzy czekali w -są- 1 eksportować, aby żyć, z drugiej zaś 
siednim,pokoju wzięli innie w objęcia i | strony musi importować po wyższej 
oświadczyli: „Panie Hoffmann, ocalił pan : często cenie, niż sama produkuje, aby 
tysiące żołnierzy, większą część fioły nasycić rynek.
niemieckiej i niezliczoną ilość, nierniec-j Ta niezdrowa sytuacja wywołuje oba 
kich samolotów". i \Vę kryzysu, co znowu” działa hamująco

| na wsżeiką inicjatywę gospodarczą. 
I Brak jest również wykwalifikowanych 
i rak roboczych.

Szturm na lokal opuszczony przez Amerykanów
1947 r. do*..Berliner Zeitung" z 5

nosi:
Po, opuszczeniu przez amerykańskie 

władze okupacyjne szeregu zarekwiro­
wanych mieszkań przy Miirchinger 
Strasse w Zehiendorf.ic (dzielnica Ber* 
iinri v  amerykańskiej strefie okupacyj­
nej), szabrownicy przypuścili istny 
szturm do opróżnionych mieszkań.

Parkan, zamykający przejście od uli­
cy został częściowo wyłamany. Męż-

czyźni i kobiety z koszamą od bielizny 
ciągnęli od mieszkania do mieszkania, 
kradnąc wszystko co przedstawiało ja­
kąkolwiek wartość. Powybijaną szyby, 
powykręcano kontakty elektryczne i po- 
wyłaniywano klamki. Dwaj policjanci,

Belgia cierpi na brak węfgla, gdyż 
nie ma go kto wydobywać. Górnicy 
włoscy zaangażowani niedawno prżystą 
pili już do pracy i rząd belgijski musiał 
Się zobowiązać,' że Włochy otrzymają 
4 tony węgla miesięcznie za każdego 
górnika, pracującego w tutejszych ko­
palniach. m

Była tu również liczna kolonia igór-

Drugie, a często trzecie, już tu zro­
dzone pokolenie mówi tak poprawnie 
po polsku, że wprost wierzyć śię nie 
chce, iż ludzie ci nigdy w Polsce nie 
byli. Dzieci uczęszczają do polskich 
szkół, latem wyjeżdżają na obozy har­
cerskie, prowadzone przez polskich drn 
iłów, następnie wstępują na, uniwersy­
tet, marząc o tym, aby po ukończeniu 
studiów powrócić do Polski.

Na uniwersytetach tutejszych jest 
spora garść Poiaków, którzy nie wra­
cają, aby nie przerwać studiów, lecz 
czekają, aby następnie, z dyplomem ja- 
ko pełnowartościowi pracownicy pow­
rócić tam, gdzie ich miejsce. Częścio­
wo młodzież ta — to dzieci z dawna 
osiadłych tu emigrantów, częściowo 
emYjranci obecni.

Nowa emigracja jednak — emigracja 
z okresu ostatniej wojny przeważnie 
demoralizuje się Coraz bardziej. Ludzie 
oderwani od normalnego życia tworzą 
dóżne obozy, koterie i koteryjki, wro­
go do siebie nastawione. Pod piaszczyr 
kiem ideowym marzą o stworzeniu so- 
b*e na obczyźnie łatwiejszego życia,, 
niestety nie zawsze uczciwego. Czę­
sto zajmują się nielegalnym handlem, 
szmuglują, kombinują, doprowadzają 
do tego, że żołnierz z napisem „Po- 
iand“  na ramieniu, do niedawna trakto­
wany, jako bohater, (wojska polskie o- 
swobodziiy część Belgii), staje się sy­
nonimem uciążliwego 'cudzoziemca, nie 
uczciwego cwaniaka.
. Żywność, jak i do niedawna artyku­

ły włókiennicze i obuwie, jest tu ty l­
ko na kartki. Ceny kartkowe są dosyć 
wysokie, wyższe niż u nas, ale kartki 
dostaje każdy, a przydziały są zupeł­
nie wystarczające. Czarny handel ist­
nieje oczywiście i w przemyśle spo­
żywczymi ale jest on nieznaczny. Kary 
za uprawianie go są ogromne, ceny 
fantastyczne, a zapotrzebowanie mini­
malne.

którzy zjawi i tę na miejscu, nie mogli j nicza polska, ale ci w większości, mimo 
sobie poradzić z tłumem. W końcu mu- potwodnej wprost propagandy reakcyj- 
siano wezwać amerykańską policję woj- j  nej emigracji, powracają, do kraju,
skową. | Wzruszająca jest łączność tej części

społeczeństwa polskiego z ojczyzną.

„Mata Konstytucja“ przyjęta w 3-im czy laniu
większością 330 głosów przeciw 17

( Dokończenie ze Str. $)'
Jest to clmraktery&tyczne stanowisko 

reakcji, próbującej zatrzymać koło li i sto
rii .w okresach, kiedy., masy .udowe aa . | stwierdza w zakończeniu ,tow. Ochab.

mówca — że do tego rządu panowie z 
PSL nie mają zapiania. Byłbym prze­
straszony, gdvby agenci reakcji' mieli 
zaufanie do naszego rządu", (oklaski) —

Kują, przekształcając -społeczeństwo 
zgodnie z powszechnym mier-raem. 
Mówca przypomina w' tym miejscu hi - 
storię ruchów kontrrewolucyjnych we 
Francji i w Rosji oraz sanacyjną wa.-.ię 
z demo' '..: .¡.

CL py m lityczne i Kasy społeczne

XTa
Kom

zyskiwaniu
sprzeczności
dzy

dyskontowaniu

ceüi’.'ij iii.iv:■/\ nic według «:«>%-, a W-e - !
<lkg czynów . Jasne wówczas będą [
czyny na#lu:;■ miłości PSL do KcraVlyi.-u* >
cji n^ic.K.e ;• W deklaracji posła I-:iis z -;
!<i' podkreśli-:! śmy to, co uważamy w Kön '
styiucji :narcowej za pozyty-w.ne oraz j

i zakończenie zabiera glos ¡referent 
jaji Specjalnej, poseł Jarosz'(PPSJ, 

vrnosząc o odrzucenie poprawek mniej- 
e rości. Posei Jarosz wyjaśnia, że prze­
dłożona, ustawa-ó ustroją' i  zakresie dzia 
łanią' najwyższych organów Rzeczypo- 
spolitej Polskiej jesl drugą ustawą kon

s.tytucyjną, uchwaloną przez Izbę. Pierw 
szą była ustawa ¡o wiffeorae1 Prezydenta.

Marszałek Sejmu, " po oświadczeniu 
pasła Jarosza, zamkną! rozprawę nad 
projektem Malej Konstytucji «rządził 
15-minut ową przerwę, po . której Izba 
przystąpiła do glosowania. .■ Jako' najda­
lej idący poddany został pod głosowanie 
projekt Małej Konstytucji, opracowany 
przez PSL. Za projektem tym glosowali 
tylko posłowie klubu PSL. W głosowa­
niu upadły również wszystkie -poprawki

Pod pretekstem  m isji żywnościowej

-i._  y  ; , - - | • • i s>ooie sprawę z .«go, ze i\ons;yvucja ■ NOWY JORK: 19.2 (PAP). — Poważ
" - j \ e Scł  4° o y n a jm n ie j sprze- : -marcowa była wyrazem określonych sto ny tygodnik amerykański „United States
cznosci narodowościowej jedynie sun-ków społecznych, które są tak bli-- i News" wyraża przekonanie, że b. pre-
'natury. Wraz z antagonizmami 
narodowościowymi dwóch - grup 
mieszkańców kraju, z. których 
każda rości sobie doń wyłączne 
prawo, występują na jaw potężi 
ne przeciwieństwa, wynikające z 
odrębności ich struktur społecz­
no-gospodarczych. A te różnice 
— w końcowym rachunku — 
zaostrzają walki wewnętrzne, u- 
iatwiając angielskim opiekunom 
realizowanie polityki macehiavel- 

. lizmu, skierowanej, oczywiście, 
wyłącznie ku zachowaniu intere- 

- sów imperializmu brytyjskiego.
Ale też wśród samej ludności 

arabskiej — na tle waśni dyna­
stycznych oraz władczych ambi­
cji — istnieją ostre i niedwuzna­
czne przeciwieństwa. Zaznaczają 
się wśród niej prądy rywaliza- 
cyjne, których ośrodkiem są moż 
ne rody Husseinich, Hashemi- 
tów i Nashashibich. Każdy z tych 
rodów reprezentuje pewne tra­
dycje reiigijno-narodowe i pewne 
dążności aktualne, związane z 
ruchem panarabskim. Umiejętne 
podsycanie tych rywalizacji i wy

aide sercuńpanów z PSL. To również tłu 
I moczy, dlaczego PSL tak ¡troszczy się o 
! rzekome pokrzywdzenie sądów,.

Sądownictwo, w Polsce w ciągu wielu 
lat było organizowane przez wielki kapi 
tai i aparat ten należało oczyścić. Po­
ważną część dawnych-sędziów udaló się 
pozyskać di:: obozu ¡udowego, zdaje­
my sobie jednak sprawę, że uzdrawianie 
organów sądowych nie jest jeszcze za­
kończone. Uzasadniając wielkie znaczę- 
nie Rad Narodowych — posei Ochab 

¡przypomina m. i-nn. o takich instytu- 
cjacb, jak posiadające 10-letńią tradycję 
rady gminne, rady ‘miejskie oraz organi 
zowane w swoim czasie w znacznej czę 
ści Polski, rądy powiatowe. Nikt nie u- 
ważal ich za niewłaściwe n« 'terenie pal 
skim. _

Przechodząc do 7.ar*uitów, wysuwa - 
nycli przeciwko wyborom — mówca o- 
świadczą przy gorącym aplauzie Izby: 
„Ten Sejm jest naszym sejmem. Po raz 
pierwszy mieliśmy w Polsce demokra - 
tyczne wybory. Znamy aż nadto dobrze 
wybory organizowane przez BBWR i O- 
z:;u, które posłowie z PSL ochrzcili mia
nem demokratycznych"._

Kto zna entuzjastyczne nastroje przed 
wyborcze w wielkich ośrodkach robotni 
czyCh, ten nie ma żadnych wątpliwości, 
co do poparcia udzielonego rządowi 
przez przeważającą większość narodu, 
■wbrew terrorowi band podziemnych o 
których dobrze wiadomo w czyim dzia­
łały interesie. „Oczywiście — ciągnie

zydent Hoover, który powrócić ma do 
Stanów Zjednoczonych w ciągu naj­
bliższych dni natychmiast po powrocie 
będzie usiłował przekonać republikańską 
większość kongresu USA o „koniecz­
ności“  dostarczenia kapitałów amery­
kańskich przemysłowi niemieckiemu w

celu zapewnienia mu samowystarczal­
ności. .

Sugestia „United States News“ po­
twierdza . przypuszczenie, lewicowych 
kół amerykańskich głoszone przed wy­
jazdem Hoovera do Niemiec, że jego 
misja żywnościowa w Niemczech .była 
tylko pretekstem dla określonych celów 
gospodarczo - politycznych.

PSL, zgłoszone do projektu Ma!eT'Kófi'
styiucji. Z kolei poprawki, wniesione
-przez Komisję Konstytucyjną,- głosowa 
no łącznie. Przyjęto je olbrzymią większo 
ścią giosów. Za całością Małej Konsty 
tucji- głosowała cała Izba z wyjątkiem 
posłów, PSL.

Marszałek komunikuje <> w,płynięciu 
wniosku, aiby. odbyć trzecie czytanie ,u- 
stawy. Wniosek przyjęto. W głosowaniu 
Mała Konstytucja została uchwaloną 
-Kwalifikowaną większością głosów 830 
przeciw 17. Wynik głosowania Izba przy 
jeia długotrwałymi oklaskami.

Następnie przystąpiono do drugiego 
punktu porządku obrad, przedłożenia 
rządowego projektu o amnestii. Główne 
zasady amnestii referował minister s-pra 
wiedli-wości ob. Świątkowski. (Przemó­
wienie ministra Świątkowskiego poida - 
my jutro). '

Na wniosek posła Sobo-la odesłano ¡rz? 
dowy projekt amnestii, do Komisji bez 
otwierania rozprawy. Ponieważ nie 
wuly-nęły. żadne wnioski, ani interpela ­
cje poselskie — Marszalek Sejmu zaink, 
nąl posiedzenie, naznaczając ¡następne 
na piątek, dnia 21.2 br., na godz. 10 
rano.

„Manchester Guardian“ o denazifikacji Niemiec
Zbył wiele ryb przemyka się przez sieci

„Manchester Guardian“  pisze 
^  artykule wstępnym, że Niern- 
cv ponoszą odpowiedzialność za 
należyte przeprowadzenie dena- 
zifikacji. Dotychczasowa działal­
ność komisji denazifikacyjnych 
nie daie nikomu zadowolenia. 
Zarówno wśród Niemców, jak 
1 cudzoziemców, panuje przeko­
nanie, że zbyt wiele rvb przemy­
ka się przez sieci.

Za sytuację taką — pisze ,.Man 
chester Guardian“ — odpowiada

w pierwszym rzędzie sam naród 
niemiecki. Antyhitlerowcy oba­
wiają się, że w obecnej sytuacji 
istnieje nadal niebezpieczeństwo 
odrodzenia się idei hitlerowskiej. 
Czystka spełni swoje zadanie je­
dynie wówczas, gdy stanie za 
nią naród niemiecki i weźmie na 
siebie odpowiedzialność. Z tego 
względu należy^ jak największą 
odpowiedzialność za denazifika- 
cję przerzucić na barki samych 
Niemców — podkreśla dziennik

„
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Sytuacja b. żołnierzy polskich w 
Anglii, tych, którzy nie zdecydo. 
wali się jeszcze na powrót do kra 
ju, przedstawia się w barwach bar 
dzo ponurych. Możliwości pracy i 
zarobku są minimalne, a niepew­
ność jutra i stan beznadziejności 
duchowej coraz dokuczliwiej dają 
śię we znaki,, „ . . , j-  .

Brytyjskie związki zawodowe nie­
chętnym okiem patrzą na projekty 
zatrudnienia Polaków ¡m przemy, 
śle, czy na roli, obwarówując swą 
ewentualną zgodę niezwykle cięż. 
kim i zastrzeżeniami i warunkami• 
Ostatnio pod naciskiem czynników 
rządowych związek zawodowy ro­
botników przemysłu włókiennicze, 
go zgodził się zasadniczo na przyj­
mowanie Polaków do fabryk włó­
kienniczych, wysuwając jednak 
przy tym następujące warunki:

l )  Robotnicy polscy mogą być 
zatrudnieni tylko wtedy, o ile w 
danej miejscowości odczuwa się 
brak angielskich sil roboczych. 2) 
r  Irina, która zamierza zatrudniać 
Polaków, musi w każdym poszczę- 
'jólnym przypadku uzyskać zgodę 
ministerstwa pracy i związków za. 
¡rodowych. 3) Wynagrodzenie Po 
laków wynosić będzie minimalną 
stawkę, ustaloną przez związki za­
wodowe. i )  W rażie redukcji Po. 
lacy zwalniani będą w pierwszej 
kolejności.

Rzecż jasna, że tego rodzaju w a. 
runki sprowadzają możliwość za. 
trudnienia Polaków w przemyśle 
włókienniczym niemal do zera.

Trudno się dziwić, że brytyjskie 
związki zawodowe dbają przecie 
wszystkim o dobro swoich człon. 
ków, że chcą ich ochr opić przed 
bezrobociem i przed obniżką plac., 
jako następstwem konkurencji ob­
cokrajowców. „Bliższa koszula cia 
la, niż sukmana" — i nie można 
mieć za,zle robotnikom angielskim, 
że o tej „koszuli" przede wszystkim 
myślą. Obok momentów gospodar­
czych grają tu zresztą poważną ro­
lę i względy polityczne, robotnicy 
angielscy zdają sobie bowiem spra­
wę, że znaczna cześć andCrsowćów 
jest bakcylami faszyzmu.

Uczucia oburzenid i potępienia 
wywołać musi natomiast karygod. 
na działalność emigracyjnej reak­
cji polskiej, która swą oszczerczą, 
anty narodową propagandą pów- 
strzymuje żołnierzy.tułaczy od po­
wrotu do kraju, skazując ich na 
poddawania się — przy szukaniu 
pracy — upokarzającym i dyskry. 
minującym warunkom. Panom An 
dersom i Raczkiewiczom nie bę­
dzie to nigdy zapomniane-

B M
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Kronika
W  ybrzeża

» flS ssa s& w ^ iS S L
Gdańsk«U 16 lutego br-  odbyło się. w
ru 2Z odsłonięcie sz landa-

Po 9lo;wcow oddziału gdańskiego, 
i  poświęceniu sztandaru
go- we w? W kościefe Serca Jezusówe-
dali &ie w l eS U- wszyscy zebrani u- 

Udzi i¡W,, bodzie do auli Akademii, 
cy z s c a w l ^ W c i  W zięli metalów- 
dnich ^ o!,W^ rf Ża* a daweJ » sąęie- 
SKze5mskiego!0dr'W ~  Pomórskiego i

rjb. gratulacyjnej,
wyraz;) uzninu j.*-8, w której minister 
siągnięć 2w Mpd , dotychczasowych o( 
nastąpił urocz!!? °wc* v na Wybrzeżu, 
chorążego. ysty moment ślubowania 

MetalowcuMetalowcy -
na straży ooi«i,¿rzy^B»J? stać wiernie 
‘o dążyć do Wybrzeża i wytrwa
czego. 1 udowy życia gospodar­

na 
le
czego,

P° odegraniu i 
przemawiali ¡.„i . ytnnu narodowego 
władz PañstwcwvM0 przedstawiciele 
delegaci Z w 7 „,.yc?’> samorządowych,

W-t, __„  ..„ i;ae|egaci 2w. z Z i r  samorządowych, 
tyczny tą p ^ - y c h ,  pak« .jU - 
;!kl wbijania „ wpt ^W le n ia c h  nastąpi! 
d°  ksi^>  P a n ń ą tS ii1 ^Pisywania się
f a b r y k a  b e c z f^

t w£Sv^ LlDziowYCHTowarzystwo dV . V„N 
morskich i Haodln 7 tewow Daleko- 
ka“ . w Gdyni iu:i„h -Ptóczneg° - A r' 
h? beczek śl(rf-Zj^ J ® jM,°  }vięlką fabry 
rodzaju w Pols"C ’ Pler\vśzą tego 
ny s? już skonu>|Pu  l dwnia ' maszy 
seryjna, śledzi w h , flne- Produkcja 
się w maju br. 3 rózpoczme
dą dla naszej flot,,¡i- Przeznaczone, bę- 
nież ne ekspn.rt ' ' 1 rybackiej. jak rów 

6 m i, Za gramcę.
B u rd e l00 TYS. ZL —

Pod przo-woinLKVV'IDZYNIA 
odbyło sin „w . Mwera ob. Góreckiego, 
Narodowe: NTred£-en!e Miejskiej, Rady 
przedmiotem Kwidzyniu, Głównym 
wszystkich ■ , rad było załatwienie 
zakładów' pfeliminarzy budżetowych
r.arzadu"ńuekwdsitb:orshv micjski?h * 
statutów n ' ,  g0’ i®ko tez wszystkich 
chwalono i  ^ t k a c h  komunalnych, U- 
du m ieiskw 1 administracyjny zarzą- 
łyS 2f 5ego w wysokości 6 mil. 100

NAGPr ?rZ ,E tK A “  «TRZYMAŁ
w  p o ls k ie g o  r a d ia

byio się w dntuZUir  u' Kościerzynie, od- 
grody Polskiego R..fn“ m; ’ dręczenie na- 
nentowi głośnika uiesz ww Sz’ietTlu abo'
gredę o ł r z y m n  ?Weg°- Na- 
stajocy pod\^:ek'. sińH pozo-
Na UTcczysiości ' '¿ ¡E **  ^ “ kakmyeh. 
postaci -fidicacaratu ‘ n^m.a nagrody w 
delegacja Polskiego ” RaT er“ : m ybyta 
W auli ..Domu D z^Ł?***8, '■  Gdańsku, 
roty oraz przybyli tłumni ali s'?: sie­
ci wszystkich warstw rePreżentan- 
kościerskiego. " społeczeństwa

PIESZY SPACER po «,0r>
p c r to w y c h Wo d a c h

W ostatnią niedzielę, |ud_ 
przeżywała sensacyjną \vyPr;!,, tc Gdyni 
marzniętych «'odach partów ^,,ę . P° aa- 
ku krążownika niemieckiego 7  Wra* 
nau“; zatopionego alianckimi bomu eise- 
Porcie gdyńskim. mbanii w

W dniu' tym w Gdyni, w po}UfIn. ,
!.° około 3 stopni ciepła, ix!dcza! by' 
temperatura godzin rannych i yv\ , edy
" y7  wynosiła <*c!o 7 stopni zimna t?r "
zystaią i z Cieplej P0;gl0d lud,ność' Ko-

S f - ' " * *
,,,- a P?cŻAR W ORŁOWIEW dniu 16 utc.7') rv.t . . w ,

przy ul. Kaszianm-e 'wybueW' * ■ * * ? “  
domych przyczyn “
szybko przez S h -a ż ^ J ’ ktory ZlMtal 
Większych strat * *  , , J}zarn? ugaszony.

GŁOS W YBRZEŻA
0 rodzimym kraju
Polonia zagraniczna zacieśnia więzy z  krajem

Bohaterstwo żołnierzy polskich

m w n n n n n n r— - -  i» «

w walkach na wszystkich fron­
tach, rozsławiając szeroko imię 
Polski, zdobyło również zrozu- 
m'en!e dla potrzeb1 Polski powo­
jennej. Po zakończeniu wojny
0 ogromie zniszczeń Poisk5' do­
wiedział się cały świat. Na po­
moc pośpieszyli' ludzie różnych 
ras i narodowości, wysyłając d-o 
nas żywność, odzież, lekarstwa.
1 paczk’ żywnościowe. 'Technicz­
ną obsługę tej pomocy wzięły 
na siebie organizacje Czerwone 
go Krzyża, które najczęściej, 
obok „Polonii“  zagranicznej, 
byiy inicjatorami różnych zbió­
rek na rzecz Polski.

Nie ma dziś prawie żadnego 
kraju, którego by Czerwony 
Krzyż nie przystał dla . olsk> 
choćby minimalnego podarunku. 
Do chwili obecnej organizacje 
Czerwonego Krzyża nadesłały 
dla nas około . 10 milionów kg 
różnych darów.

PRZODUJE CZERWONY 
KRZYZ USA

Jeśli wiele organizacji Czer­
wonego Krzyża ofiarowuje nam 
swą pomoc dorywczo, wypadko­

wo, to Amerykański Czerwony 
Krzyż prowadzi planowo akcję 
pomocy. Około 90 proc. otrzy­
manych z różnych organizacji 
Czerwonego Krzyża darów sta­
nowią dostawy z Ameryki. Nad­
chodzi stamtąd przede wszystkim 
nowa odzież i lekarstwa.

Na każdym, statku linii żeglu­
gowej „Ąmencan Scantie Linę“ , 
utrzymującej regularną komuni 
kację mię,dzy Gdynią a Ameryką 
przychodzi do. Gdyni od 50 do 
500 ton darów Czerwonego 
Krzyża. Ostatnio wyładowano w 
Gdyni ze statku „Mormaćma'1“  
urządzenia dla dwóch komple­
tów szpitalnych, na 250 łóżek 
■każdy. Przesyłka zawiera oprócz 
laboratorium, gabinetu denty­
stycznego, aparatów rentgenow- 
sk:ch również i urządzenia ku­
chenne wraz z naczyniami, urzą 
dzenia sal sypialnych, jadalni 
itd.

Chętnym ofiarodawcom . by! 
dotychczas również kanadyjski 
Czerwony Krzyż. Zbiórkę darów 
dla kraju przeprowadzała kana­
dyjska Polonia, a kanadyjski 
Czerwony Krzyż organizował 
wysyłkę darów. W  ramach do-

staw z Kanady otrzymaliśmy 
przede wszystkim wiele .cennych 
lekarstw, między innymi kilka­
set skrzyń pemciliny, cenne su­
rowce oraz aparaty rentgenow­
skie. Kanadyjski Czerwony Krzyż 
za pośrednictwem Delegatury 
PCK w Londynie przesiał 900 
skrzyń uposażeń szpitalnych.

Ostatnio zaczynają nadcho­
dzić dostawy dla PC K z PLL 
Ameryki. Wielką ofiarność dla 
kraju wykazuje Polonia zamiesz­
kała w Brazylii, Chille i Argen­
tynie. Statek Gal-u „Stalowa 
\ \  cła" przywiózł ostatnio - dc 
Gdyni pierwszą partię pączek 
imiennych, w ilości 323. Wielka 
ilość paczek.jest przesłana z tzw. 
śleoyrni adresami, tj. do podzia­
łu ‘według uznania. ,

Między innymi nadeszła od 
bezimiennego ofiarodawcy pacz­
ka dla znanego pisarza polskie­
go Kornela" Makuszyńskiego. 
Nieznany ofiarodawca chciał w 
ten śposób wyrazić swoje uzna­
nie i uwielbienie dla pisarza.

Z Argentyny pierwsza taka 
partia imiennych paczek nadeszła 
na statku „N arw ik“ . Rozprowa-

Fabryka dziewiarska fidańsku pracuje
3 miliony złotych obrotu miesięcznie

Historii! fabryki dziewiarskiej, jak
wielu innych w Gdańsku, rozpoczyna się 
z chwilą ¿pokonania Niemców. Zostawili 
oni wszystko ;\y nieładzie i  zniszczeniu, 
\y sunie,„AY. którym, produkcja jest nie­
możliwością. Maszynom brakło podsta­
wowych części i igieł, . resztki surowca 
były splątane i zniszczone. Wszędzie 
była widoczna niszczycielska robota, «
co najważniejsze, brakło fachowców, 
którzy, by mogli poprowadzić dzieło od­
budowy- . .

Pracę rozpoczęło kilku robotniKow; 
przybyłych Z .głębi Polski oraz . pewna 
ilość Niemców1,- którzy pracowali w’ tej 
fabryce- To byl pierwszy personel,' na 
czele którego staną) obecny dyrektor, 
ob Nowicki. Montowano własnymi środ­
kami' zdewastowane maszyny, wygrze­
bywano rozrzucone w śmieciach i gru­
zach igły- usuwano gumy- remonto­
wano. „  ,n .- )

Fabryka ruszyła już w' ” PC.U r- 
Dzięki zezwoleniu na sprzedaż po ce­
nach -komercyjnych pierwszej produkcji, 
uzyskano nadwyżkę w sumie 1 milio­
na zł. ., , ,

__ Byl to .pierwszy ka-p®« własny—tno
wi dyr. Nowicki.—Od tego czasu już ja­
koś radzimy sobie.—A radzą widać nieźle. 
800 tyś. zł obrotu w styczniu 19tó_za-

s tąp i la suma około 3 mil. zl. po cenach 1 niu wytchnąć w' maga,zynje, w postaci 
śżtywńych .w sfyczmu .br. Do rożwoju; j gotowej bieiizny niemowlęcej, póńczo- 

|X«nógly dwie odebrane szabro- szek dziecinnych, kostiumówfabryki ____.... ... - - .
wnikom cenne maszyny i dopływ sil fa­
chowych z Łodzi;-1 Ułatwiło to szkolenie 
dalszych zastępów na /.o-rgauizcwanycb 
we własnym zakresie kursach dziewia­
rek, cewiarek,- szwaczek i wykończarek.

Dzisiaj z daleka już słychać stłumio­
ny łoskot: żelaznych maszyn. Świadczy 
on, że bije serce fabryki, że idzie pro­
dukcja, przynosząca zniszczonemu kra - 
jo w i' nowe. potrzebne towary.

Kierownik techniczny Wroński, daw­
ny majster dziewiarski, odegra! dużą 
rolę przy uruchomieniu fabryki. Dzisiaj 
wyjaśnia nam tajemnicę produkcji.

— Od farbowanej przędzy do gotowe­
go towaru droga jest daleka — mówi 
on. — Przędza, którą otrzymujemy, idzie 
do cewlarłd día przejrzenia i parafinowa­
nia. Przechodzi przez windy, szpule i 
tak przeszpulowana dostaje się do dzie­
wiarek, które wytwarzają już' półfabry­
kat, nastaw,ony na produkcję odpowied­
niego tdWaru.

Szybko i snrawtpe pracują maszyny 
saneczkowe gładkie, dwulewe, okrągłe 
elastic, •pończosznicze, spieszą dać towar 
do krajali:', skąd .przejdzie .on do szwal­
ni, aby wreszcie po ręcznym wykończę-

poucz©' 
kąpielo­

wych lub pulowerów.
. -  ¿'«ani jcstćśmy ' dobrego wykoń- 
czenia — mówi ob., Wroński — towary 
misze są poszukiwane, Żałujemy tylko, 
że me wszystkie maszyny możemy u- 
rucbomić z powodu braku igieł- 

\V Gdańsku istnieją trzy fabryki dzie­
wiarskie, dające razem -produkcję mie­
sięczna wartości . 10 mil- zl po cenach 
sztywnych.

Dla zwiększenia produkcji i ułat-wienta 
pracy, projektuje się obecnie wybudo-, 
wahie dużego gmachu, który by je 
Wszystkie pomieścił. - 

Niezależnie. <xt tego prowadzi się wła­
snym .vysił-klem remont obecTiych* gma­
chów fabrycznych, .rozszerzając- działy 
¿ uruchamiając wciąż maszyny.

dzeniem tej partii paczek zajęła 
się poczta.

PACZKI ROZSIANE 
PO ROŻNYCH PORTACH 

ŚWIATA '
Ponieważ dotychczas nie .nta 

regularnej komunikacji okręto­
wej między wielu portami PU- 
Ameryki a Gdynią—Gdańskiem, 
of arodawcy wysyłają często 
paczki do różnych portów euro­
pejskich, jak Antwerpii, Gote- 
borgu i innych, zaznaczając, że 
jest to tranzyt dla Polski. Paczki 
wysyłane w ten sposób przeby­
wają w podróży kilka miesięcy. 
PCK po otrzymaniu zawiadom e- 
nia o.ich wysłaniu musi je wy­
szukiwać po portach całej Eu­
ropy,

Korespondencja w sprawie 
wysłanych paczek Obejmuje pra­
wie ca}y świat. Oczywiście przy­
czynia to wiele kłopotów i trud­
ności. Odbiorcy zawiadomieni 
listownie muszą często zbyt dłu­
go czekać na nadejście paczki. 
Po dłuższym czy krótszym okre 
sie czasu paczki/ te nadchodzą 
i są doręczane adresatom.

Każda paczka, którą otrzymu­
je m y 'tu ta j od naszych rodaków 
j przyjaciół z zagranicy, świad­
czy o przyjaźni milionów sza­
rych ludzi z całego świata_ do 
odbudowującej się Polski i o 
uznaniu naszego wkładu w cza­
sie wojny jak i pracy przy od­
budowie. J0?’

naszych
portów

PRACE PRZY ODBUDOWIE 
FALOCHRONÓW

W związku z mrozami, bezpośrednie 
piace nad odbudową poszczególnych 
obiektów portowych j w Gdyni, zostały 
czasowo przerwane. Obecnie prowa­
dzone są jedynie prace przygotowaw­
cze. dó dalszej odbudowy falochronów 
i nabrzeży. .

M. ińn. odbywa się przygotowanie ża 
laza do budowy 24 skrzyń żelbetowy ca 
o rozmiarze 19 m długości, 9,5 m wy­
sokości i 9 m szerokości każda, która 
zostaną użyte do odbudowy falochro­
nów. Wykonuje się również części 
szalunkowe do tych skrzyń. Wybudo­
wane ' skrzynie żelbetonowe zostaną 
spuszczone na wodę, przyholowane <R> 
uszkodzonych części falochronu, i tam 
wbudowane. Po wbudowaniu tych 24 
skrzyń falochron portu gdańskiegó zo­
stanie naprawiony na przestrzeni 456 
metrów.
REMONT NABRZEŻY PORTOWYCH

W Gdyni- znajduje się w chwili,obec­
nej w odbudowie szereg nabrzeży por­
towych. Prace remontowe, są prowa­
dzone- przy nabrzeżu. Rumuńskim, Frań 
cuskim.- w Strefie Wolnocłowej, przy 
nabrzeżu Śląskim i Rybackim. Ze wzgle 
du na silne mrozy, prace bezpośrednie 
są na razie ograniczone. Tempo odbu­
dowy przybierze, na intensywności z 
nadejściem okresu wiosennego.

BUDOWA GMACHU G.M.I.^.
Przy ul. Waszyngtona w Gdyni znaj­

duje się w budowie nowy gmach Ge­
neralnego Inspektoratu Rybołówstwa 
Morskiego. Zostały już założone fun- 
damenty. Gmach zostanie wykończony 
w roku bieżącym,

ODBUDOWA MAGAZYNÓW 
PORTOWYCH

Przy nabrzeżu Rumuńskim odbudo­
wywany jest olbrzymi magazyn, porto­
wy, o nowoczesnej konstrukcji żelbeto- 
wo.- stalowej. ______________

Młodzież gdańska w szkołach zawodowych
wymaga pomocy i opieki

W Gdańsku znajduje sic o-koło 6 tys. | nie osłabia to pędu młodzieży do wie*, 
mi dzieży która Towhma być objęta' dzy. Powstają, organizowane samorzu - 
toSnosto ia  s“ kól zawodowych. Jednak ! nie, kółka oświatowe 1 historyczne; or- 
że mimo meMego nawet zainteresowa i ganizuje się występy sceniczne.
„ fa " t r o n y  mltdzieży, istniejące szko -  Więcej zainteresowania okazuje szko

C*Szkó? zawodowych jeSt 7: mech-anicz. jednak opieka niedostateczna Szczegól- 
na e ie k trS b to zn a ;' handlowa. mu- i nie jeśli chodzi o opiekę lekarską, mc 
zYczna budowlana i inne. Młodzież uczę tu nie zrobiono. Gruźlica i duzo innych 
zyczna, mmuw.a M „horób wvmaoa- a' bv zwrocie na mło-szćza do nich chętnie i pracuje 7. zapa 
len,. Sa pewne trudności — szczególnie 
Jokaiawe Niejednokrotnie' okna są żabi 
f e deskami, albo woda przecieka przez 
dach brak jest ławek i narzędzi, lecz

chorób wymagają', by zwrocie na mło­
dzież baczniejszą uwagę- Ostatnio przy 
tych szkołach organizuje się patronaty, 
które zaopiekują silę bardziej i szkoią 
i młodzieżą.

Kształcą się przyszli technicy
przemysłu okrętowego

Skwer KQŚciisz|,iV ?2ŁNNd J’ t,dyni‘1'
..Szkarłatne Róże’ 19.30 -
oedetticBo ,  komedia de Be-

DRAMATYC2NY C c Popławskiej,
sklego 41, Rodz ,n?n0t’ Pokossow-

H Ä , 1 n -Haupta
KINA

GDYNIA — ..Warszawa“ w
ku dnia.

CHy i Gn ia "  Dni szczęścia. CH.LONIA — „Promień“  - 
rumana meodia.

U schyl- 

żapo.
SOPOT -  „Polom.« _  

lodu. W okowach

Tr7EW  ”  C¿ he, vvesek. 
senkń. ~  ” ' Vls,a“  ~  Zakazane Cj0.

p i i S : SK -  - . Zakazane

DÍ * B0RK '  -Fregata« — Gunga

puU;n.ANSK '  -Światowid“' ~  Syn

d r S AB° WEK »  -Fa,.“ - Daleka
■ w r z e s z c z  _  Rai, „
dziewczęta •.PaJka“ — Górą
 ̂ OLIWA ^  D . . „

dygan. -Polon-a ‘ - Elwira Ma.
PUCK -  m „

. .WEJHEROWO W* r  . , f odriPrak.
M * .  0 ~  “ Świt“  -  Jwardzi

Trzyletnie Pańs-twowe Liceum  ̂ Bu­
downictwa Okrętowego w Gdań- 
?ku szkoli młodzież polską na 
łeciiników przemysłu okrętowego zc 
szczegó-lnyu) uwzględnienie.ii stoczni 
okrętowych morskich , '. śródlądo­
wych. Nauko pobiera obecnie około 2C0 
studentów. Szkolą ta budzi wielkie, zainie 
reso wanic o czym, świadczy duża i .ość 
napływających podań i zapytań. Warun 
j i  szkolne i mieszkaniowe me pozwalają 
lednak na przyjęcie większej ilości-osób.

tw szkole tej, stworzonej na zasadzie 
polskich liceów' teehnicz.nycli. przepro­
wadza się zajęcia teoretyczne, ogólno­
kształcące i techniczhe ze .specjalnym 
uwzględnieniem przemysm okrętowego,, 
oraz praktyczne w .kreśkrniach i war­
sztatach szkolnych., ¿ostały, już stworzo
ne dwa warsztaty;- stolarski i obróbki 
mechanicznej łącznie z początkami spa- 
waini i kuźni.

Dotychczasowa prąca ograniczała się 
do remontu maszyn warsztatowych. 
Obecnib odbywają się Jh.z ćwiczenia 
praktyczne, celem wyrobienia u młodzie­
ży dokładności w wykańczaniu, przed­
miotów i .przygotowania jej W fen spo­
sób do właściwej produkcji-  ̂Praiktyczne 
przygotowanie daje P°,rla®to również 
praktyka wakacyjna, odbywana w za­
kładach przemysłu metalowego w stocz­
niach i żegludze.

W roku ubiegłym prowadzono specja 
liżąc ię jedynie w kiertinku budowy ka ­
dłubów okrętowych- W, roku bieżącym 
Uruchomiono już dzisj budowy maszyn 
okrętowych, za dwa lata zostanie tiru- 
■ch-omióny dział elektrotechniki okręto­
we ¡. We wszystkich tych działach kia- 

j cizie się nacisk na stronę Konstrukcyjną- 
|'ponieważ’.' zadaniem młodych techników- 
I będzie udział wyłącznie w procesach wy 
j twórczych budownictwa okrętowego 
| przy budowie kadłubów, maszyn' i wypo 
i saże-nia okrętowego.

Dzień pracy liceum trwa od godz-. ■ 8 
i do 14. Ponieważ większość, bo 90 proc.

uczniów, zamieszkuje internat, ułatwia

i kwietniu 1-szy powojenny rejs M/S „Sobieski“
Rekordowa praca polskiego robotnika i rzemieślnika

martwoty żeglugowej, spowodowanej 
niebywałą falą mrozów, na statku życie

- .......«.«.«w koczy, się w tempie zupełnie nie zmniej-
to zaięcia zespołowe w. kotach nauko- 1 gzenym 
wych, sportowych, żegiarskim, gdzie

Przy nabrzeżu Stoczni nr 3 w Gdań-1 tylko dodać, - że „Sobieskiemu . sprzyja 
sku stoi nadal jarzycumowany M /S jlo  fenomenalne wprost szczęście, 
„Sobieski“ . Statek uwięziony jest obec- ! Spadający z nieba grad bomb lotni- 
nie w grubych okowach, lodowych Mart czych omija! przedziwnie statek. Wkrót 
wej Wisły, lecz w przeciwieństwie do ce „Sobieski“ zdobył sobie sławę naj- 

" ' - szczęśliwszego okrętu polskiego i być
może dlatego używany byl w konwo-

- r  -,- ; Po karkołomnych schodach Wdrapuje
obecnie trwają przygotowania do sezonu I my sie na pokład C, gdzie -mieści sie kie 
żeglarskiego.. Uczniowie budują kajaki 1 rów-nictwo robót .Sobieskiego“ .- Jak

wiadomo M/S „Sobieski“  po swej służ­
bie wojennej powróci! dp kraju i .w
stoczni gdańskiej poddany zostaje gene 
ralnemu remontowi. Tu ma on uzyskać 

Według wzoru przedwojennego-swe u- 
rządzenia statku ' pasażerskiego. ' . '.

Wybuch wo jny W 1939 r. -zastał nas-7 
transatlantyk w jednym z portów po­
łudniowo - amerykańskich- Po przysto­
sowaniu statku do transportu wojsk i 
służby konwojowej. „Sobieski został 
wcielony do' floty angielskiej 1 pod pol­
ską banderą pełni! służbę okrętu pomoc 
niczego przez cała wojnę, aż do zwycie 
siwa sprzymierzonych- „Sobieski“  roz­
począł swą chlubną karierę wojenną od 
udziału w kampanii norweskiej i . brał 
udział we wszystkich akcjach bojowych 
od 'Narwiku po Le Hawre. Trzeba tu

,t remontują własny ja-cht „Wygę-,
Wielkie zainteresowanie dla Liceum 

Budownictwa Okrętowego okazuje Zjed 
moczanie Stoczni Polskich, slu-żąc często 
i chętnie wydatną pomocą. ZSP bowiem 
przeprowadziło swojego cr.asu na : koszt 
własny zabezpieczenie „Cońiadimim“  
przed dalszym zniszczeniem i zaopatrzy 
jo szkolę w sprzęt szkolny, internatowy 
iii). Mai.

Koncerty
Filharmonii Bałtyckiej

Wydział K u ltu ry  ^  sztuk i przy Za­
rządzie M ie jskim  w  Sopocie wraz z 
Filharmonią Bałtycką inaugurują cyk i 
koncertów popularnych pod hasłem 
„M uzyka dla wszystkich“ . Na począ­
tek zorganizowano koncert, w  któ re , 
go programie znajdą się następują, 
ce pozycje: Muzyka absolutna i p ro ­
gramowa, muzyka dramatyczna (ope- ; 
ra), klasycy, polska muzyka z 19 stu- | . W » | t i i i v a * i i
leeia, muzyka taneczna różnych e„ j | | y  *S  y  U F a s Sa U
pok, opera polska, muzyka różnych,) Wojewoda gdański, inż 
narodów, nowa tworczośc polska i f  , > do gd
koncert, symioniczny. , \ 0ndl, Sztuki i Ku

W koncertach tych dyrygować or­
kiestrą F ilharm onii B a łtyck ie j, bę­
dzie Stefan Siedziński. Tnowacją bę-’ 
cizie instytucja konferansjera,, która 
to rolę przyją ł na siebie kierownik 
Wydziału K u ltu ry  i Sztuki W Sopo­
cie, mgr. Roman Heising, znany na 
Wybrzeżu muzykolog- Do umąsowie- 
nia tych koncertów przyczyni się nie­
w ątp liw ie  niska cena biletów, waha­
jąca się od ,40 do 80 Zł- Dla członków 
Z w. Zaw. i' młodzieży uczącej się 
ce-ny wynosić bgdą tj>lko 30 zi.

jach za okręt flagowy dowództwa.
- Po ’ zakończeniu dziąlań wojennych 
„Sobieski“ , , wprawdzie 7, opóźnieniem, 
został zwrócony prawowitym właścicie­
lom i 7 listopada 1946 r. przybył do 
Stoczni nr 3 w Gdańsku dla przeprowa­
dzenia kapitalnego remontu i przywró­
cenia mu charakteru statku pasażerskie­
go. Przed Stocznią polską stanęło ol­
brzymie zadanie do wykonania, którego 
nie mogła się podjąć żadna z przecią­
żonych pracą stoczni angielskich.

Trzeba zbudować nowe wnętrza ka­
bin pasażerskich i tzw. emigranćk-ich 
oraz wyposażyć nasz transatlantyk w 
nowe urządzenia wewnętrzne, których 
zostai w czasie -wojny pozbawiony, i o 
wszystko ma być wykonane do pierw­
szego, kwietnia br., gdyż W tym czasie 
„Sobieski“ zamiast „Batorego toa roz­
począć regularną żeglugę pasażerską z 
Południową Ameryką.,

Jak nas informuje iftz. Czarnecki, kto 
ry sprawuje kierownictwo ogolne robot

R uch k u l t u r a l n y
. , ... Żrałek. po

gdańską Wojewódzką 
Radę Sztuki' i Kultury Artystycznej, 
przewodniczącym rady zoslal ob. Stefan 
Eirkowicz. / c. , , •

poza rozdziałem Funduszu Sztuki j 
Kultury Artystycznej pomiędzy puszcze 
gólne instytucje artystyczne, Prezydium 

: Rady zajęło się następującymi zagadnie 
j marni: w pierwszym rzędzie czyni usil- 
Ine starania o upaństwowienie FiWrarmo- 
r.nii Bałtyckiej, co' niewątpliwie wpłynie 
j bardzo dodatnio na dalszy / rozwój tej 
| instytucji- Prezydium Rady ma zamiar 
j -przenieść Filharmonię Bałtycką , do 
i  znaiidzie pomieszczenie w dawoiejs*aj

na .Sobieskim", stocznie nasze stanęły 
wobec dużych trudności , technicznych, 
które w pierwszym okresie, zdawały, się? 
być nie do pokonania. Dziś jednak, mo­
żemy już .stwierdzić, że zostały one 
opanowane i prace, będą wykończone , w
terminie, oczywiście, .jeżeli me zajdą 
jakieś nieprzewidziani przeszkody.

Wszystkie- trudności zostały pokona­
ne. Zespól stoczniowców wziął się z ca. 
lym entuzjazmem do pracy, „ożywiony 
szlachetną ambicją wykonania żarno- 
wienia w formie lepszej, niżby to miało 
miejsce na stoczniach zagranicznych. 
Stoczniowcom przyszło z pomocą rze- 
miosło gdańskie ‘i warszawskie, a także 
wprzęgnięto do pracy przemysł pomoc­
niczy w głębi kraju- /

Centrala Tekstylną w Łodzi podjęła 
się dostarczenia wszystkich potrzebnych 
tkanin. Okucia budowlane, wykonuje 
Zjednoczenie Przemyślu Mebli Stalo­
wych w Bytomiu- Meble produkuje fa­
bryka w Nowym, krzesła — fabryka w 
Gościnime. Łóżka stalowe do podwiesza 
nia i przytrzymywacze do łóżek ze spe­
cjalnego stopu metalowego wykonuje 
stocznia w Elblągu. Przemyśl skórzany 
wykonał specjalnie piękne skóry galan­
teryjne. Przemyśl elektryczny również 
podołał trudnościom i zao-patrzyl okręt 
w sprzęt elektrotechniczny w ' zakresie 
własnych możliwości. Kable produkuje 
Bydgoszcz.. Tylko linoleum trzeba było 
zamówić we Francji,

Gdy jesteśmy na „Sobieskim“ , ruch 
na- statku przypomina ruch w -mrowi­
sku. Przeszło 200 fachowców różnej 
specjalności pracuje, w gorączkowym 
tempie. *

i W tej chwili ogólny program prac 
' jest w potoMe wykohąny i. opierając 

poza tym | się na zbiorowym wysltkif świata pracy, 
państwowe«»’"muzeum w możemy • stwierdzić, że roboty zostaną

Wrzeszcza, gdzie znajdzie pomieszcze­
nie w dawniejszej hali sportowej, posia 
dającej' doskonale warunki' akustyczne.
Remowi tej 'budowli dobiega końca.

Rada Sztuki przygotowuje
utworzenie państwowego rtiuzwm 1..... *-*•<•*
Gdańsku i zamierza przystąpić-w naj -1 wykorume'w terminie 1 w kwietniu nasz 
bliższym czasie do wydawania czasopt- | odświeżony -transatlantyk odbędzie swój 
-ma, poświeconego zagadnieniom ku-mr pierwszy rejs pasażerski. Towarzyszyć 
rv sztuki ¡'nauki Wybrzeża oraz mary-I mu będzie życzenie „pomyślnych wia- 
njsłyce. )trow “ , i świadomość wykonania poważ-

pfsname zebranie gdańskiej Woje- 1 nej pracy dzięW wspólnym wysiłkom i
wódzkiej Rady Sztuki .i Kultury Arty - ¡.twórczej energii na jaką się tylko w
stycznej z udziałem najwybitniejszych lak trudnych warunkach zdobył polski 
przedstawicieli świata ezbuki i -nauki od» i robotnik i inżynier, 
będzie się w Gdańsku w d-ni-U 26 btil, -* Jac&k Burp,
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Heroizm pracy i odbudowy
Wrocławska Fabryka Wagonów i jej ludzie

(Od naszego koresportdenła)
' Jest ich wielu. No, bo jakżeż inaczej.

Przecież przed wojną, aby dostać się 
pa robotę do takiego olbrzyma, jakim 
jest Państwowa Fabryka Wagonów we 
Wrocławiu trzeba było mieć solidne 
.,plećy“. ;A i to czasami nie pomogło 
i trzeba było jeszcze zapłacić dużo 
pieniędzy: Dzisiaj każdy, kto chce pra­
cować —  dostaje zatrudnienie. A jeśli 
me umie, to go majstrowie, inżyniero­
wi«' i koledzy nauczą. Dlatego fabry­
ka ma swoich entuzjastów.,

W trakcie naszej rozmowy z. inteli­
gentnym , i lubiącym swoją pracę' inży­
nierem- • Drabikiem przychodzi. 20-letni 
Trzaskom» Edmund z Okomin k. Mod­
lina.-Nie tak dawno ukończył kurs spa­
wacza. Pyiam .go, czy chce pracować | Cytron Samuel, Paluszkiewicz Stani- 
w fabryce? —  A jakże — mówi j sław, Krakowiak Stanisław, Rogala jó-

.............. -rt> f - Pili f*-/ii Lr PfitTłan Donnh. T " .__ i,rs_

go po przystąpieniu do warsztatu pra­
cy mało lub w niczym nie ustępują 
długoletnim spawaczom. Bardzo czę­
sto nawet dorównują im nawet w wy­
pełnianiu normy.

Starsi entuzjaści
Tych jest bardzo wielu.
Dwutygodnik fabryczny ..Pafawag“ 

| prawie w każdym numerze daje „ko- 
; iumnę honoru“ , gdzie drukuje się na­
zwiska i -fotografie kilkunastu wzoro­
wych robotników.

W numerze 14 z 15 listopada figu- 
rują:

Murza Aleksander. Szczcrbak Antoni

tt przecież tylko, tego pragnę.
Jego wujek pracuje jako brygadier 

m  bali 71 Mieszka na kolonii Grafiszyn- 
Śkiejt, ma działkę i kilka drzevvek owo­
cowych.
, W czasie zwiedzania fabryki biegnie 
za nami drugi chłopiec. Rękawy zaka­
sane, chociaż mróz jeszczb nie pofol­
gował.

— Obywatelu inżynierze — ,. krzyczy. 
Stajemy.
Zadyszany mówi, że ma dwóch zna­

jomych - z jego wioski z kieleckiego, 
którzy pisali mu, że chcą przyjechać 
do Wrocławia i zapisać się na. następny 
kurs, szkolenia fachowego.
. —- Ależ ten kurs się za kilka dni roz­

pocznie, a oni jeszcze daleko.
Chłopiec jest wyraźnie zasmucony. 

A|e za' chwilę twarz mu się rozjaśnia.
— Wyślę telegram to, za 2 -dni przy­

ją ć - ■ , . . ,
Zauważywszy przytakujący uśmiech 

inżyniera, prawię że nie czeka na 
twierdzącą odpowiedź i biegnie czym 
prędzej do warsztatu, 'jak  gdyby z te­
renu fabryki mógł wysiać telegram po 
swoich ziomków.

Narybek
Ośrodek szkolenia zawodowego przy 

Państwowej , Fabryce Wagonów liczy 
około eOO uczniów. Posiada 21 wykła­
dowców i: 17 instruktorów. Szkoły i 
kursy dają możność kształcenia się naj 
szerszym masom młodzieży i dorosłych 
na wszystkich poziomach szkolenia, po­
cząwszy od szkoły powszechnej, przez 
szkolę przemysłową do liceum mecha­
nicznego włącznie.

Młodzież uczęszczająca do szkól 
P. F, W, rekrutuje się z całej Polski. 
Są to przeważnie dzieci chłopów i ro­
botników. Dla młodzieży pozamiejsco- 
wej „zorganizowana została bursa. Mło­
dzi, uczący się zawodu dostają karty 
I kat. i pensję miesięczną.

Wyżej wspomniany iriż. Drabik opo­
wiada! mi, że młodzi spawacze niedlu-

CHŁOPSKA DROGA
TYGODNIK PPR
D L A  W S I

i»

zef, Pińczuk Roman, Rępala Józef, Ki 
lich Antoni, Slesarow Stefan, Wszędy- 
równy Antoni, Borkowski Alfons, Sta­
siński Roman, Grabowski Tadeusz.

Nie od rzeczy będzie wspomnieć 
wyczyn ob. Jana Malika, który wyre-, 
montował i udoskonalił nieużywaną ma­
szynę malarską, dzięki czemu zaoszczę 
dzi się 2 kg farby na każdym poszcze­
gólnym wagonie, malowanym ta ma­
szyną.

Niemożliwe 
staje się możliwym

„Nięzastąpieni“  fachowcy niemieccy 
orzekli swego czasu, że tlenowni i acz 
iylenowni w żaden sposób nie da się u- 
ruchomić. Tlenownia rzeczywiście znaj 
dowala się w tzw. stanie” beznadziej­
nym. Zdekompletowana, porozbijana, 
wysadzona minami, bez rysunków i bez 
opisów.

Orzeczenie jednak okazało się mylne.
Tlenownia, jest zbudowana według 

najnowocześniejszego systemu, polega­
jącego na stosowaniu maszyny ekspan 
syjnej. Produkcja jej sięga 70 m sześć, 
tlenu na godzinę, co odpowiada pro­
dukcji pralstycznej ruchowej ponad 200 
butli tlenu dziennie. Czystość pródu 
kowanego tlenu osiąga 99,8 procent 
Charakterystyczną, cechą produkcji jesi 
skraplanie powietrza, co odbywa się w 
temperaturze sięgającej minus -180 si.

Całość tlenowni wyremontowana i 
uruchomiona została jedynie dzięki po­
mysłowości i inicjatywie zespołu pra­
cującego nad odbudową tlenowni.

Następujący fakt charakteryzuje naj­
lepiej wczucie się obsługi w pracę skom 
plikowanej maszynerii.

Ob. Skrzypczak przychodzi zakłopota­
ny i melduje inż. Drabikowi, że zauwa 
żyl, iż w aparaturze coś nie klapuje. 
Aparatura bowiem zachowuje się ina­
czej, aniżeli normalnie przy regulowa­
niu- jej wentylem ekspansyjnym dru­
g i* . z

Zauważony brak usunięto na czas 
bez poważniejszych następstw.
- innym razem, ob. Skrzypczak zgło­
sił na czas i w dużym stopniu sam się 
przyczynił do usunięcia niedomagali kom 
presora powietrznego, czym zapobiegł 
przerwie w pracy.'

Ob. Wdówka prowadził odbudowę 
tlenowni i obecnie kieruje tu ruchem. 
Stary fachowiec tlenowy, który jak-

Z życia Związków Zawodowych
LIST ZJEDNOCZONEJ RADY 

KUŚNIERZY W NOWYM JORKU 
DO KCZZ

v Komis ja Centralna Z-Z otrzymała z No 
wego Jorku list Zjednoczonej Rady Ku 
śnierzy, w którym towarzysze amery­
kańscy gratulują polskim robotnikom

struktorów i delegatów na. egzamin. U- 
czestnicy kursów korzystać będą ze zni­
żek kolejowych na podstawie wydanej 
instrukcji przez PUWF i PW o ulgo­
wych przejazdach koleją. Na wymienio­
ne kursy należy powoływać tych człon­
ków Związków Zawodowych, którzy po 
wejściu w życie rozporządzenia wykona

kolwiek w przeszłoścupracował na apa­
ratach innego systemu, bez wahania 
podjął się pracy w trudnych t niebez­
piecznych Warunkach.

Acełylenownia
Jest to zespól wytwórnie acetyleno­

wych najnowszego systemu wysokociś­
nieniowego. Urządzenie zreiWntowa.ne 
zostało prz-ez drużynę kierowaną przez 
niajora Gruszczyńskictjo. Urządzenie 
było zdemolowane, pozbawione opisów 
i rysunków, ;

Podkreślie_ trzeba karność i zaufanie 
zespołu, który świadom niebezpieczeń­
stwa, wynikającego z dużej eksplozyw 

'nośei gazu sprężonego do granicy 1,5 
atmosfery, a równającego się niebez­
pieczeństwu przy zbieraniu min — ma­
jąc na względzie pcitrzeby fabryki, nie 
lękał się żadnych prac.

Zasługą montera Cymbała z obsługi 
acetylenów,nl jest ustalenie . najdogod­
niejszych _ warunków jej eksploatacji, 
gwarantujących najmniejsze nagrzanie 
wytwornicy.

Harmonijna współpraca
Takich ! podobnych wyczynów, mo­

żna by wyliczyć mnóstwo.
Parawagowcy lubią swoją fąbrykę. 

Zzyu się z jej skomplikowanym, nowo­
czesnym urządzeniem, znają tętno jej 
pulsu, spostrzegają schorzenia i usu­
wają . jc wspólnym wysiłkiem inżynie­
rów.; robotników i techników. ■

Nie ma może drugiej takiej fabryki, 
gdzie by kierownictwo i załoga fabryki 
tak dobrze i wydatnie, współpracowali, 
jak pafawagowcy.

Robotnicy; tej fdbryki mieszkają w 4 
ośrodkach fabrycznych-, gdzie spóidziel 
cze_ Sklepy fabryczne zaopatrują robot­
ników we wszelkie niezbędne artykuły 
\  rozdzielają przydziały.

Muszę -jednak wraz z robotnikami 
stwierdzić,- że tych przydziałów jest 
stanowczo za mało.

Fabryka ma dwa własne domy wy­
poczynkowe w Bierutowicach pod Jele­
nią Góra. gdzie każdy pracownik oraz 
jego rodzina, może za małą opłatą (50 
zl dziennie), wygodnie odpoczywać w 
przepięknej okolicy w pobliżu Śnieżki. 
Fabryka ma 3 majątki ziemskie o po­
wierzchni 600 ha.

i nic dziwnego, że ludzie pracują 
ł  zapałem, że obcokrajowcy odwiedza­
jący tę fabrykę nie znajdują dość słów 
podziwu dla polskiego robotnika i in­
żyniera. Nikt w Polsce powojennej nie 
opisał jeszcze heroizmu budowy. Budo­
wy od fundamentów, budowy na zglisz | 
czach, budowy na gruzach, budowy na i 
cmentarzysku.

Pafawag otoczony rumowiskami, i 
szkieletami byłych domów, tętni zdro­
wym _ rytmem skompletowanej przez,
Polaków i znów dó życia powołanej . 
maszynerlj.

, « S S , i S Ł R l S ł  !•“ « Prtfd ° w  w a ln e g o  „« p ię c ia
niera. v J, D,

Wijdz. Elektrycznego Politeclm1̂1
W a rsza w sk ie j

Nowa olbrzymia elektrownia
powstaje w Jaworznie

Jawprzno należy do tych miast w wo j,godzinę. Ogrzewalna powierzchnia kotła 
jewództwie krakowskim, które są - na j- I wyniesie 900 ni kw. Koristrukcja komór 
lepiej' rozwinięte pod względem przemy kotłowych będzie tak zbudowana, że 
słowym. Obecnie po przeniesieniu 'Z je - i nie będzie wymagała pracy palaczy, 
d-noczenia Węglowego Krakowskiego do- j gdyż będzie całkowicie zautomatyzowa 
Jaworzna,, znaczenie tego miasta -będzie j -nać Komory kotłowe będą pochłaniały 
jeszcze większe. Także budpwa oforzy-1 pyl węglowy. ,
miej elektrowni > przyczyni sig jeszcze | Elektrownia będzie pochłaniała ponad 
bardziej do uprzemysłowienia tego m ia -! 100 Wagonów węgla, dziennie. Dotyctn
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powodu świetnego sukcesu wyborcze- jwczego do dekretu o powszechnym o
’ ' ’ 1 bowiązku wychowania , fizycznego, o- 

prócz swej pracy zawodowej będą -pro­
wadzić, za dodatkowym wynagrodze­
niem, wychowanie fizyczne dla wszyst­
kich członków Związków Zawodowych 
w swoich zakładach pracy.

go i piszą, że zwycięstwo klasy robotni­
czej w Polsce jest zwycięstwem klasy 
pracującej catego 'świata. Towarzysze 
amerykańscy, donoszą, że o rzeczywis­
tej sytuacji w Polsce nieustannie infpr 
triują naród amerykański. Organizują 
wyjazdy , do. wszystkich ważniejszych 
ośrodków USA, w czasie których wygła 
śzają referaty o Polsce Ludowej.

„D iig“ i automat do cięcia 
profilowego

Błądząc po ha-aęfr rozległego terenu 
fabrycznego widziałem i tramwaje re­
montowane dla Warszawy i nowe wa­
gony, częściowo tylko pomalowane (b - 
glowane) i całkowicie już gotowe do 
opuszczenia fabryki. Widziałem powsta 
wabię' węgłarek.

Widziałem jak robotnicy iia okrągłym 
grzbiecie „d?igu“  jednocześnie' spawa­
ją większą ilość podwozi (w poziomie).

Widziałem, jak robotnicy za pornoćą 
automatu dó cięcia. profilowego • za P°: 
mocą - tlenu i acetylenu przerzynają ni1-, 
by nożycami grubą płytę żelazną. Apa­
raty te poruszają się za pomocą napę­
du elektrycznego i sterowane są za po­
mocą rolek, dociskanych magnetycznie 
do szablonów.

„D żig i“ i te automaty są jedyne tego 
rodzaju w Polspe.

Widziałem robotników przy pracy 
robotników, rekrutujących się z całej 
Polski, Młodzi i starzy, wszyscy ra­
zem, opanowali olbrzymią machinę. Kie­
rują najmniejszym jej kółkiem i naj­
większym dźwigiem lub młotem pneu­
matycznym.

Przed wojną Niemcy — w czasie 
wojny obcokrajowcy pod batem Niem­
ców, -i. wytwarzali tutaj czołgi,, pan­
cerniki, tanki i części do V-U

Obecnie produkujemy tu węglarki, 
puhpany i tendry parowozowe.

Przedtern. Przygotowywano tutaj 
narzędzia śmierci, obecnie produkujemy 
obiekty, mające na celu ulepszenie i u-- 
degodnienie bytu społeczeństwa.

Elektrownia-będzie miała moc 100: tyś, 
Kw i będzie liczyła .6 kotłów.. Budową 

giganta zajmuje się Krakowskie 
Zjednoczenie Węglowe. Budowa zosta­
nie zakończona w 1950-roku. Kotłownia 
tej elektrowni będzie się składać z 6 
kotłów’ „Borsi-ga“  nowoczesnej konstruk 
cji. Para wytwarzać sig będzie z wo­
dy. płynącej rurami ze stali stopowej 
i węgli siej. Kocioł będzie wytwarzał
ciśnienie pary 80 atmosfer. Wydajność 
kotła wyniesie od ICO—125 ton pary na

czasowe koszty . budowy poniesione 
przez ¡Krakowskie Zjednoczenie Węgło 
we wynoszą przeszło 95 milionów zł. 
W roku 1947 przewiduje się wydatki w 
sumie 310 milionów zl. Nip wszystkie 
części maszyn, urządzeń i instalacji bę­
dzie można pokryć z. krajowej produk­
cji.' Część tych urządzeń musi się spro 
wadzić z zagranic'^. Elektrownia za­
mówiła już w szwajcarskiej Firmie 
Brovn - Bovęri turbozespoły kondensa­
cyjne o. mocy po 35.000, Kw.

Elektrownia będzię dawała , w 1948.ro

Nowe bestialstwo bandytów
20-letni ZW M -owiec zamordowany

W nocy z 8 na 9 lutpgo 1947 roku zo
stal zamordowany w bestialski sposób 
członek kola ZWM w Przybyslawicach 
gm. Garbów pow. Puławy CHMIELEW 
SKI HENRYK ur. 9.1.1927, Morderstwa 
dokonała banda opryszków, w liczbie 10 
osób.

Przed zabójstwem ChnYełewski został 
zwleczony z łóżka i w okrutny sposób 
pobity do utraty przytomności, a na­

stępnie zastrzelony dwiema seriami s A-
utomatu.

Po dokonaniu tego ohydnego czynu 
bandyci obrabowali doszczętnie jego mie 
szkarTe i zabrali jedynego konia, któ­
rym odjechali ze zrabowanym dobyt­
kiem.

Zabity cieszył się powszechnym zau­
faniem i sympatią kolegów i starszego 
pokolenia.

Świętokradztwo w czasie ślubu
Złota monstrancja łupem bandytów

1028 szkół -  91.000 uczniów
Nowe szkoły na Pomorzu Zachodnim

W . styczniu otwartych zostało na te- , Kurs len ukończyły 63 osoby. Parnię -

PLAN
WYSZKOLENIA SPORTOWEGO 

NA ROK 1947

Wydział Sportowy KCZZ po.ecii Wy- j renie pomorzą Zachodniego 15" nowych i dzy młodzież uczącą się" 'nauczycieli 
działom Wychowania. Fizycznego i Spor sz,.ól pCHVSzechnych_ w  chwili obecnej j rozdzielono 350.000 zł stypendiów.

w Województwietu Zarządów Głównych Związków Za­
wodowych ułożyć pian wyszkolenia .spor 
towąge na rok '19.47 w pięciu podstawo­
wych. gałęziach sportu i przedłożyć do 
Wydzi ału Wychowania Fizycznego i 
Sportu .KCZZ do zatwierdzenia. Zarzą­
dzenie to pozostaje w związku z in­
strukcją.. Państwowego. Urzędu 'Wycho­
wania Fizycznego i P. W. dotyczącą 
nowszechnego wychowania fizycznego, 
która mówi, że Związki Zawodowe ma­
ją obowiązek szkolenia kadr na -szcze­
blu najniższym — wstępnym.

KCZZ poleca, aby po zaakceptowaniu 
planu .wyszkolenia przez ■ Wydział Wy­
chowania Fizycznego 1 i Sportu KCZZ 
poszczególne wydziały związkowe' po­
wiadomiły Wydziały Wychowania Fizy- 
eznego i P.W. na jakich terenach odby­
wać się 'będą kursy, a to w . tym -celu, 
aby urzędy te przydzieliły na kursy in-

szczecińskim czyn- | 
Inych' jest więc ¡.028 szkół powszech - l 
nych, do których uczęszcza 91.000 dzie- 1 
ci. Poza szkołą. znajduje sig jeszcze o- ■ 
koło 10.000 dzieci. Liczba ..nauczycieli j 
wzrpsła o 48 osób i w tej chwili praco ! 
je  w szkołach powszechnych 2.268 nau ; 
czycieti. Dla zupełnego uruchomienia | 
wszystkich szkół i zlikwidowania dzieci j 
znajdujących się poza szkołami potrze- ! 
ba około 600 nauczycieli. By temu zara ! 
dzić Kuratorium Okręgu Szkolnego! 
Szczecińskiego otworzyło w miesiącu I 
styczniu 6 nowych kursów pedagogfcz- ! 
nych; o-beonie czynnych jest^więc na Po 
morzu Zachodnim 12 kursów pedago­
gicznych, do których uczęszcza 318 ucz 
niów. Liczba kandydatów na nauczycie­
li wzrosła więc o 135 osób.

:W styczniu cdbyi się również nowy 
kurs dla wychowawczyń przedszkoli.

.Niezwykle śnił a logo napadu 
rabunkowego dokonano w Prąd­
niku, na miejscowy kościół farny.

Oto podczas ceremonii udzie­
lania ślubu, wpadło do kościoła 
4 zamaskowanych, uzbrojonych 
w broń krótką bandytów, którzy

po1 sterroryzowaniu obecnych- w 
kościele wraz’ z księdzem, zrabo­
wali z GlóWnego Ołtarza pozła­
cana monstrancję, po czym zbie­
gli. : . '

M ilicja Obywatelska wszczęła 
za bandytami energiczny pościg.

J a k  p o  n a l o c i e
Wflsiich gazu w Bytomiu

W Bytomiu przy: ul, .Wrocławskiej, 32, 
w grńachu, należącym do, Bytomskiego 
Zjednoczenia Przemysłu 'Węglowego, 
nastąpiła eksplozja gazu.

Wskutek eksplozji mieszkanka. <4omu, 
Mc^yrerowa, i iznajdujący się z, nią w 
piwnicy 56-ietni, Stantsfaw Twardowski,

zostali zabici. Ponadiit ranni zóslaii: 
przechodząca Wj tym czasie ulicą, kobie­
ta nieznanego nazwiska i 19-łetoi Win- 
kliński. Dom wskutek' wybuchu został 
poważnie uszkodzony i wygląda tak, 
jakby trafiony został bombą.

Kopalnia... talentów
Konkurs świetlic fabrycznych w Łodzi

W - Łodzi odbył się powiatowy elimi ­
nacyjny konkurs świetlic fabrycznych w 
ramach I Ogólnopolskiego Konkursu 
Ochotniczych Zespołów Świetlic Fa­
brycznych.

Do konkursu stawiło się 27 świetlic 
— z bogatym programem artystycznym. 
Chóry, orkiestry, soliści, zespoły drama 
tyczne prezentują przed jury swoje 
kwalifikacje artystyczne. I osiągnięcia 
są rzeczywiście poważne.

Pierwszego dnia świetlica Ł.W.E.K.D. 
wystawiła utwór komediowy pi. „Kura­
cja wojskowa“ , zaprezentowała orkifc - ! 
strę symfoniczną, chór, recytację solo- 
wąj śpiew solowy, sołowy recital skrzyp 
cowy; łódzka gazownia' wystawiła „Glu 
piego Chłopka“ , f-rtia Braciński „Zapu­
sty“ , firma „Geyer“ — „Krzyżaków“ , 
firma „Horak“ — chór zbiorowy.

, »- .. | ....-  Muszą albo opuścić przydzielone | Z rzeczywistą satysfakcją przyglądać,
Na -Śląsku zdarzają się jednak szcze- im gospodarstwo poniemieckie, aJbo też j .się można występom artystycznym —
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melodii piosenki ludowej, albo solowej

Czy przesiedleńcy mogę otrzymać
drugie gospodarstwo?

Władze centralne wyjaśniły już; że niemieckie na tej części Górnego Sią- 
prcesiedleńcy % Polski centralnej mogą ; ska, która już przed wojną należała do 
oHzymąć przydział gospodarstwa na-i Polski. Otóż w stosunku do tych prze-
Ziemiacii , Odzyskanycii bez obowiązku, j sied-lencó\y nie odnosi się przytoczone 
mazania . się prawa własności niewiol- . na wstępie- zarządzenie i nie mogą oni: 
stego zazwyczaj gospodarstwa, poaos a.) posiadać dwóclr gospodarstw-jednoczę - j 
wl?-rieKii vv głębi kraju! 

r,a -Śląsku zdarzają sit
^ypadki. Mianowicie w p___

s-ym-O-^esie akcji przesiedleńczej'część 
<**ataiow obsadziła go*pc<ta«.tw« po -

oddać pozostawione \v Polsce ..centralnej 1 tych niewykwalifikowanych artystów — 
gospodarstwo na cęłe reformy1 rolnej, j ludzi, którzy na scenę przyszli bez po -

i średnio prawie od maszyny. Słuchając

gry na skrzypcach zapomina się, że to 
jedynie .amatorska scena, że ci ludzie— 
to robotnicy fabryczni.

Długa i żmudna była jednak praca, 
nim osiągnięto tak poważne wyniki. 
Nad wyrobieniem smaku artystycznego 
pracowały kadry ludzi, którzy za zada­
nie postawili sobie pracę dla dobra kla­
sy robotniczej. Trudno wszystkich wy­
mienić. Każdy zakład fabryczny ma, 
swojego instruktora artystycznego, swo 
jego niejako kierownika artystycznego. 
Warto by tylko może wymienić nazwi­
ska tych którzy akcje koordynują—-tow. 
DUB1SZEWSKIEGO,” kierownika wy­
działu kulturalno - oświatowego przy 
Zarządzie Głównym Związku Zawodo­
wego Włókniarzy i prof. KONSTYNTY- 
NOW1CZA. Ale, w rzeczy samej, dla 
dobra sprawy pracowali wszyscy — w 
zwartych, jednolitych zespołach- Bo do 
pracy artystycznej nikogo nie trzeba by 
ło zaganiać. Sani raczej każdy pilnował 
by sprawy rozwijały, się pomyślnie, by

zacierać Wędy, niedociągnięcia, prymi - 
tywizmy.

Wystawiane przez zespoły świetlico­
we sztuki są częściowo dziełem zawo­
dowych literatów częściej jednak sąr 
pisane przez ludzi pochodzenia robotni­
czego albo chłopskiego.

Trudno jednak powiedzieć, że na ro ­
botniczym odcinku artystycznym osiąg 
nięto już wynik maksymalny. Dają się 
jeszcze zauważyć dość duże braki —. 
szczególnie na polu ,  organizacyjnym. 
Tak np. świetlicowy zespół firmy „Po­
znański“ został z przyczyn technicznych 
rozwiązany i dotąd nie przywrócono go 
do życia.

Niemniej osiągnięcia zespołów a r ły - 
stycznych robotniczych są rzeczywiście 
imponujące. ,

Trzeba, by praca była nadal kontynu­
owana — by ludzie, którzy poświęcili 
się pracy dla dobra klasy robotniczej — 
akcji swojej nie tyjko nie przerwali — 
ale rozr»e$ziaii je j zakres i podnbsifi po­

ziom. jol.

goszcz — Naklo przyjął od pasa? 
walizkę, zawierającą 40 par butów,
samego zaś nie wpuścił do wozu,
tniając się wraz z cennym bagażem- 

KRAKÓW NIE LUBI ZMIAN 
Nad kliniką chirurgiczną na ul-, i j  

pernika 40. w Krakowie, do dziś "  
dwugłowy orzeł austriacki.

CO MA WISIEĆ NIE UTONłE
We Włocławku na 8 lat więzienia s * 

zany został cygan, Wł. Głowacki, k 
dokonał napadu rabunkowego l  j*r ^  
w ręku na mieszkanie rolnika, Sy ' 
błockiego. Uciekając przed P°^cli ^ z)e 
Głowacki skrył się w jeziorze., 2 
przestał parę godzin, zanurzony P° s 
ję, co mu niewiele pomogło, P°me 
tam właśnie został zauważony,

MROzV DAJĄ SIĘ WE / N A K ^  
Na Boinorzu wprowadzono daleko 

ce ograniczenia _w zużyciu prądb^e
zmitieJ5żem®

v.o'trycznego ze względu 
się produkcji i mocy elektrowni 
dnych, spowodowane silnymi mroza

ZIEMIA KRYJĘ ™OCHY 
Na forcie Krzesławickini koto ^  

wa, dokonano ekshumacji 440 / "  ^
tiar terroru hitlero-wskiego. k to rju  
zwlsk na razie me ustalono-

ku 90.000 Kw, a w roku 1949 28,5 W  
KW, 1 i będzie zasilała nie tylko ten 0 
środek przemysłowy, lecz także 'f1116 
tereny naszego państwa. .

K. Nowak

Z miast i wsi
A OD CZEGO SĄ NIEMCY?

Wskutek ogromnych zasp śnieżny®" 
na szosach ruch autobusowy został zna 
cznie ograniczony. Stan prac oczyszc*  ̂
jących na szosach jest absolutnie nie**' 
dawalający ze względu na brak chi ' 
nych do tych prac.

Z WYTWORNEGO HOTELU DO 
ŁÓDZKIEGO WIĘZIENIA 

przeniósł się, co prawda niezupełnie 
browolnie, rozpoznany przez obywał® 
polskich zastępca komendanta lódzki®2 
ghetta Bibowa, Erich Czarnula, kto O 
przebywał ostatnio w hotelu Zum A®1 
w Niemczech

MOGĄ PODZIĘKOM'AC BANDÓ^ '
Działalność band iła Podhalu z han * 

„Ognia“  na czele, podcięła całko'vie 
egzystencję górali, którzy przeżyw*! 
wielką, nędzę.. Zakopine przestało byc 
Środkiem turystycznym, do czego W d .. 
ie j .  mierze przyczyniła sjf  koruecziMfib 
wprowadzenia godziny policyjnej. '

GRYPA WCIĄŻ SZALEJE
Wszyscy lekarze łódzkiej Ubezpiecą* 

nl Społecznej pracowali całą r»edzięv 
bez wypoczynku.

MLODZłEZ DAJE PRZYKŁAD
Młodzież szkół średnich Bytomia ój' 

szyła z łopatami na miasto, co w «u 
żym stopniu przyspieszyło akcję oczVs 
czania uBc miasta ze śniegu.

ZA SABOTAŻ -  WIĘZIENIE
Maszynista przetokowy kopalni „ f* * !  

zydent“  w Chorzowie, Jan Kamińsk^ 
skazany został na trzy lata więzienia * 
umyślne spowodowanie wykolejenia sl- 
wózków, co dało w rezultacie przerw1’ 
w wydobyciu węgla.

GDY VOLKSDEUTSCH MA 
ST AŃOM'ISKO

Nadleśniczy lasów państwowych ^  
Krzyżatce (Kowary). Karol Bcrgiri®'" 
volksdeutsch i członek SA, aresztować 
Jsostał za systematyczną dewastację **” 
sów i defraudacje.

SMUTNE PRZEBUDZENIE 
PO WESOŁEJ NOCY

Ob. Z. K. z Warszawy, przebywaj*'® 
w służbowej podróży w BydgnsZ® _ 
nawiązał w restauracji znajomość i  J,e_ 
wną kobietą, która następnie towarć 
szyła mu do hotelu. Po pfzebud*®*1' 
lekkomyślny warszawianin stwierd^ 
brak 45 tys. zł służbowych pienię“ ?-̂  
Zaalarmowana milicja wszczęła cnerg1® 
ne dochodzenie, które doprowadziło l. 
ujęcia złodziejki. Ta przyznała się 
kradzieży, ale tylko 20 tys. — resZ,jj 
jak twierdzi, delikwent wydał na WSP0 
ną libację.
FIGLARZ Z PANA KONDUKTORA

Konduktor autobusu na trasie Wzer»
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POUCZAJĄCE ZESTAW IENIE
O produkcji i spożyciu cukru

Zestawienie danych cyfrowych o 
pracy obecnej naszego przemysłu 
cukrowego z danymi o jego pracy 
za ?kres między pierwszy a drugi} 
wojną, daje pouczający materiał/ 

„  19,8 >9 wyprodukowano
w 1 olsce KtO tys. ton cukru. Bio- 

P°d uwagę ówczesny stan za- 
udmenia kraju, przeciętne roczne
s k/a g6! 11 a S1()wę ludności wyno- 
s|lo 4,8 kg cukru. ■ \
im» 1945/46 wyprodukowali-
lllćfnri • • ^S' ton cu^ru- głowę ludności wypadło 7,1 kg.

w fe m f  mei7Styczne l csl 10 2esta-
ciimfio a6soluln.ych liczb produk- 
roku yS’ *0n Cl|łu'u 'w pierwszym 
ton ł )lei'''VSZ('j 'Wojnic z 170 tys.
drugiej" w.-W- Picrwszym roku po 
por ów ' • Jme’ w warunkach bez 
kraju n21i ? 0r®zeg" wyniszczenia

wojną i  ? (f r° duk^ i  cuknl 
,‘ł0 ( i i  . *J. 0si»gn®ł w roku 1929/ 
ona w ń\y,J '° wojnie). Wyniosła 
W roku 1918 ,?f°łem 823 tys. ton. 
la* po woime J’ CZyh w cżlery ,a*
**e j produi<ciin ' 'm m a llly  p lan  na 512 tyS i.-.,, ? cukrowej wyniesie
yW a Sobi; iaKv 62% 2 roku 1929. 
cnigu jednej t ],° Wyobrazić, Żc w
k : -  » g « ™
giej wojnie _  a°m lal po dru- 
dukcja cukru ul 11:1 "fsza pro 
pliwie nai\vv' /C' l(lcz*v riiewrjt- 

’ ’ ‘ • /,Sẑ  przedwojenną

łi więcej, niż w roku 1933/34, kie. 
dy produkcja cukru wyniosła 310 
tys. ton.

,Ważna jest przy tym jeszcze jed 
na. okoliczność: przedwojenna pro­
dukcja cukrowa wykazywała o. 
gromne wahania i skoki krzywej 
rozwoju, np. od 823 tys. ton w ra­
ku 1929/30 spadła ostro w dół do 
310 tys. ton w roku 1933/34.

Planowa gospodarka wyklucza 
tego rodzaju chorobliwe skoki. Je­
steśmy w stanie stale podnosić i 
rozwijać naszą produkcję cukrową, 
przy tym plan daje nam siłę okreś­
lenia lego wzrostu na całe lata, z 
góry-

I w tym leży nasza przewaga 
nad prywątno-kapitalistyczną, kar­
telową gospodarką cukrową.

Za okres istnienia całej naszej 
drugiej niepodległości rokiem naj­
wyższego spożycia cukru przez lud 
ność był rok 1938/39, tzn. przed­
ostatni, dziewiętnasty rok istnienia 
Polski niepodległej. Wynosiło ono 
wówczas 12,2 kg na głowę ludno­
ści. Plan nasz przewiduje, że w ro­
ku 1948/49 — a więc tyiko w czte­
ry lata po drugiej wojnie, spożycie 
cukru wyniesie 16 kg na głowę lu-

produkcję cukru.'
I i  zęba zazivi 

w roku lczVó -że już obecnie 
. n 1946/*

lys. ton cukru, czy-
rlukiijemyX0o a/ 'CZyai 4946/47 pro,

•łfPOwiedzi Redakcji
wie przesvic|Zyk: Zaciągnęliśmy w spra 
dy-rj Banku v, piemężnych informacji u 
dotychczas Narodowego. Żadna zmiana 
nastąpiła / /  sprawie kursu dewiz nie 
dotychczas ponicW!>ż według ustalonych 
Urnowy w .Wskaźników zawierane są

Piszecie f 8li międzynarridowej
można w u *  za kw°t,ę, 50 d° larów 
zbytni mu ■ rycc kupie krowę. To już 
która , T ym‘rm' R*W Polski i UNRRA 
ryć» krowy właśnie. w Ame-
450 £2r /’/'/dług ceny rynkowej , od
wy p o p r i . i ^ T  za sztuk«‘ To:.instytucję mz V ;J w ’‘QPomi)cy, czy mną 
cen kosztu to / eiwkro''ię kupić niżej
władz gospodarczych o ^ - 0? db.RH cinu pogłowia w „  0 ^ększem c sta 
nych, ’ gospodarstwach roi-

krownia!ł,c i)ęmbery'‘ ł Ciechanów — Cu-
„Nasi czytelni11* ^  ,lst- w 

IW.1 "podpisany ■ani *Cy pi*z4“ . «le 
lzas m« ogłaszamy ai^mmowych listów 
'czasowy nie zmienił «i. Man "‘otydi- 
raz drugi. 1 ‘ .81i, napiszcie p0

Rządkowskl Stanm
dziękowanie z!óż?u *w-..Żyrardów. p0 
cie umieścić go ni. sc!blScie, w „ H, e, 
du na brak ^ ^ m y ,  *

Marclński Stanów T. 
akargę należy .kierować dTc ,ro«Wju 
ęy, Warszawa, Marszati rfo Sądu Pra­
do Sądu Okręgowego a,k01Vsk* % lub 

J- A. z Rudki Listy m • 
lać do Towarzystwa 9 rZy?az,encje przesy. 
Radzieckiej, Al. Stalina 41 p 1 ^lsko - 
się należy a jeśli znajdujecie Wa™ 
natorium, to przecież pomoc t, l *  ** 
tecie. Jeżeli wrócicie do zdrowia .ym«

lu na Ziemiach Zachodnich poitrze^?21®

& # - >  Zl“  Z
BELGIJSKA S K n iT r - ”
DHUTU « o w o f f i l

poszukujT1* ^ ^ ^ 1,8! ! * ’, ®biazdowu 1 
sty, mieazkanie , , nBb .halterB' bUansi
Płacy do omóUma m‘10n\  W8rU" kl
ty a referencjami > S 0We 
wyższym adresem “  P° d

dności. Już w roku bież. osiągamy 
spożycie ponad 11 kg na jednego 
mieszkańca.

Pomału wychodzimy z nadwyż­
kami naszego cukru na rynki świa­
towe, jako eksporterzy.

W roku 1929/30 Polska wyeks­
portowała za granicę 398 tys. ton 
cukru po cenach dumpingowych, 
kosztem krajowego konsumenta. 
Był to najwyższy punkt naszego 
eksportu, W roku 1946/47 eksport 
nasz wyniesie około 100. tys. ton, 
a więc więcej niż w roku 1938. 
Pod koniec trzylatki (1948/49) eks­
port cukru osiągnie co najmniej 
122 tys. ton.

W ciągu najbliższych kilku lat 
pobijemy i w tej dziedzinie naj­
wyższe rekordy przedwrześniowej 
Polski, przy czym w odróżnieniu 
oęl niej powiększymy nasz eksport 
-J co jest rzeczą bardzo ważną — 
nie kosztem wewnętrznej konsum.
cji- .

Dla stosunków w sanacyjnej Pol 
sce przysłowiowe było powie­
dzonko, że polski "cukier zamiast 
krzepić polskie dzieci, szczególnie 
na wsi, krzepił angielskie ŚAvinie.
■Eksportowaliśmy cukier po' 18 gr

Film o nowym pokoleniu
Nawet propagandowy temat może być fascynujący

za kg, a dziś otrzymujemy za k i­
lo około 0,25 dolara.

Wreszcie jeszcze jedno charakte­
rystyczne x zestawienie liczbowe, 
Przed wojną absolutna większość 
plantacji buraczanej należała do 
obszarników. Drobni rolnicy stano, 
w ili zaledwie 35% ich liczby- W 
roku 1946 sytuacja uległa radykał 
nej zmianie: 60% plantatorów sta­
nowili drobni rolnicy. ,

Taki jest rezultat reformy rolnej, 
taki jest rezultat sojuszu robotni­
czo-chłopskiego, t.zn. polityki orien 
tającej państwo przede wszystkim 
na warstwę drobnych rolników.

Hęlńrma rolna nie tylko uwłasz­
czyła ich, nie tylko wyzwoliła ich 
od dotychczasowych wyzyskiwaczy 
obszarników. Reforma rolna pod­
niosła warstwę drobnych i śred­
nich gospodarzy do poziomu de­
cydującego czynnika społecznego i 
gospodarczego na wsi.

Za buraki chłopi otrzymują cu­
k ie r. ,W ten sposób drogą natural­
nej wymiany, cukier z fabryki tra 
iia  na wieś polską.

Spożyw am y dz is ia j w ięce j cu­
k ru , a szczególnie w ieś, p iż  daw­
n ie j W p ie rw szych la tach  pow o. 
jennych.

Jeszcze i jeszcze raz. zdumiewa nas 
ta niezwykła ¡naturalność i .prostota, ja­
ką potrafi osiągnąć film radziecki, na­
wet wówczas, kiedy,, zdaje sic, ma zro­
bić fium propagandowy, na zadany te­
mat. Warto byłoby naszym filmowcom 
rozszyfrować ten sekret: jak abatrakcyj 
ną tezę przetwarza się w najrealniejsze 
życie, jak ideę, pojęcie przełożyć na ję­
zyk1 życia,

Podczas ostatniej wojny masy radzie­
ckiej młodzieży szkolnej zapełniły fabry 
ki, zastępując kadry robotników, btó - 
rzy poszli na front.
‘ Fiim o rezerwach robotniczych — cóż 
zdawałoby się bardziej' urzędowo - re­
portażowego. ' A proszę pójść i popa­
trzeć jak ten film chwyta i szczerze ba­
wi.

Otóż film rozpoczyna się olimpiadą 
amatorskich zespołów artystycznych 
młodzieży robotniczej, która odbywa'się. 
We ‘ wspaniałym Pałacu Pionierów w 
Moskwie. Oto występuje harmomsta ze 
społu fabrycznego miasta Dolska. Sie­
dzący w loży kierownik bursy opowia­
da swojemu sąsiadowi, reżyserowi, hi­
storię tej .harmonii, dając" mu temat do 
scenariusza-. /

Jest to historia wzruszającej opieki 
dziewczynki Tani nad je j chorym -dziad­
kiem, starym majstrem fabrycznym- By

ratować dziadka, Tania zastawia jog0 
harmonię, której -fnuaykant i  szynku me 
chce jej potem zwrócić. v. .

Jest to historia grupy chłopców,_ pra­
cujących w fabryce, którzy szykuią się 
do wyjazdu -na olimpiadę. Ich młodocia­
ny Harmoijista nie może jechać, gdyż 
nie rna harmonii. Ulubieniec bursy Ko­
ła wypożycza u muzykanta w szynku 
instrument, który okazuje się własnoś­
cią ich ma jstra. Po wielu dramatycznych
j zaba-wnych -perypetiach Kola odbiera 
d!a Tani harmonię -od oszusta,,

Film -na -początku o słabym tempie, 
rozwija się coraz lepiej i obfituje w sze­
reg zabawnych momentów. Młodociani 
artyści- grają z nieprzymuszoną i ujmu­
jącą prostotą. Trzeba zębaczyc czterna­
stoletniego boksera, trzeba zoba-czyc grę 
jego twarzy, gdy po znokautowaniu tiar 
monisty z szynku koledzy ogłaszają go 
-zwycięzcą. A twarzyczka Tani, te-go.led- 
•wie rozchylającego się kwiatka, który 
tyle obiecuje i tyle już iaL A przyjem­
nie mężniejąca posiać Kolki...

Stary majster (art. Bobrow) należy 
do plejady -radzieckich artystów, którzy 
przeszli tę wspaniałą szkolę, gdzie.każ­
dy zbyteczny gest i stowo jest uważa­
ne za śmiertelny grzech.

W su-mie — przemiły film. , (D.)

Poradnia zawodowa
przy Zarzqdzie Głównym ZW M

Przy Zarządzie' Głównym Związku [ ekologicznych i badaniach

NOWE MIESZKANIA
dla łódzkich włókniarzy
Przemysł włókienniczy odbudowuje Bałuty

Walki Miodych powołano do życia po­
radnię zawodową.

Związek Walki Miodych od dawna zaj 
mu je się organizacją pracy młodzieży 
(Wyścig Pracy, brygady czynne przy 
•odbudowie kraju) walczy z bezrobociem 
wśród młodych, dba o podniesienie po­
ziomu kulturalnego i o przygotowanie 
zawodowe mlodzięży robotniczej. Po­
wyższe poczynania mają być usprawnia 
nc przez zastosowanie do organizacji 
pracy młodzieży — poradnictwa zawo­
dowego opartego na obserwacjach psy-

psychotech­
nicznych, .

Poradnia zawodowa przy dwiązku.
Walki Młodych przeznaczona jest dla 
młodzieży, która potrzebuje pomocy w 
sprawie wyboru zawodu (nie tylko dla— 
młodzieży zorganizowanej). Poradnia
udziela wskazówek: '

1. o warunkach pracy w różnych , za­
wodach:

2. o kierunkach w szkolnictwie ogól­
nokształcącym i zawodowym; .

3. bada uzdolnienia zawodowe.
Czynna codziennie,- ui. Dworkowa 3.

Jakkolwiek zniszczenie Łodzi eji spadło na barki K o m ite tu , 
w budynkach, , w porównaniu z gdyż Zarząd Miejski, który po- 
innymi miastami Polski byty ,sto czątkowo miai. wziąć na siebie 
sunkowo niewielkie, brak miesz- potowę kosztów, nie mpgi po­
kąd dawał się poważnie odczu-item sprostać zadaniu. Druga po- 
wać, utrudniając powrót rzeiąr- 'ważna trudność leżała w tym. 
robotniczych do opuszczonych \* że Batuty byty najstarszą dziel
czasie okupacji warsztatów pra­
cy. Dlatego obok ważnych za­
dań odbudowy i  uruchamiania 
zakładów przemysłowych, stała 
się palącą kwestia zapewnienia 
mieszkań dla świata pracy.

Z pierwszą konkrfetną inicjaty 
wą w tym kierunku wystąpi! na 
konferencji CZP Włókienniczego 
w czerwcu 1945 r. Minister Prze 
mysi u, tow. H. Minc, podjąwśzy 
m-yśl odbudowania b . . ghetta w 
Łodzi, czyli tzw. Bałut, na mie­
szkania dla robotników przęmy-
slu włókienniczego. W celu zre­
alizowania odbudowy Bałut, M i­
nister Przemysłu -polecił Gen. 
Dyr. CZP Włókienniczego powo­
łanie odpowiedniego organu wy­
konawczego, który by przy współ 
udziale Zarządu Miejskiego prze­
prowadził całą akcję. Takim or­
ganem by! niezwłocznie powoła­
ny. do życia K o m ite t Odbudowy 
Bałut, działający jako instytucja 
o charakterze prawno-spolecz- 
nym. , . ,

Komitet stanął Parzący
mi się t ru d n o ś c ia m i. Przede
wszystkim finansowanie całej ak

nicĄ miasta, zabudowaną prymi­
tywnie, bez sieci-wodociągowej, 
kanalizacyinej„..ga.z.u itp. .,

Jako jedną z pierwszych prac, 
Komitet dokonał wyboru budyn­
ków do odbudowy. Następnie u. 
zyskano przydział tych budyń-' 
ków; od Zarządu Miejskiego, o- 
praeowano piojekty odbudowy i 
remontów, zapewniono potrzeb­
ne do budowy ■ materały bu- 
dowlane i instalacyjne,

Z przydzielonych przez Zarząd 
Miejski ’budynków wybrano sie: 
demnaście.

Przy odbudowie przyjęto, za 
zasadę, że odbudowane będą mie 
szkania 1 i 2-pokojowe z kuch­
nią, wyposażone w instalacje 
wodno-kanalizacyjne, łazienki itp.

Rozpoczęto pracę. Minął okres 
póitoraletni i obecnie Komitet 
może się pochwalić osiągniętymi 
wynikami pracy. W dniu 15 sty­
cznia br. Komitet Odbudowy Ba­
łut przekazał uroczyście Zakła­
dom Włókienniczym 260 miesz­
kań, ,tj- 589 <zb, w tym jedno­
izbowych 6, dwuizbowych 179, 
trzyizbowych 75. Kubatura tych

wyremontowanych budynków wy 
nosi ' 95.545 m ’ sześć. Większość 
odremontowanych mieszkań po­
siada łazienki, ziewy, ubikacje.

W myśl zarządzenia Mini-stra 
Przemysłu 12 wyremontowanych 
budynków rozdzielono pomiędzy 
zakłady włókiennicze, a pięć,,czę 
ściowo zajętych przez mieszkań­
ców spoza przemysłu włókienni­
czego, przydzielono dla pracow­
ników CZP Włókienniczego.

W ten sposób zakłady włókien­
nicze otrzymąły 527 izb (232 
mieszkania), a CZP Włókienni­
czego- otrzyma! 62 izby (28 mie­
szkań), Wszystk!e zatem miesz­
kania rozdzielono wyłąćznie po-' 
między pracowników przemysłu 
włókienniczego.

Przydziału mieszkań dokonuje 
się w porozumieniu ze Zwią­
zkiem Zaw. CZP Włókiennicze- 
go.

Zmiana systemu
zaopatrzeniu kolejarzy
w artykuły włókienniczo-skórzane

Zaopatrzenie kartkowe; pracowników 
'RoJiotflych Ministerstwu Komunikacji w 
artykuły wló-ldenniczo • skórzane w I, 
II, III i IV  kwartale 1946 r. odbywało 
się centralnie tzn., że kolejarze byli wy 
łączeni i  ogólnej sieci zaopatrzenia i po 
bierali należrte 4m artykuły bezpośrednio 
z Atimsterst-wa Aprowizacji i Handlu, 
Na życzenie Afinisterstwa Komunikacji 
system, -ten ulegnie ęmianią,, Pocpwszy 
od I kwartału 1947 f- pracownicy kole­
jowi zostaję włączeni do ogólnej sieci 
rozdzielczej, zaopatrywanej _za pośred­
nictwem właściwych Wojewódzkich Wy 
dzlatów Aprowizacji i . Handlu.

Wszystkie sprawy związane ze zmi*. 
np. systemu zaopatrzenia kolejarzy za-

iatwia Wydziały w porozumieniu z wts 
śclwyrnt Dyrekcjami Okręgowymi Koleś 
Państwowych.

—«o»—

Na izccz rodzin
ołiar terroru wyborczego

Funkcjonariusze więzienia w Rawiczu 
składają na rzecz pomocy rodzinom j»o 
pomordowanych robotnikach Zakładów 
Sztucznego Jedwabiu w Chodakowie 
sumę złotych 12.230.

Uwaga,
korektorzy!

W niedzielę, dn. 23 lutego br- o 
godz. U w pierwszym,' a o godz. 11.30 
w drugi-m tecminie, odbędzie się ze­
branie Sekcji Korektorów w lokalu 
¿\v, Zaw. Prac. Przeiu. Poligraficzne­
go przy ul, Nowy Zjazd I, 4 piętro. 

Obecność obowiązkowa.

Państwowe Nieruchomości Ziemskie, ' Zarząd Okręgowy w Warazawie 
ogłasza sprzedaż aukcyjną wyprawionych »kor lisów srebrzystych I P l a ­
nowych, która odbędzie się w dniu 24 lutego 1947 r. w Warszawie, Ul. No­
wogrodzka 4 m. 10, w lokalu biura o godz. 11. Pokaz w niedziele, dnia 23 
lutego od godz, 10 do 14 i w poniadzialek> dnia 24 lute2° od gbdz. 9 do 11.

W aukcji mogą brać udział osoby fizyczne i prawne, posiadające iwia. 
deetwa przemysłowe wzglądnie karty rzemieślnicze branży futrzanej, no 
uprzednim wpłaceniu wadium w wysokości 30,000 złotych, 307

Zniesienie zaopatrzenia pozakartkowego
W y d a w c a :
Komitet Centralny 
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W prow adzen ie  ekwiwalentu pieniężnego
;;ym rynku, bądź też w formie wy|)ła*
canta (Wlicownikoin.. ekwiwalentów, pie­
niężnych, , , ,.

To samo dotyczy przedsiębiorśl-w, or­
ganizacji czy insłytućji- prowadzących 
np. stołówki pracownic ze, ozy też posła 
dających , n« swoiimi utrzymaniu osoby, 
korzystające dotychczas » zaopatrzenia
pęzaikartkowego. i -

Zakupy artykułów żywnościowych, 
dokonywane w większych rozmiarach na 
wojnym rynku wi-nny być uzgadniane z 
Ministerstwem Aprowizacji i Handlu, 
Za-ktupy artykułów1 produkowanych, przez 
przemysł państwowy należy uzgadniać 
z Ministerstwem, sprawującym -nadzór 
nad produkcją danego artykułu,

Z-mfany te umożliwią zorientowanie 
«Ig w  zakresie i rozmiarach pomocy y. 
d-zjelanej Pr«eż Państwo poszczególnym 
grupom ludności, jaik np. młodzieży 
sz-kolnej, chorym, podopiecznym, a na­
stępnie ńmoźliwią usprawnienie tej po. 
mocy i przystosowanie jej do istotnych 
potrzeb tych grup.

Dotychczasowa, wykonywana przez 
Ministerstwo Apfow,racji, i Handlu, dz.ia 
łalność •nrowizacyjna ograniczała
8>f do zaopatrywan» luHinog-ci uprawnio­
nej do korzystania z  bart zaopatrże- 
n.a tywnoóćjowego c*y. ł * z odzieżowa-. 
8°-

Ministerstwo oprócj- aaoip«t,rżenia re -' 
gla-mentowainegp udzielało przydziałów 
pracownikom nauki, stołówkom pracow­
niczym i szkolnym, a ponadlc Wojsku i
Służbie Bezpieczeństwa Publicznego,
członkom batalionów ochrony leśnej > 
sfra-ży portowej, personelowi lotnicze-, 
mu i iotniczo-tecbnicznemu p f  L. I-. 
„Lot“ , pracownikom władz III iips-ta-ncji, 
korzystającym z t,zw, „suchego proWt-a-n 
tu“  itp. Z zaopatrzenia korzystały tak­
że szkoły, ochronki, przedszkola, kucki 
ni* ludowe, domy wypoczynkowe, zja-
izdy i kursy doiks-ztalcafiC« i szkolenio­
we, punkty etapowe PUR-U, ciiorzy w 
sz-płtal«ch. sanatoriach oraz / uzdrowi*-, 
kach podopieczni w. (.akladach opieki 
zeinlflńłętej oraz W. zjppkach i stacjach 
opieki rmd matką >.dzieckiem, itp.:

Obecnie jiaopat rżenie pozaka-rtkowe 
wspomnianych g-rup. zgodnie z odpowie­
dnimi uchwela-mi Komitetii E-konornicz- 
nego Rady Ministrów, będzie uzależnio­
ne od decyzji Ministra odpowiedniego re 
sortu, który wj-nien preliminować ną . te 
cele opowiedtnie kwoty w swoim budże­
cie, Zaopatrzenie odbywać sję będzie 
bądź w formie zakupów potrzebnej i!° 
ści artykułów js^wnodciow^h m  wol-

źródło informacji z V>Ustjay l wszystkich ośrodków 
" I f l w S l y «  -  żydowskich Wychodal S rązy W tygodniu.
Wydaj« H a n o m .r Hacair w Pol.««. Począwszy od 12 bm. do nibycia 
we wszystkich kioskach. Cena nu»*1'11 8 *}- Abonament miesięczny
wraz z miesięcznikiem „MOSTY“ \  Przc.sył,/ ą poc^ W% , ®°0 z ł' Adre8 
redakcji i administracji: Łódź, ul- Śródmiejska 4. Teł. 172-88.
Skrzynka pocztowa 69. .. ______ 331

Popularna produkcja
budzików

Państwowa Fabryka Zegarów w Ło­
dzi, która dotychczas produkowała ze­
gary kolejowe, synchroniczne oraz tele­
foniczne, wykonała obecnie próbną se­
rię budzików popularnych. Ekspertyza 
wyprodukowanych budzików dala w yni­
ki dodatnio.

O głoszen ie  o przetargu
Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocirnska Nr 35, H p-> 

ogłasza przetarg nieograniczony na wykonan e robót remonto­
wych III piętra w budynku przy ul. Okólnik Nr 9 dla PSL ,,No­
we Wyzwolenie". „  , .,

Oferty należy składać do dnia 3 marca 1947 r. do godz II 
w Warszawskiej Dyrekcji Odbudowy, do skrzynki ofertowej.

Bliższych informacji udziela Wydział Zleceń W .D.O , ul. Cho- 
cimska Nr 35f H piętro, pokój Nr 25 w godz. od 9 do 12, gdzie 
też mogą oferenci otrzymać ślepe kosztorysy oraz warunki prze­
targowe za zwrotem kosztów w sumie 100 zł. 333

O głoszenie o przetargu
Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego w Warszawie, ul. 

pierackiego 18, ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę:
1. 41 kuponów 3-metrowych na mundury wraz z dodatkami 

krawieckmi, gatunek: sukno granatowe. ....
n-a uszycie powyższych mundurów wraz z dodaniem nici 
i guzików, wzór: spodnie długie z mankietem, marynarka 
kroju angielskiego. ,
na wykonanie 180 par obuwia skórzanego czarnego, wzór 
wojskowy. v , , .

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach do dna 
3 marca 1947 r. godz. 10 w G. H. P- Gh Oddział Gospodarczy, 
III piętro, pokój Nr 28. Odnośnie p. 2) t 3) podać cenę ' 
wykonania, Komisyjne otwarcie ofert nastąpi poł godz. P° ‘  
nie ich składania. C.H.P.Gh,. zastrzega sobie wolny wybór oteren- 
ta, a nawet rrfe korzystanie z ofert. , >

Bliższych szczegółów udziela Oddział Gospodarczy.

2.

3.
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Robotniczy Przegląd Gospodarczy
Ukazał się numer 2 — 1947 r. 

o następującej treści: 
Obywatelowi Prezydentowi Rzecsypo»- 

politej.
W. SOKORSKI: O is'tote przełomu. 

(Senś zwycięstwa Demokracji, Lu­
dowej).

A. KORLISZ: Polityczne oblicze spe­
kulacji,

A. BARDACH: Problemy rzemiosł*.
J. NIEMIEC: Spółdzielczość spożyw­

ców w Związku Radzieckim.
Z. GROSS: Początki riłchu robotnicze­

go w Polsce.
T. ZIELIŃSKI: Polski handel zagra­

niczny.
PRZEGLĄDY: Na froncie odbudowy — 
Stolica — Nowe książki: „100 lat .Za­
kładów H- Cegielski, 1848—1046“  —
Ruch związkowy w Polsce: „© aktyw­
ność związków zawodowych pracowni­
ków państwowych": — „Akcja uświa­
domienia społecznego" — Światowy 
ruch związkowy: „Ósmy zjazd Kon­
gresu Związków Przemysłowych USA" 
— Przegląd Gospodarczy: „Zima 1948— 
1947“  — „Kryzys angielskiej szkoły
ekonomicznej" — „Radziecki system 
finansowy" — Nowe wydawnictwa — 
Fakty i dokumenty. CENA 80 zł.,

Adres "Redakcji i Administracji:
WARSZAWA, AL. PRZYJACIÓŁ 9
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D R O B N E
O G Ł O S Z E N I A
UNIEWAŻNIAM leg, PPR na nazwi­
sko Zagończyk Franciszka, 205

KTOKOLWIEK znał w czasie powsta­
nia porucznika A, L. Adamskiego, pscu 
do „Marek“ (faktyczne nazwisko Baj- 
szczuk),' ostatnio pracował w Głównym 
Sztabie AL, proszony jest ,w bardzo 
ważnej sprawie powiadomić żonę: 
Bajszczak Helena, Warszawa, Górno­
śląska 22 m. 6. ' 40SZ

UNIEWAŻNIAM zagubioną leg. służ­
bową M.O. nfr 309 na nazwisko Będ­
kowski Zenon. 4®83

UNIEWAŻNIAM wszelkie dokumenty 
skradzione i, 10.11. Annie Dobrowolskiej.

335

UNIEWAŻNIAM zagubioną leg. PPR 
n/r 13594, na .nazw/sko Kotowski Ma­
rian. 4084

M A S Z Y N Y  K U P U J Ę :  
do pisania i do liczenia, nawet uszko­
dzone. D o b r z e  z a p t a c ę .
GrzechoeińSki. W arszawa — Złota i i ,  

Żyrardów, 1-go Maja 20.
Proszę wyciąć — zachować.
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WĘDRÓWKI W CZASIE
Zwiedzamy Warszawę w roku 1880... ^

...W mojej ostatniej korespondencji 
r -Warszawy, Anno 1380, pisałem o ter 
atrzyku „ „Eldofadpćk , Dlaczego^ właśnie 
o nim — wyjaśniłem -.jur "mym Sza­
nownym Czytelnikom.

•Jeżeli jednak najprzyjemniejszą % 
letnich rozrywek Warszawy są teatry

ogródkowe, to najpiękniejszym z tyc.h 
teatrów — „Bejle-vue“ , bijący nie 'ty l­
ko „Eldorado“ , ale .i .Alhambrę“ (na 
Miodowej), Antokoi" (na Pradze), 
„Nowe Tivoli“ (na Królewskiej).

,,Belle-vue“ znajduje się na ul. 
Chmielnej pod. N r 5,, o kilka kroków 
zaledwie , od . Nowego. Światu. Już sa- 

: -mkS?&î SBEBl me- połażenie, tej miejscowości jest
bardzo, szczęśliwe. Podczas, gdy inne 
miejsca zabaw skupiają się w pólnoc- 
hej części miasta, która iormalnie 
przeładowaną jest nimi, ¡,Belle-vue“ 

•Æ P  - W  ■  *  króluje samo jedno na ógrómnej i lud­
nej przestrzeni zawartej pomiędzy No- 

„  wym Światem, Alejami i ul. Marszał-
PIERWOTNE UWAŻAJĄ, ZE kowska 

TAŃCA MA CEI h

• • •
LUDY

UPRAWIANIE 
LECZNICZE. Według ich wierzeń oo- 
wiem choroba została spowodowana o- 
becńością złego ducha, którego można 
wypłoszyć krzykami i podskokami. We­
dług starożytnych Greków, wynalazła 
taniec bogini Rea, żona Saturna. Ponie­
waż Saturn pożerał sWoje dzieci, oba­

w ia  yąc się przepowiedni. że jedno z nich 
zrzuci go z tronu, przeto Rea poczęła 
oddawać dzieci na wychowanie Kreteń- 
czykom i wyuczyła ich tańców przy 
dźwiękach cymbałków i bębnów, aby 
hałas zagłuszał płacz uprowadzonego 
dziecka.

*
MOKKĘ ZAPAŁKI PRODUKOWA­

NO IV USA w czasie wojny do celów' 
wojskowych. Moczono je przez X go­
dzin w wodzie i można je było zapa­
lić, pocierając o jakiekolwiek szorstkie 
powierzchnie. IV fabryce Diamand 
Bostonie produkowano 10 milionów za­
pałek dziennie. Ostatnio koncern drze­
wny zaprotestował przeciwko tej pro­
dukcji. która stanowiła dla niego1 zbyt 
silną konkurencję. Wstrzymano i wrzu 
cono do morza transporty mokrych 
zapałek.

CHIŃSKA MASZYNA DO PISANIA  
POSIADA 3409 ZNAKÓW. Zaprojek­
towana ona została i wykonana przez 
chińskiego inżyniera maszyn. Pracuje 
na napędzie elektrycznym. Czcionki 
osadzone są na bębenku w trzech gru 
oach, stosownie do częstości ich uży­
wania. W rękach doświadczonego kan­
celisty maszyna pisze z szybkością 
49—45 słów na minutę. Z tych wzglę. 
dóm maszyna ta będzie groźnym kon­
kurentem pędzelka do pisania idiogra- 

,fów, używanego dotąd przez Chińczy­
ków.

*
SYSTEM RADAROWY NIE ZAW ­

SZE JEST SCISŁY. Stwierdzono to 
przy obliczaniach szybkości samolotu. 
Z dotychczasowych sposobów mierze­
nia Szybkości samolotu, które dawały 
pewne wyniki jedynie przy niskim 
pułapie, system radarowy byl najlep­
szy. Okazał się jednak i on przy do­
kładniejszych badaniach nie całkiem 
dokładny. Obecnie zatem czynione są 
próby zastąpienia radaru promieniami 
radiowymi.

*
RÓWNIEŻ PTAKI UPRAWIAJĄ TA 

NIEĆ. Przyrodnicy zaobserwowali wie 
le przypadków tańczących ptaków’. 
Najbardziej celują w uprawianiu tego 
kunsztu papugi. W puszczy brazylij­
skiej przyrodnicy stwierdzili, że grupa 
papug tworzy kolo, w środku którego 
podskakuj« jeden ptak. Jest to więc 
rodzaj solowego popisu przed innymi 
ptakami Kiedy solista się zmęezy 
mejsce jego zajmuje inny ptak spo­
śród grona.

W ogródku, zarosłym prawdziwymi 
drzewami i  oddzielonym od zgiełku 
ulicznego dużym dziedzińcem, wznosi 
się tu elegancki budynek,' na smuk­
łych kolumnach, z boków otwarty, a 
u góry nakryty drewnianym; misternie 
ornamentowym daszkiem. '
■Scena, obszerniejsza niż gdzie in­
dziej,'. pozwala na wystawienie sztuk 
większego pokroju, wśród których , na­
wet i kunsztowne „féerie“ . Jjak np. 
„Sto tysięcy diabłów’“ itp.) wcale u- 
datnie wychodzą.

Do podniesienia i spopularyzowania 
„Bełle-vue“ przyczynił się głównie, jeśli 
nie jedynie, p. Teksel, który w nim 
od lat kilku stale z towarzystwem 
swym gości. Zdolny i energiczny ten 
dyrektor kilkuletnią sumienną pracą 
doszedł do tego, iż ' rozporządza dziś 

w’ | środkami artystycznymi, pozwalający­
mi na wystawianie najpoważniejszych 
komedii i najwykwintniejszych opere­
tek.

Zwłasżcza też te - ostatnie udają mu 
się wyśmienicie. Publiczność, ' słucha 
jąc utworów Lecoqu'a, Suppe'ge, Le 
Vasseur'a, wykonywanych częstokroć j 
koncertowo, zapomina, że ma przed 

¡sobą tylko wędrowny teatr i tylko pro 
winejonalnyćh artystów... • »

pt. „Perła praczek“ , operę komiczną 
Lecoqu‘ą „Piękna Persjanka“ , operę 
komiczną Le Vasseur‘a „Stłuczony 
dzbanuszek“ , operę komiczną Massę‘go 
„Syn Brygadiera“ . Jest w czym wy­
bierać!

W teatrzyku „Alhambra" odbywają 
się. przedstawienia zimą i latem. W 
zimie produkują :s\vć talenty różno­
języczni obojga płci artyści.

W .leęie zaś występuje. zwykle jedno 
z prowincjonalnych towarzystw dra-, 
matycznych: Powodzenie miejsca tego 
zawisło głównie od goszczących, w nim 
artystów. „Alhambra“ mieści się w 
domu barona St. Lessera przy ul. Mio­
dowej Nr 11-13.

Teatr Granzowa znajduje się przy 
ul. Daniłowiczowskicj 4, przerobiony 

j zaś jest z dawnej synagogi. Nie wiele 
mogę p nim powiedzieć; otwarty do­
piero przed rokiem i jak dotąd mało- 
popularny, nie wyrobił sobie jeszcze 
w sferze „rozrywek warszawskich“ 
stale określonej pozycji.

Przez zimę lokował się w nim teatr 
niemiecki, przybyły z Wrocławia. Je- 
dnocześniei zaś odbywały siekłam lekcje 
i popisy prywatnej szkoły dramatycz­
nej; prowadzonej przez p Dcringa.

J erzy Kury luk

l o s Polska-
P O R T O W A  Na Stadionie Zim owym  w Pradze

I nasi hokeiści pokazali doskonałą gr?

Wczoraj .wieczorem na Stadionie , 
Zimowym w Pradze odbył się 
mecz hokejowy między reprezen­
tacją Polski i najpoważniejszym, 
kandydatem do tytułu mistrza 
świata Szwecją, który po drama 
tycznej wałiie i niezwykle ofiarnej 
grze Polaków, zakończył się nie­
znacznym zwycięstwem Szwecji w. 
stosunku 5:3 (0:1, 1:1, 1:1).

Drużyna polską wystąpiła w, na­
stępującym składzie: Maciejko, So­
kołowski, Kasprzycki, Broiner, 
Skarżyński, Czyżewski,- Czoricli, Pa 
lus, Jasiński- i Gausiniec.
. .Szwecję .reprezentowali jej naj­

lepsi pracze: .Johansson, Lande- 
łius, R. Johansson, B. Petersson, 
Nurmela, Uriksson. Ljuligman. 
Rolpeteison. ■

Drzewo, które nie znosi wody
Eukaliptus osusza bagna

Przyczynia się do tego i wyborowy 
personel towarzystwa, który liczy .80- 
.osób i wśród którego znajdują się tak 
utalentowani artyści, 'ja k  pp. Mali­
szewski. Morozowie*, Misiewicz, Car- 
mantrandt i inni, oraz tak sympatycz­
ne artystki jak pp. Czapska Józefa, 
Manowska, Swięcka, Podolska i in.

Nie małą zasługą p.' Teksla, jest to, 
iż dba o ciągłe odświeżanie i urozma­
icanie repertuaru. Wskutek tego naj­
nowsze sztuki, będące en vogue w Pa­
ryżu lub Wiedniu, ' ukazują się na je­
go scenie prawie jednocześnie * ory­
ginałami. Oprócz tego nie zapomina ó 
utworach oryginalnych, , ktdrè skrzęt- 
tiię a często z nié małym nakładem 
od' mie.fśćowycb dramaturgów : ‘nabywa 
i z możliwą starannością wystawia.

Na bieżący sezon, który wskutek wy 
stawy tkaekiej i konnej będzie niewąt. 
płiwie dla Warszawy jednym z naj­
świetniejszych, przygotował p. Teksel 
następujące nowości:

1) ze sztuk oryginalnych: pięcioak­
tową współczesną komedię Józefa Bli- 
zińskiego pt. „Rozbitki“ , trzyaktową 
komedię Bogumiłą, Tarczy „Co będzie?',‘ 
oraz fantastyczno-komiczną operetkę z 
podań ludowych Stanisława Krzeaii- 
skiego pt. „Łęczycanie“ czyli „Diabeł 
Boruta".

2) ze sztuk tłumaczonych: operę ko­
miczną Gevert‘a (do libretta W. Sar- 
dou) pt. „Awanturnicy“  („Le capitaine 
Henriot“ ), operę komiczną Le,Vasseur'a

Osuszenie bagien kolchidzkich - odby wa 
się nie.jy iko drogą prac irygacyjnych, 
lec? . również -przy pomocy (sadzenia 
drzew eukaliptusowych. Drzewo to, przy 
wiezione z Australii, posiada ■ cudowną 
wiaściwaść: nie znosi wody i tam, gdzie 
rośnie eukaliptus, znikają ¡ ’ wysychają 
bagna. i

Ale eukaliptus jest cenny nie tylko ja­
ko «żywa pompa.. Ogromne drzewa, do­
chodzące w swej ojczyźnie do 120 me­
trów wysokości, posiadają twardą masę 
drzewną z trudnością ulegającą gniciu. 
Eukaliptus używany jest na podkłady

kolejowe, slupy telegraficzne, belki do 
budowy, mostów. Podkłady kolejowe z 
drzewa eukaliptusowego-,' leżąc w ziemi 
w ciągu 25 lat. nie tracą swoich właści­
wości i wyglądają tak, " ’jak gdyby do­
piero Co położono je pod ¡szyny. Olejek 
eteryczny, w wielkiej ulóśei zawarty w 
liściach euka::ptusovvycii j<.s; niczbędhy 
w medycynie. Zapachu- eńkaliptusu nie 
znosi -ko-mar mąiaryjny, ’/ v . • . ;j|V"

W Gruzji jest już 7 milionów, euka­
liptusów! Przed końcem'1950 r. ilość la 
wzrośnie do 28 milionów.

Bramki dla Polski zdobyli: Skar ­
żyński — 2 i Palus — 1, dla Szwe­
cji : Nurmela..—'.2, Johansson — 2 
i 13. Petersson — 1.

Polacy pokazali b. piękną grę i 
pod każdym względem dorówny­
wali Szwedom, którzy podobnie 
jak i 10-tysięczna publiczność by­
li zdumieni nieoczekiwaną formą 

kitli hokeistów.

Wczoraj..o godz. 15 • odbyło sl?
spotkanie USA- i Belgii, które za­
kończyło się, jak było do przewi­
dzenia, zwycięstwem USA w sto­
sunku 13:2 (5:1, 5:0, 3:1). Przez o* 
ły czas gry Amerykanie mieli zna­
czną przewagę i górowali LedińieZ 
nic nad Belgami, którzy grali b»i" 
dzo ofiarnie i fair.

Nagrody dln zwycięzców
mistrzostw hokejowych

Dla npwggo zdobywcy tytułu m i­
strza świata w zawodach hokejo­
wych, odbywających się obecnie 
w Pradze, przygotowany jest pu­
char, ofiarowany przez prezydenta 
Czechosłowacji dra Benesza, a dla

■mistrza Europy, puchar -fun-dacJ* 
premiera Goltwalda.- Drużyna, kto 
ra podczas spotkań będzie grał* 
najbardziej fair, otrzyma pucha' 
ufundowany przez czechosłowac­
kiego ministra Zdrowia — Proha- 
ske.

Narciarskie Mistrzostwa Polski
rozpocznq się jutro w Zakopanem

piątek rozpoczną się wW piątek rozpoczną się w-. Zakopa 
nem X X II Narciarskie Mistrzostwa 
Polski. Ustalony przez PZN program 
mistrzostw, przedstawia się, następu­
jąco:- .

21.11. — godz. 17. Otwarcie zawodów 
i " losowanie zawodników do wsżyst- 
kich konkurencji w sali Morskiegp 
Oka.

22.11. — godż. 10. Bieg 18 km otwar­
ty i do biegu złożonego — s ta rt'i me­
ta na stadionie.

23.11. --- godz. 12. Konkurs, skoku . 
do biegu złożonego na Krokwi.

24.11. — godz. 13. Bieg zjazdowy, w
konkurencji męśkiej i , żeńskiej z Ka­
sprowego. . .

25.lt. — godz. 10. Slalom męski i k«- 
biecy na Kalatówkach:

26.11. — godz. 12. Konkurs skoków 
otwartych na Krokwi.

26.11 — godz. 19. Zamknięcie zawo­
dów i rozdanie nagród w sali Mb*' 
skiego Oka.

Micheline Baugniet i Pierre Lannoí
mistrzowska para świata

¡ Na lodowisku Stadionu 
i skiego odbyły »ię zawody

sątokholm-
łyżwiarskie

Z okazji 25-lecia W SM w nowozbuduwanym down na Żoliborzu 
otwarta została wystawa wnętrz. Fragm ent pokoju, urządzonego 

przez spółdzielnię artystów plastyków ..Lad“

C To i owo w sporcie )
i REWANŻOWE SPOTKANIE „HU- 
i DOWLANl" — „PIAST” ’- c. W »muUtao- 
I dząoą anboię dnia ęe b,m- najtąpl re-
j waniowe spoikanłe ooksersGe ‘ między 
ZKS „Budowlani“ i „Piast“ (Gliwice), 

i Senaaeję spoikanła stanowić będzie 
j wałka Grzywoeza, bezspornie najlep- 
i szego dziś zawodnika śląskiego z re- 
: prezentantem Warszawy Sieradzanem. 
Meez odbędzie się w sali W.cdla n* 
Pradze (Zamojskiego 26) o godz. 1*- 

PRZEDOLIMPIJSKI OBÓZ KOLAR­
SKI «ostanie utworzony w Szczecin.«. 
Termin rozpoczęcia obozu ustalono na 
dzień 19 maja br. Spoijzićwany p ń  
przyjazd ekipy, składającej się z JO xo- 
sób. ,

FREDDIE MILLS — ENRICO BER- 
TOLA, mecz bokserski w wadze pół­
ciężkiej. rozegrany 17 bm. w Londynie 
na ringu Albert Hall, zakończy’ s-? 
zwycięstwem Anglika Milisa przez kro. 
w V rundzie.

o mistrzostwo świata w jeździe tiP1'  
rowej parami.'

Tytuł zdobyła para belgijska, 
chelinę. Baugniet i Pierre Tónnhoy.\. 
drugim miejscu uplasowało się r0" 
dzeństwo amerykańskie', Estille ,i ® ‘ 
eK»eł :TCéíinedy przed par# -, <U)!keu'’ * 
Verbu«jęt.. (Belgią). , '  ,.

w Polskiej YMCA
W piątek, dnia 21 bm. o godz. t i ­

na sali gimnastycznej Polskiej YMCA 
odbędą się pierwszy raz w Warszaldi* 
zawody w skokach gimnastycznych
(skrzynia, kozioł), organizowane prz«7 
YMCA, między ¿rupą gimnastyczna 
Gimnazjum Rejtana, a grupą gimn*' 
styczną „Zimniąków“  (YMCA).

IW konkurencji przewidziane są s^6' 
ki: zawrotny, tygrysi, rozkroczny i dO" 
wolny. Do każclegó skoku stanie P° 
sześciu zawodników. Punktacja od 0 
do dziesięciu. ,lnÁ .

23 bm. o godz. 18 na tej samej 
odbędą się - zawody- bokserskie grup“  
Pięściarzy YMCA. Wstęp na zawo'dE 
bezpłatny.

G DY tylko zauważyła coś podejrzanego, schy- 
’ lała.-się, poprawiając niby sznurowadło u bu­

tów i wtfdy wchodziliśmy do bramy i odczekali, 
póki znać nam nie dala, że można iść dalej. I tak, 
po blisko dwóch godzinach dotarliśmy na Pragę i 
broii zamelinowali.

Otrzymałam pozwolenie kupna mieszkania dla 
siebie- Znów zmieniłam, nie wiem, poraź który, 
nazwisko i po wielu wysiłkach kupiłam na Pra­
dze, na ul. Strzeleckiej mały pokoik, w drewnia­
nej ruderze na istnych „kurzych łapkach“ . Kosz­
towało to stosunkowo nie dużo, ale cóż to było 
za- mieszkanie? Dziury w podłodze wielkości pięś­
ci, mimo, że ściany kazałam świeżo wybielić, aż 
roiło się od pluskiew i innych insektów. W pokoi­
ku tym, bardzo małym, mieszkało przedtem aż 
8 osób i-przez to mieszkanie było tak zanieczysz­
czone- Pluskwy, karaluchy prusaki i inne, łaziły 
po podłodze, po ścianach, po chlebie, po produk­
tach, skakały z sufitu do garnka, jeśli na chwilę 
zapomniałam go nakryć. Musiałam ź nimi, przez 
kilka tygodni po kilka godzin dziennie, a często 
i w nocy, ’gdyż w ogóle spać nie dawały — sta­
czać istną wojnę — benzyną, flitem, kwasem sol­
nym i innymi środkami- Ale wygrałam wojnę. 
Po kilku tygodniach czyściutko było, aż miło. 
Ani' jednego robaka. Meble znów ściągałam od 
znajomych, bp nic. swego nie miałam. Od jednego 
stół. od" drugiego łóżko, od trzeciego krzesło- 
Bardzo nikłym razem pomogli Roman z Techniki 
Centralnej i poczciwa, dzielna Krysia', żona ko­
lejarza Mariana z Kowieńskiej ulicy. Ruderę tę, 
poza nielicznymi spokojniejszymi robotnikami, 
zamieszkiwał zlumpowany proletariat, , różnego 
rodzaju i kalibru złodziejaszki, począwszy od ko­
lejowych. kieszonkowych, pajęczarzy i dolinia­
rzy, do włamywaczy i rabusiów, napadających 
w jasny dzień z bronią w ręku.

-także się serdecznie uśmiałam, gdy nieomal 
nazajutrz po wyprowadzeniu się poprzednich lo­
katorów, .którzy nie zdążyli się jtm . 'ze
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dować, zawezwali mnie do komisariatu policji 
granatowej, gdzie opasły przodownik, postrach 
całej dzielnicy, ryczał na mnie w niebogłósy, ja- 

. ko na domniemaną wspólniczkę złodziejskiego 
napadu młodego chłopca, jednego z lokatorów 
poprzednich. Pytał, ile zarobiłam w ostatniej kra­
dzieży i żebym wskazała, gdzie ten chłopak'się 
ukrył. W końcu groził, że jeśli mu nie dam ła­
pówki, to mnie jako złodzieja odda w ręce nié--' 
mieckie. Tego jeszcze brakowało. Śmiałam się 
w komisariacie tak serdecznie, że i gruby przo­
downik roześmiał się i przeprosił mnie-

— Widzę, że z niewinną panienką mam do  ̂
czynienia,- ale po. co się pani tam wprowadziła, 
do tej bandy, złodziejskiej, przecież okradną panią 
przy pierwsze] lepszej okazji.

I faktycznie, co dzień niemal odbywały się w 
domu tym rewizje i obławy. W sobotę wieczór, 
gdy wszyscy lokatorzy byli już u siebie w miesz­
kaniach, z każdego niemal okna rozlegały się na 
przemian to harmonia, to pijackie, do późnej no­
cy wrzaski, ochryple śpięwy, kończące się prze­
ważnie mordobiciein i awanturą. W każdą sobo­
tę wieczorem mąż tłukł swoją żonę i po całym 
domu rozlegały się odgłosy razów i wrzaski nie­
szczęsnej; kobiety. Ałe do mnie odnosili się z sza­
cunkiem, bardzo życzliwie, „pani nauczycielka“

, mówili: na mnie, nie wiem ' dlaczego- Nigdy też, 
mimo takiego'środowiska i mimo-że jak mi niektó

rży wręcz mówili, że zajmuję się. pracą konspi­
racyjną — nie doznałam od nikogo żadnej naj­
mniejszej przykrości. Przeciwnie — pomagali mi 
jak mogli.

Pęwnegó dnia na odprawię w trójkę z Andrze­
jem i Stefanem (Buczyński), ten ostatni powie­
dział:

— Slućh-ajcie, idą gorące czasy, możliwe, że 
stracimy łączność miedzy sobą na .kiłka tygodni 
i ludzie nie będą mieli co jeść. Już teraz o pro­
dukty trudno, bo ludzie' skupują! na zapas- Mu­
simy Lmy jakiś zapasik zdobyć i zorganizować 
wspólną kuchnię.

Zaczęliśmy więc organizować. Właściwie sani 
Stefan, zaczął się starać, o produkty, bo my nie 
mieliśmy najmniejszych ' możliwości. Jak to w 
zwyczaju u Stefana było', zaczął chodzić po bo­
gatych znajomych, zbierając od nich, co się dało. 
Potem ze „Społem“ gdzie pracował, przynosił pek 
ne plecaki produktów, taszczył je na plecach do 
naszego sklepu na Bielańskiej, gdzie Byl punkt 
zborny. Co dzień po pracy przychodził do tego 
sklepu obładowany, spocony i zziajany, lecz jak­
że zadowolony i uradowany.

—  No, będą mieli co jeść ludzie, nie ma zmar­
twienia —Umawiał poczciwie, zacierając ręce.

Wkrótce produktów było już bardzo dużo, za-
ieśliśmy więc wszystko na Dynasy do Feli, któ-
i mimo przestróg wciąż jeszcze-tam mieszkała,

N

lecz do której nikt ostatnio niexchodził i miesZ' 
kanie było zupełnie czyste. Fela wraz z żoną d<v 
zorcy gotowały dla wszystkich obiady. Gdy tylko 
ktoś miał chwilę czasu, wpadał na Dynasy i zaw­
sze mógł dostać talerz gęstej zupy. I tak trwało 
aż do wybuchu powstania, w którym, niestety, 
udziahy nie brałam, a w którym m. in- „miny0, 
braku żołnierskiej duszy“  brał udział Stefan. 
się na Starówce, a po upadku Starówki zabrań? 
do niewoli z ulicy Długiej nr G zńginął gdzieś p° 
obozach j j 0 dziś dnia nie ma o nin: żadrt®! 
wiadomości. ■ . -
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. Od pewnego czasu, „Andrzej“ , który-po każ­
dym posiiedzeniu Sztabu Głównego, opowiadał ffli 
przebieg obrad na odcinku dotyczącym , naszej 
pracy, przestał, ku mojemu zdziwieiTiu mówić O 
gen. „Roli“ . Na moje zapytanie' uśmiechnął śi? 
tylko tajemniczo i -wzruszył ramionami.

Również i Krysia martwiła się, Czemu to ten 
starszy, poważny, dość tęgi mężczyzna, o mity*11’ 
tubalnym głosie i ujmująco uprzejmym zachoW»' 
wu, przestał nagie przychodzić.

•—• Gzy się. z nim aby co złego nie stało? —- nie' 
po koiliśmy się. .

Ale sprawa wkrótce się wyjaśniła. Z nasiej 
prasy podziemnej dowiedzieliśiiiy się, że gen. ,,R°' 
li“  nie było w Warszawie, żę był w terenje, wśtó! 
partyzantów. Zadaniem wyjazdu- Było przępi''0'Vci" 
dżemie inspekcji oddziałów,/ uzgodnienie plan41 
działania między partyzantką polską a partyzan] 
ką Armii Czerwonej a wreszcie Prezydium K. R- 
poleciło generałowi zbadanie jak przeszła prz*^ 
front delegacja K. R. N. z „Tadeuszem“ (Osóbką) 
i „Markiem", gdyż dotąd nie było od nich żad­
nej wiadomości. ’ v'

(c . d. n.)»
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